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Zamek w Malborku podobnie jak w la-
tach ubiegłych cieszy się popularnością 
wśród turystów zwiedzających Polskę 
Le cl âteau-fort de ¡Maloork, forteres-
se des Chevaliers Teiitoniques, atti-
re toujours de nombreux visiteurs 

en 



W Y S T A W A P O L S K I E G O P L A K A T U 
w W a r s z a w i e odby ła się in te resu jąca w y s t a w a 
p o l s k i e g o p l aka tu po l i t y c znego , na iktórej z a p r e -
z e n t o w a n o boga t y do r obek twó rc zośc i p l aka t o -
w e j , p o ś w i ę c o n e j g ł ó w n i e 1000-leciu P a ń s t w a 
P o l s k i e g o i X X - l e c i u pows tan ia P o l s k i L u d o w e j 

P O T Ę Ż N A T A M A w S O L I N I E 
w k o ń c o w y e tap w e s z ł y p race p r z y b u d o w i e zapo -
r y w o d n e j w So l in ie . Będ z i e ona j edną z n a j -
w i ęks zyc ł i t ego r o d z a j u b u d o w l i w z n i e s i o n y c h w 
Po lsce . N a zd j ęcu : p race p r z y wznos zen iu t a m y 

P O S Ą G O W A P I Ę K N O Ś Ć 
Urocza „Miss France" ubrana to tunikę thaną z 
metalo-wycłi nitek wzbudziła żywe zaciekawie-
nie również wśród dzieci, gdy na jednym że skwe-
rów w pobliżu Pól Elizejskich udawała posąg 

D a r r y C o w l z d e c y d o w a ł się w y s t ą p i ć po raz p i e r w s z y za k a m e r ą f i l m o w ą 
j ako r e żyse r . N a zd j ę c iu p o w y ż e j scena z f i l m u „ Z a z d r o s n y j ak t y g r y s " , 
w którs^m D a r r y C o w l g ra g ł ó w n ą r o l ę w r a z z żoną R o l a n d e Segur 

^ L a construction du 
ba r r a ge de Solina, dans 
le sud-est de la Po logne , 
approche de sa f in. 

U n e exposit ion a 
réuni à Varsov ie les mei l -
leurs a f f iches consacrées 
au Mi l lénai re de l 'Etat et 
au v ingt ième anniversa i re 
de la Po l ogne populaire . 

^ En tunique métal l i -
que, ,,Miss F r a n c e " joue 
à la statue ant ique sur 
les Champs-E lysées . 

^ D a r r y C o w l met lui 
même en scène son nou -
veau f i l m „Ja loux comme 
u n t i g r e " ou il appara î t 
en compagnie de Ro lande 
Ségur , sa f e m m e à la 
vi l le et à l ' écran. 

^ Ce n'est pas un astro-
naute, mais un campeur 
essayant à A m s t e r d a m un 
nouveau sac de couchage. 

^ M. Victor Carmignani , 
G r a n d P r i x de l ' I nven -
tion 1964 du Concours 
Lép ine pour une nouve l -
le suspension pour t rac -
teurs. 

^ U n e autre ,,Miss F r a n -
ce " , , . internationale" cet-
te fois, Brigitte P r a d e l 
qu i part ic ipera à l 'élection 
de ,,Miss Un i ve r s " . 

^ En A l l emagne de 
l 'Ouest, l ' Au tomohi l e -C luh 
crée des postes de secours 
de p lasma sanguin le long 
des routes. 

A Ce petit ourson du 
zoo de Budapes t a ime l ' eau 
et le bal lon. 

W R A Z I E W Y P A D K U 
N A S Z O S I E 
P u n k t y p i e r w s z e j p o m o c y na r u c h l i -
w y c h autostradach w N i e m i e c k i e j R e -
pub l i ce F e d e r a l n e j zaopat r zono o s t a t -
n io w k o n s e r w o w a n ą k r e w ludzką 

ÄOÄG 
Blutplâsmg-
U«P81 I 

P . V i c t o r C a r m i g n i a n i r o ln ik z Tou l ouges o t r z y m a ł 
G r a n d P r i x konkursu L e p i n e za n a j b a r d z i e j p o -
m y s ł o w y w y n a l a z e k 1964 r oku : n o w y t y p s iedzenia 
na resorach d o t r ak t o r ów , u g i n a j ą c e g o s ię p r z y 
p o m o c y sprężyn w e wszys tk i ch k i e runkach 

K T O Z E M N Ą Z A G R A ? 
Mimo nieznośnego upału niedźwiadek z budapesz-
teńskiego ZOO nie stracił ochoty do zabawy w piłką 

„ P I Ż A M A 
K O S M O N A U T Y " 
T o nie kosmonauta , lecz 
z w y k ł y ho l endersk i t u -
rysta, p r z y m i e r z a j ą c y na 
ul icy w A m s t e r d a m i e 
n o w y t y p śp iwora z w a -
ny „ p i ż amą k o s m o n a u t y " 

K A N D Y D A T K A 
N A M I S S Ś W I A T A 
Modelką p. Brigitte Pradel wybrano 
„Miss France Internationale", bądzie 
cna reprezentować Francją podczas 
wyborów „Miss Świata" na Majorce 

Czy zaprßnumerowates 

„ T Y G O D N I K P O L S K I " f 
na drugie półrocze 1964 roku • 



POLONIA 
WRAZ Z KRAJEM 

OBCHODZI 
WIELKIE ŚWIĘTO 

W L E N S U C Z C Z O N O X X - L E C I E 
P O L S K ! L U D O W E J 

Piękna i podnios ła mani festac ja B Szkoła im. M a r i i 
S k ł o d o u T s k i e j - C u r i e • W^s ta iua o wspó łczesne j 
Polsce i i Gran ice na Odrze i Ngs i e są n ienarusza lne 

D l a uc z c z en i a X X - l e c î a P o l s k i L u d o w e j i p r z y j a ź n i f r a n c u s k o - p o l s k i e j 

w L e n s o d b y ł y s i ę w d n i a c h 20 i 21 c z e r w c a l i c z n e m a n i f e s t a c j e i u r o c z y s -

tośc i . O b c h o d o m p a t r o n o w a ł a r a d a m i e j s k a a i ch o r g a n i z a t o r e m b y ł o S t o -

w a r z y s z e n i e „ F r a n c e - P o l o g n e " o ra z d z i a ł a c z e spo ł e c zn i z P a s - d e - C a l a i s . 

W c e n t r a l n y c h u roc z y s t o ś c i a ch , k t ó r e o d b y w a ł y s ię w n i ed z i e l ę , u d z i a ł 

w z i ę ł y l i c z n e osob is tośc i , m. in . m e r - d e p u t o w a n y m i a s t a L e n s — p. d r E r n e s t 

S c h a f f n e r , c h a r g é d ' a f f a i r e s A m b a s a d y P R L w P a r y ż u p . J a r o m i r O c h ę -

d u s z k o , I s e k r e t a r z A m b a s a d y P R L do s p r a w P o l o n i i — p. W ł a d y s ł a w 

W o j t a s i k , k o n s u l g e n e r a l n y P R L w L i l l e — p. Jó z e f K l a s a , s e k r e t a r z g e n e -

r a l n y „ F r a n c e - P o l o g n e " — p. L u c i e n L e M a r e l l e c , i n s p e k t o r d e p a r t a -

m e n t a l n y — p. P e r c h e r o n , k o n s u l N o r w e g i i , d z i e k a n k o r p u s u k o n s u l a r n e g o 

w L i l l e — p. B l o n d e l , z as t ępca m e r a L e n s — p. V a r l e t , s e k r e t a r z g e n e r a l -

n y m e r o s t w a — p. V i b a i l , r a d n i m i e j s c y i inn i . 

N a P l a c e d u O a n t i n w L e n s podc zas „ G r a n d G a l a A r t i s t i ą u e " z e b r a ł y się t ł u m y 

WR Ó Ż N Y C H P U N K T A C H 
M I A S T A w i d o c z n e b y ł y 
f l a g i o b a r w a c h n a r o d o -
w y c h F r a n c j i i P o l s k i , 
t r a n s p a r e n t y i has ła z 
n a p i s a m i : „Commemora-

tion du XX-e Anniversaire de la 
Liberation de la Pologne" i „Vive 
l'Amitié Franco-Polonaise". W c e n t r u m 
m i a s t a — na P l a c u d u C a n t i n — usta -
w i o n o dużą u d e k o r o w a n ą elstradę, g d z i e 
w s o b o t ę w i e c z o r e m , p r z y ś w i e t l e r e -
f l e k t o r ó w o d b y w a ł a s ię w i e l k a i m p r e -
za a r t y s t y c z n a — r e w i a p i o s e n k i 
i tańca . 

I m p r e z ę z a i n a u g u r o w a ł w y s t ę p z n a -
n e g o f r a n c u s k i e g o c h ó r u d y r y g o w a n e -
g o p r z e z ip. Hardy, „Les petits chan-
teurs de l'Artois", k t ó r y w y k o n a ł k i l k a 
p ieśn i . Z k o l e i z a d e m o n s t r o w a n y z o -
sta ł p i ę k n y p o k a z p o l s k i c h t a ń c ó w lu -
d o w y c h p r z e z t r z y z e s p o ł y f o l l k l o r y -
=ityczne: „Karolinką" z Carvin ( m i s t r z 
L i g i F l a n d r y j s k i e j ) o r a z z e s p o ł y z Har-
nes i Quesnain. 

U k o r o n o w a n i e m r e w i i b y ł b u r z l i w i e 
o k l a s k i w a n y w y s t ę p Alice Dona, m ł o -
d e j p i o s e n k a r k i f r a n c u s k i e j , „ v e d e t t e " 
r a d i a i t e l e w i z j i i n a j n o w s z y c h p ł y t 
„Pathé Marconi". P i o s e n k a r c e t o w a r z y -
s z y ł 3 - o s o b o w y z e s p ó ł m u z y c z n y „Les 
Enfants Terribles". 

D r u g i d z i eń o b c h o d ó w p o l s k o - f r a n -
cusk i ch w L e n s r o z p o c z ą ł s i ę u r o c z y s -
t y m o d s ł o n i ę c i e m p r z y r u e la R o c h e -
f o u c a u l d t a b l i c y p a m i ą t k o w e j na g m a -
chu s z k o ł y n a z w a n e j d e c y z j ą r a d y 
m i e j s k i e j i m i e n i e m w i e l k i e j u c z o n e j 
p o l s k i e j — Marii Sklodowskiej-Curie. 
U r o c z y s t e g o ods ł on i ę c i a t a b l i c y d o k o -
n a l i m e r - d e p u t o w a n y m i a s t a L e n s — 
p. dr Ernest Schaffner i c h a r g é d ' a f -
f a i r e s A m b a s a d y P R L w P a r y ż u — p. 
Jaromir Ochąduszko w obecnośc i l i c z -
n y c h osob is tośc i f r a n c u s k i c h i po l sk i ch . 

G o d z i n ę p ó ź n i e j na P l a c e Jean Jaurès 
u f o r m o w a ł s ię p o c h ó d s k ł a d a j ą c y s ię 
z r ó ż n y c h g r u p a r t y s t y c z n y c h , spo r -
t o w y c h , o rk i e s t r i p o c z t ó w s z t a n d a r o -
w y c h , k t ó r y z o sob i s t o ś c i am i f r a n c u s -
k i m i i p o l s k i m i na c z e l e p r z e m a s z e r o -
w a ł p r z e z m i a s t o u d a j ą c s ię p o d p o m -
n ik p o l e g ł y c h , g d z i e sk łada l i w i e ń c e : 
m e r - d e p u t o w a n y — p. dr Schaffner, 
c h a r g é d ' a f f a i r e s A m b a s a d y — p. 
Ochąduszko i s e k r e t a r z g e n e r a l n y 
„ F r a n c e - P o l o g n e " — p. Le Marellec. 

Dokończenie na sir. 12-13 

XX-lecie POLSKI LUDOWEJ 
W ŚRODKOWEJ FRANCJI 

T o w a r z y s t w o K u l t u r a l n e F r a n -
c u s k o - P o l s k i e w L y o n i e u r z ą d z a 
dn ia 19 l i p c a br . w V A T J L X - E N -
- V E L I N u roc zys t o śc i p o ś w i ę c o n e 
X X - l e c i u P o l s k i L u d o w e j . W r a -
m a c h uroc zys tośc i o d b ę d ą s ię w y -
s t ę p y a r t y s t y c z n e , p r e l e k c j e I tp . 

O r g a n i z a t o r z y s e r d e c z n i e z a p r a -
s za j ą F r a n c u z ó w i P o l o n i ę . 

B a r d z o u r o c z y ś c i e z a p o w i a d a j ą 
s ię m a n i f e s t a c j e , k t ó r e o d b ę d ą się 
z o k a z j i X X - l e c I a P o l s k i L u d o w e j 
w d n i u 26 l i p c a b r . w L E S G A t J T -
H E R E T S . 

P r z e w i d u j e s ię l i c z n e i m p r e z y 
o ra z udz i a ł w i e l u osobis tośc i 
z r ó ż n y c h m i e j s c o w o ś c i . 

DOROCZNE „CORSO FLEURI" w HAUTMONT 
D e l e g a c j a Ka l isza o d w i e d z i ł a b r a t n i e miasto 

HAUTMONT, n i e w i e l k a m i e ś c i n a 
p o ł o ż o n a w o d l e g ł o ś c i 5 k m od 
M a u b e u g e , n i e w i e l e r ó ż n i s ię od 

d z i e s i ą t k ó w i n n y c h f a b r y c z n y c h os i ed l i 
N o r d u . T e s a m e n i e w i e l k i e , c e g l a n e 
p r z e w a ż n i e d o m k i , j e d n a g ł ó w n a u l i ca , 
p r z e z k t ó r ą p r z e p ł y w a j ą n i e p r z e r w a -
n i e w i e l k i e w o z y c i ę ż a r o w e i — w p o -
b l i ż u — d y m i ą c e k o m i n y f a b r y k . H a u t -
m o n t m a s w ó j p o m n i k p o l e g ł y c h , n o -
w o c z e s n y g m a c h m e r o s t w a z p i ę k n ą 
sa lą w i d o w i s k o w ą , s t a r a n n i e u t r z y m a -
n y o k a z a ł y s k w e r i r a z d o r o k u u r o -
c z y ś c i e o t ) chodzone „ C o r s o f l e u r i " . 

A l e d l a P o l o n i i H a u t m o n t t o p r z e d e 
w s z y s t k i m p i e r w s z e z e w s z y s t k i c h 
m i a s t f r a n c u s k i c h , k t ó r e n a w i ą z a ł o 
p r z y j a c i e l s k i e s tosunk i , w y m i a n ę k u l -
t u r a l n ą i s t a ł y śc is ły k o n t a k t z j e d -
n y m z m i a s t p o l s k i c h — z K a l i s z e m , 
t z w . „ j u m e l a g e " . A k t p o d p i s a n y zos ta ł 
p r z e d s ześc i oma l a t y i o d t ą d K a l i s z 

o ra z H a u t m o n t — d w a b l i ź n i a k i — 
w s p ó ł p r a c u j ą z e sdbą s ta l e . P r z e d s t a -
w i c i e l e z a r z ą d ó w m i e j s k i c h o d w i e d z a -
j ą s i ę co . p ew i en czas, d z i e l ą s i ę d o -
ś w i a d c z e n i a m i z z ak r e su g o s p o d a r k i 
k o m u n a l n e j , w y s y ł a j ą w y s t a w y , e k i p y 
s p o r t o w e i td . 

T e g o r o c z n e t r a d y c y j n e ś w i ę t o m i a s t a 
H a u t m o n t o b c h o d z o n e b y ł o s z c z e g ó l n i e 
u roczyśc i e . M i a s t o p r z y b r a n e z o s t a ł o 
f l a g a m i f r a n c u s k i i m , p o l s k i m i , a n g i e l -
s k i m i i b e l g i j s k i m i ( H a u t m o n t z a w a r ł o 
r ó w n i e ż „ j u m e l a g e " z a n g i e l s k i m H e p -
burn , a z B e l g i ą u t r z y m u j e b l i s k i e s t o -
sunk i z e w z g l ę d u na s w e n a d g r a n i c z -
ne E>ołoźenie) o r a z g i r l a n d a m i c h o r ą -
g i e w e k i k w i a t ó w . 

Dokończenie na str. 21 P r z y j a c i e l nas z y ch R o d a k ó w , m e r m i a s t a H a u t m o n t p. M a r c e l A i m c w o t o -
c z e n i u p o l s k i e j d e l e g a c j i . P i e r w s z a z l e w e j w i c e k o n s u l K a m i l a M a t ł a s z e k 



W Y M I A N A H A N D L O W A POLSKI 
Z KRAJAMI CAŁEGO ŚWIATA 

P o l s k a j e s t j u ż o d c z t e r e c h l a t c o r a z 
b a r d z i e j c e n i o n y m p a r t n e r e m t r a n s -
a k c j i i w y m i a n y h a n d l o w e j na m i ę -
d z y n a r o d o w y c h r y n k a c h ś w i a t a . W 
os ta tn i ch t y g o d n i a c h z a w a r t o k i l k a 
n o w y c h u m ó w o w y m i a n i e h a n d l o w e j 
z r ó ż n y m i k r a j a m i , m . in . : W i e l k ą B r y -
tan ią , F i n l a n d i ą , I z r a e l e m , M e k s y k i e m , 
G r e c j ą , U g a n d ą , R e p u b l i k ą Ma l gas iką 
o r a z I n d i ą . 

9 P r o t o k ó ł o w y m i a n i e h a n d l o w e j 
m i ę d z y P o l s k ą a W i e l k ą B r y t a n i ą na 
l a t a 1964—1965 p r z e w i d u j e w z r o s t o b -
r o t ó w h a n d l o w y c h o o k o ł o 14 p r o c . ( w 
r o k u 1963 o b r o t y o s i ą g n ę ł y o k o ł o 70 
m i l i o n ó w f u n t ó w ) . 

^ia liście polskiego eksportu ilo Anglii 
przybyło około 80 pozycji, a wśród nich 
maszyny, przeważna ilość przemysłowych 
w y r o b ó w konsumpcyjnych, szereg artyku-
łów rolno-spożywczych j ak np. zupy w 
proszku, w y r o b y cukiernicze, soki owocowe, 
miód itd. oraz w y r o b y przemysłu ludowego. 
Jednak do na jważnie jszych w y r o b ó w 
eksportowanych przez K r a j do Wie lk ie j 
Brytani i należeć będą chemikalia i f a rma -
ceutyki, w y r o b y szklane, porcelana stołowa, 
zabawki , meble, tekstylia, dywany , obuwie, 
radioodbiorniki. Z Wie lk ie j Brytani i Polska 
sprowadza wyposażenie różnych zakładów 
przemysłowych i okrętów, aparaturę labo-
ratory jną, aparaty precyzyjne, chemikalia, 
w łókna sztuczne, sprzęt te lekomunikacyjny, 
instrumenty naukowe. 

# W H e l s i n k a c h p o d p i s a n o p i e r w s z ą 
w i e l o l e t n i ą p o l s k o - f i ń s k ą u m o w ę h a n -
d l o w ą . W r. 1964 r o c z n a w a r t o ś ć d o -
k o n y w a n y c h o b r o t ó w o s i ą g n i e o k o ł o 
50 m i l i o n ó w d o l a r ó w . 

Jeszcze stosunkowo niedawno, podobnie 
zresztą j ak i w okresie międzywojennym, 
wymiana towarów między obu k ra j ami obej -
mowa ł a zaledwie ki lka pozycji. Polska do-
starczała g łównie węgiel , natomiast sprowa-
dzała z Finlandii przede wszystkim celulozę 
i papier. W miarę rozwo ju 'gospodarczego 
obu państw stopniowo rozszerza się asorty-
ment towarowy . 

9 W z r ó s ł t a k ż e z a k r e s w y m i a n y 
h a n d l o w e j w l a t a c h 1964—1965 m i ę d z y 
P o l s k ą a I z r a e l e m . 

N a liście polskiego eksportu do Izraela 
zna jdu ją się urządzenia i maszyny, w tym 
m.in. włókiennicze, budowlane, obrabiarki 
do metalu i drewna, silniki elektryczne 
i dieslowskie, aparatura kontrolno-pomia-
rowa, a także artykuły gospodarstwa domo-
wego, szkło i porcelana, artykuły rolno-spo-
żywcze. Import Polski z Izraela obe jmu je 
przede wszystkim sole potasowe, surowce 
chemiczne, bawełnę, rury stalowe, owoce 
cytrusowe, arachidy. 

S z e f d e l e g a c j i M e k s y k u , g e n e r a l n y 
d y r e k t o r B a n k u H a n d l u Z a g r a n i c z n e -
g o p . K . J. Z e v a d a o ś w i a d c z y ł w c z a -

s i e p o b y t u w P o l s c e p r z e d s t a w i c i e l o m 
p r a s y m . in. : 

„ T o , c o z o b a c z y ł e m na w ł a s n e o c z y 
w P o l s c e p r z e s z ł o m o j e o c z e k i w a n i a . 
S ą d z ę , ż e r o d z i s ię m o c n y g r u n t d la 
n a w i ą z a n i a i r o z w i j a n i a s z e r o k i c h k o n -
t a k t ó w h a n d l o w y c h p o l s k o - m e k s y k a ń -
sk i ch . M o j a o j c z y z n a u p r z e m y s ł a w i a 
s ię . C h c e m y z b u d o w a ć i u r u c h o m i ć 
l i c z n e n o w e z a k ł a d y p r z e m y s ł o w e , k t ó -
r e d a ł y b y z a t r u d n i e n i e t y s i ą c o m l u -
dz i . W t y m d z i e l e p o l s k i e m a s z y n y , 
u r z ą d z e n i a i k o m p l e t n e o b i e k t y b y -
ł y b y d l a nas o g r o m n i e p o m o c n e . " 

Specjaliści meksykańscy przygotowują 
obecnie odpowiednie oferty dla przemysłu 
polskiego, a także materiały w celu zawar -
cia odpowiednich porozumień i transakcj i 
handlowych. 

9 O s t a t n i o p r z e b y w a ł w A t e n a c h 
p o l s k i m i n i s t e r h a n d l u z a g r a n i c z n e g o 
W . T r ą m p c z y ń s k i . W czas i e r o z m ó w z 
p r z e d s t a w i c i e l a m i r z ą d u g r e c k i e g o 
us ta l ono , i ż i s t n i e j ą s z e r o k i e m o ż l i w o ś -
c i d a l s z e g o w z r o s t u w z a j e m n y c h d o -
s t a w t o w a r ó w . 

Grec ja wykazu j e zainteresowanie udzia-
łem polskich dóbr inwestycy jnych w proce-
sie uprzemysłowienia swego k r a ju . Zainte-
resowanie to dotyczy kompletnych obiek-
tów przemysłowych takich Jak elektrownie, 
cukrownie, urządzenia dla przemysłu spo-
żywczego i drzewnego oraz innych gałęzi 
gospodarki. G rec j a w zamian za polski sprzęt 
inwestycy jny o f e ru j e : bawełnę, tytoń, owo -
ce cytrusowe, rudy i minera ły oraz garb -
niki. Łączmie obroty handlowe ¡między Po l -
ską i Girecją wynios ły w roku ubieg łym 
blisko 20 mi l ionów dolarów. 

^ B a w i ą c y w P o l s c e na c z e l e d e l e -
g a c j i U g a n d y m i n i s t e r h a n d l u i p r z e -
m y s ł u M a y a n j a N k a n g a w w y n i k u 
p r z e p r o w a d z o n y c h r o z m ó w h a n d l o -
w y c h p o d p i s a ł u m o w ę w s p r a w i e d o -
s t a w p o l s k i c h k o m p l e t n y c h o b i e k t ó w 
p r z e m y s ł o w y c h d o U g a n d y m . in . c u -
k r o w n i , f a b r y k i s zk ł a o k i e n n e g o , z a -
k ł a d ó w , c e r a m i c z n y c h , f a b r y l k i r o w e r ó w 
i k i l k u n a s t u i n n y c h m n i e j s z y c h o b i e k -
t ó w p r z e m y s ł o w y c h . 

w zamiajn za poilskde obiekty przemysłowe 
Uganda dostarczy: kawę, bawełnę, herbatę 
i szereg surowców potrzebnych Polsce. 

9 P o d p i s a n a w W a r s z a w i e 3 - l e t n I a 
u m o w a h a n d l o w a m i ę d z y P o l s k ą a R e -
p u b l i k ą M a ł g a s k ą p r z y z n a j e w z a j e m -
n i e k l a u z u l ę n a j w i ę k s z e g o u p r z y w i l e -
j o w a n i a w o b r o t a c h h a n d l o w y c h o b u 
k r a j ó w a t a k ż e z o b o w i ą z u j e s ię d o w y -
d a w a n i a l i c e n c j i i m p o r t o w y c h i e k s -
p o r t o w y c h . 

Ustalone listy towarowe obe jmu j ą w eks-
porcie polskim m.in. dostawy maszyn i urzą-

dzeń, traktorów, narzędzi, sprzętu medycz-
nego, a także różnych przemysłowych w y -
r o b ó w konsumpcy jnych — tekstyliów, che-
mikal iów itp. po lska sprowadzać będzie z 
Madagaskaru nasiona oleiste, ryż, mikę, r a -
f ię i inne potrzebne towary . • 

9 P r o t o k ó ł o w y m i a n i e h a n d l o w e j 
m i ę d z y P o l s k ą a I n d i ą na l a t a 1965— 
—1966, pod ip isany n i eda iwno w r a m a c h 
w i e l o l e t n i e j u m o w y h a n d l o w e j i p ł a t -
n i c z e j o b o w i ą z u j ą c e j o d 1 s t y c z n i a tor., 
p r z e w i d u j e d a l s z y p o w a ż n y w z r o s t 
w z a j e m n e j w y m i a n y m i ę d z y o b u k r a -
j a m i . 

w eksporcie z Polski do Indii wzrosną do-
stawy sprzętu inwestycyjnego — komplet-
nych obiektów przemysłowych, urządzeń 
energetycznych, obrabiarek, kopareE^ dźwi -

gów i innych maszyn. W imporcie z Indi i 
do Polski p rzewidu je się dostawy m.in. r ud 
żelaza i manganu, pasz treściwych, skór, 
herbaty, k a w y i 'niektórych w y r o b ó w prze-
mys łowych. 

S t r u k t u r a p o l s k i e g o h a n d l u z a g r a -
n i c z n e g o u l e g ł a w s t o s u n k u d o o k r e -
su p r z e d w o j e n n e g o i s t o t n y m z m i a n o m : 
w s z c z e g ó l n o ś c i z m i a n y t e d o t y c z ą 
e k s p o r t u . W I m p o r c i e w y r a ź n i e w z r ó s ł 
u d z i a ł m a s z y n , u r z ą d z e i i i s p r z ę t u 
t r a n s p o r t o w e g o o r a z t o w a r ó w k o n -
s u m p c y j n y c h p o c h o d z e n i a p r z e m y s ł o -
w e g o i t o w a r ó w r o l n o - s p o ż y w c z y c h , 
z m n i e j s z y ł s i ę n a t o m i a s t u d z i a ł p a l i w , 
m a t e r i a ł ó w I s u r o w c ó w . W e k s p o r c i e 
w z r ó s ł u d z i a ł m a s z y n , u r z ą d z e ń o r a z 
s p r z ę t u t r a n s p o r t o w e g o z 1,4 p r o c . w 
1938 r . d o 33,1 p r o c . w 1963 r . 

W 1963 r . P o l s k a p r o w a d z i ł a w y -
m i a n ę h a n d l o w ą z e 144 k r a j a m i , p o -
w a ż n e g o z n a c z e n i a w o b r o t a c h h a n d l u 
z a g r a n i c z n e g o P o l s k i n a b r a ł h a n d e l z 
k r a j a m i r o z w i j a j ą c y m i s i ę g o s p o d a r c z o . 

KATASTROFA w AUCHEL 
w p o g r z e b a c h t y c h p i ę c i u g ó r n i k ó w 

w z i ę ł y u d z i a ł t ł u m y l u d z i ; n a m i e j s c e 
o s t a t n i e g o s p o c z y n k u o d p r o w a d z i l i I ch 
m i e j s c o w i I o k o l i c z n i t o w a r z y s z e p r a -
cy , f r a n c u s c y I p o l s c y g ó r n i c y , m e r o -
w i e , p r z e d s t a w i c i e l e d y r e k c j i k o p a l n i 
i I n ż y n i e r o w i e , d e l e g a c i s y n d y k a t ó w 
g ó r n i c z y c h , k o r e s p o n d e n c i r e g i o n a l -
n y c h d z i e n n i k ó w . P o d z i ś d z i e ń j e s z c z e 
w s z y s c y w z a g ł ę b i u w ę g l o w y m P a s - d e -
- C a l a i s i N o r d m ó w i ą o n i ch , o t e j 
o k r o p n e j , n i e z r o z u m i a ł e j k a t a s t r o f i e , o 
t y m j a k ż e t r a g i c z n y m w y p a d k u ; w y -
p a d k u b e z p r e c e d e n s u w d z i e j a c h z a -
g ł ę b i a — k t ó r y o k r y ł ż a ł o b ą w s z y s t k ą 
b r a ć g ó r n i c z ą o b u p ó ł n o c n y c h d e p a r -
t a m e n t ó w . 

P r z y p o m n i j m y p o k r ó t c e f a k t y . 
Ś r o d a 17 c z e r w c a , g o d z i n a 22. K o -

p a l n i a n u m e r 5 w A u c h e l , P a s - d e - C a -
la is . P r z e d c h w i l ą 25 g ó r n i k ó w z j e c h a -
ło d o s z y b u . W i n d a w r a c a , w c h o d z i z 
k o l e i 27 I n n y c h g ó r n i k ó w , s z y b o w y z a -
m y k a b a r i e r y b e z p i e c z e ń s t w a , k l a t k a 
r u s z a w dó ł . W p a r ę s e k u n d p ó ź n i e j — 
w i n d a z n a j d u j e s ię w t e d y j a k i e ś 400 m 
p o d z i e m i ą n a s t ę p u j e w s t r z ą s . W s t r z ą -
sy z d a r z a j ą s ię c z ęs to , t e n j e d n a k j e s t 
w y j ą t k o w o g w a ł t o w n y . G ó r n i c y z a t a -
c z a j ą s ię i u c z e p i a j ą ś c l ap k l a t k i . N a -
g l e b a r i e r y b e z p i e c z e ń s t w a u s t ę p u j ą , 
o t w i e r a j ą s ię , w y p a d a j ą z z a w i a s ó w . 
O p i e r a ł o s ię o n i e d w ó c h g ó r n i k ó w . 
T e r a z s t a c z a j ą s i ę w p r z e p a ś c i s t ą g ł ę -
b i ę s z y b u , a ż e p r z e z j a k i ś u ł a m e k s e -
k u n d y u s i ł o w a l i r a t o w a ć s ię I I n s t y n k -
t o w n i e u c z e p i l i s i ę s t o j ą c y c h za n i m i 
t o w a r z y s z y , p o c i ą g n ę l i z a sobą j e s z c z e 
t r z e c h d a l s z y c h g ó r n i k ó w . 

W s z y s t k o t o o d b y ł o s i ę b ł y i s k a w l c z -
n ie , t ak ż e n i k t z p o z o s t a ł y c h a z n a j d u -
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OKOŁO TYSIĄCA DZIECI p o l s k i e g o w y c h o d ź -
s t w a b a w i j u ż w K r a j u n a k o l o n i a c h i o b o z a c h 
W a k a c y j n y c h . J a k co ndku. 1 j a k c o r o k u p r z e d 
W y j a z d e m s ł y s za ł o s ię k r a k a n i a nieprzejedna-
nych, k t ó r z y w t en siposób u s i ł o w a l i o s t r z e g a ć 
r odz i có lw w y s y ł a j ą c y c h s w o j e d z i e c i p r z e d r z e -

k o m y m n i e b e z p i e c z e ń s t w e m c z y h a j ą c y m na m ł o d z i e ż 
w P o l s c e . K r a k a n i a t e od kiiliku la t są j u ż z n a c z n i e s ł a b -
s z e n i ż d a w n i e j , a p r a k t y c z n i e p o z b a w i o n e w s z e l k i e g o 
z n a c z e n i a ; n i e p r z e j e d n a n i n i e m o g l i b y s o b i e j e d n a k d a -
r o w a ć , g d y b y n i e w y k o r z y s t a l i d o Ez ika lowania K r a j u 
ka^żdej k o l e j n e j Okaz j i . 

Ł ą c z y s i ę t o z r e s z t ą z ca ło iksz ta ł t em i ch p l o t l ka r sk i e j 
, ,dz ia ła lnośic i " . R a z p o r a z m a j ą o n i j a k i e ś c z a r n e w i e ś c i 
m ó w i ą c e o t r u d n o ś c i a c h , b r a k a c h , z a k a z a c h , ba , n a w e t 
b i e d z i e i n i e s z c z ę ś c i a ch , k t ó r e w e d ł u g n i c h s p a d a j ą n a 
społeiczeńsitiwo w K r a j u , a o k t ó r y c h w P o l s c e n i c n i e 
w i a d o m o . Ź r ó d ł e m t y c h w i s zys tk i ch n i e p r a w d z i l w y c h h i -
s to r i i s ą za iw i edz i one n a d z i e j e i a m b i c j e n i e k t ó r y c h e m i -
g r a c y j n y c h „ p o l i t y k ó w " , s k ł ó c o n y c h z sobą , b ł ą k a j ą c y c h 
s i ę z e s w y m i p o m y s ł a m i na o d l e g ł y c h persńfer iach ż y c i a 
p o l i t y c z n e g o , z g r a n y c h w ś r ó d s w o i c h a l e k c e w a ż o n y c h 
p r z e z otocyich. T u i ó w d z i e są t o naiwet j e d n o s t k i o p e w -
n y c h z a s ł u g a c h w pr zes z ł o śc i , a l e zas ług i t e p r z e r o s ł y i ch 
n i e z d r o w e a m b i c j e , co w p o ł ą c z e n i u z b r a k i e m r e a l n e g o 
s p o j r z e n i a na ż y c i e i ś w i a t w y r z u c i ł o i ch za bur t ę . G d y -
b y sipisać w s z y s t k i e i c h i n f o r m a c j e o K r a j u i p r z e w i d y -
w a n i a na j e g o t e m a t , w y i p o w i e d z i a n e „ a u t o r y t a t y w n i e " 
luto n a p i s a n e p r z e z n i ch w c i ą g u o s t a t n i c h k i l k i m a s t u la t , 
p o w s t a ł a b y j e d y n a w s w o i m r o d z a j u „Księga łgarstw, 
fantazji i bzdur o własnej ojczyźnie". 

K i e d y m a r z e n i a b i o r ą on i z a f a k t y , a m b i c j e za r o z u m , 
k i e d y „ u s t a l a j ą " , „ r o z s t r z y g a j ą " , „ d e c y d u j ą " , „ p r z e w i d u -
j ą " a ( w s z y s t k o w zWiąz iku z Pols iką, ż y c i e t o c z y s i ę d a l e j . 
K r a j r o z w i j a się, s t a j e z a s o b n i e j s z y , k r o c z y s w ą d r o g ą . 

.Osta tn io j e d n o z k r a j o w y c h w y d a w n i c t w p r z y n i o s ł o 
m a p ę , n a k t ó r ą n a n i e s i o n o w i e l k i e z a k ł a d y p r z e m y s ł o w e 
k o p a l n i e , h u t y , e l e k t r o w n i e i tp . , z i budowane w Poi lsce od 
pod i s taw w o s t a t n i m d w u d z i e s t o l e c i u . Jes t i ch 358, c z y l i 
że w c i ą g u t e g o c zasu p r z e c i ę t n i e m n i e j w i ę c e j c o 20 dn i 
o d d a w a n o d o p r o d u k c j i n o w ą k o p a l n i ę , f a b r y k ę , e l e k -
t r o w n i ę , c z y i n n y w y t w ó r c z y zakłaid. W rzeczy lwis i tośc i 
tenrupo t o b y ł o d a l e k o szyil>size, g d y ż p i e r w s z y o k r e s p o 
w o j n i e t r z e b a b y ł o p r z e c i e ż p o ś w i ę c i ć na u s u W a n i e g r u -
z ó w i na ip rawę , p o r z ą d l k o w a n i e i o r g a n i z a c j ę ż y c i a . P r o -
ces t e j o g ronrme j r o z b u d o w y p r z e m y s ł u n i e z o s t a ł z a k o ń -
c z o n y , t r w a n a d a l , w t r a k c i e budo iwy z n a j d u j e s i ę d a l -
s z y c h k i l k a d z i e s i ą t d u ż y c h ob i e i k t ów f a b r y c z n y c h , n i e l i -
cząc w i e l u mniedBzyich. N o i przemy is ł t o n i e w s z y s t k o . 
B u d u j e s i ę p o n a d t o w P o l s c e n o w e o s i ed l a , d iz ie in ice , ca ł e 
m i e j s c o w o ś c i , kc f l e j e i kana ł , szipitale, o b i e k t y k u l t u r a l n e , 
sztooły i t d . S a m y c h S z k ó ł T y s i ą c l e c i a w c i ą g u os ta tn i ch 
p i ę c i u l a t z l>udiowano o k o ł o 700, a w i ę c p r z e c i ę t n i e 10 
szikół m i e s i ę c z n i e ! Już n i e sz ikółek, a s z k ó ł — o b s z e r n y c h 
7 - i 8- fc lasowyich, z p r a c o w n i a m i , g a b i n e t a m i , s a l a m i 
g i m n a s t y c z n y m i . 

I t o ca ł e o l b r z y m i e b u d o w n i c t w o j e s t d e c y d u j ą c e d la 
K r a j u a n i e p u s t o s ł o w e e m i g r a c y j n e g a d a n i e , c z y p i s a r -
s k i e t e o r y z o w a n i e . N a t y m b u d o w n i c t w i e b o w i e m o p i e r a 
s i ę wsze l l c i r o z w ó j , w l s ze lk i p o s t ęp , w z r o s t oś lw ia ty i k u l -
tu r y , moż l i twośc i ż y c i a i p r a c y d la m i l i o n ó w obytwate l i , 
d o b r o b y t o r a z p o z i o m s p o ł e c z e ń s t w a , j e g o am ib i c j e i d a l -
sze persipelktytwy. 

I d l a t e g o c i z R o d a k ó w , k t ó r z y w y k o r z y s t u j ą W s z e l k i e 
moż l i iwe Okaz j e , b y o d w i e d z i ć K r a j l u b w y s y ł a j ą d oń 
s w o j e d z i e c i na w a k a c j e , b y p o z n a ł y P o l s k ą , t a m na 
mliejBcu, p o s t ę p u j ą s łuszn ie . K t o c z u j e s i ę z w i ą z a n y 
z P o l s k ą , m i m o ż y c i a i p r a c y na Wychodź is t iw ie , t e n p o -
w i n i e n znać p r a W d ę o P o l s c e , A p r a w d a ta j e s t inna n i ż 
to u s i ł u j ą p r z e d s t a w i ć n a m e m i g r a c y j n i p o l i t y f c i e r z y . 

j ą c y o h s i ę w k o s z u g ó r n i k ó w n i e w i e -
d z i a ł c o s ię w ł a ś c i w i e stało. . . 

N a o s t a t n i e j k o n d y g n a c j i , na g ł ę b o -
k o ś c i 654 m e t r ó w , m e c h a n i k m a j ą c y za 
z a d a n i e o d c z e p i a n i e p r z y p r z y b y c i u r o -
b o t n i k ó w p ł y t b e z p i e c z e ń s t w a u s ł y s z a ł 
s z e r e g d z i w n y c h , p o d e j r z a n y c h h a ł a -
s ó w I u d e r z e ń I p r z e z o r n i e z a t r z y m a ł 
m a s z y n ę . K o s z z 22 g ó r n i k a m i z a w i s ł 
n i e r u c h o m o na 50 m od g ł g b i s zybu j 
N a w i ą z a ł a s i ę r o z m o w a m i ę d z y „ t y m i 
z g ó r y " I „ t y m i z d o ł u " . U s ł y s z a n o n a -
w o ł y w a n i a I o k r z y k i z a w i e s z o n y c h w 
w i n d z i e g ó r n i k ó w . P o j a k i m ś c z a s i e 
z a c z ę t o b a r d z o o s t r o ż n i e o p u s z c z a ć 
k o s z . 

N a d o l e z a u w a ż o n o , ż e braku je . . . . 
n a j p i e r w j e d n e g o , p o t e m d w ó c h , w r e s z -
c i e — t r z e c h g ó r n i k ó w . P r z e p r o w a -
d z o n o a p e l . I w t e d y o k a z a ł o s ię , ż e b r a -
k u j e — p i ę c i u g ó r n i k ó w . B y l i t o : E d -
w a r d L e w a n d o w s k i , E d m u n d C u d o k , 
J u l i e n D l v e r c h y , J ó z e f S i e r a d z k i , 
P i e r r e L e p r ê t r e . 

O k o ł o g o d z i n y p i ą t e j n a d r a n e m o d -
n a l e z i o n o n a g ł ę b o k o ś c i 420 m e t r ó w 
z w i s a j ą c e n a b e l c e I na p o z ó r n i e n o -
s zące ś l a d ó w r a n c i a ł o J ó z e f a S i e r a d z -
k i e g o . N i ż e j , na k o n d y g n a c j i 534, r a -
t o w n i c y o d n a l e ź l i E d m u n d a C u d o k a . 
T r z e c h p o z o s t a ł y c h g ó r n i k ó w z n a l e z i o -
n o d o p i e r o na s a m y m d n i e s z ybu , na 
b ł ę b o k o ś c i 680 m e t r ó w . S p a d l i on i z 
w y s o k o ś c i p o n a d 250 m e t r ó w . „ M o ż n a 
s o b i e w y o b r a z i ć — p i sa ł k o r e s p o n d e n t 
„ L a V o i x du N o r d " — w j a k i m s t a n i e 
w y w i e z i o n o i ch na p o w i e r z c h n i ę " . 

A s ta ło s i ę t o w s z y s t k o na t r z y t y -
g o d n i e p r z e d z a m k n i ę c i e m s z y b u . 

P i e r r e L e p r ê t r e z A u c h e l m i a ł l a t 47 
i b y ł o j c e m s i e d m i o r g a d z i e c i . J u l i e n 
D l v e r c h y — t e ż z A u c h e l — m i a ł l a t 
39. O s i e r o c i ł p i ę c i o r o d z i e c i . T r z e j p o -
zos ta l i , t o nas i R o d a c y — J ó z e f S i e -
r a d z k i z C a l o n n e - R i c o u a r t m i a ł l a t 45. 
O d k i l k u j u ż l a t b y l w d o w c e m . O s i e -
r o c i ł t r z y n a s t o l e t n i ą c ó r e c z k ę . E d m u n d 
C u d o k z M a r l e s - l e s - M l n e s m i a ł l a t 34. 
Z a d w a m i e s i ą c e , w s i e r p n i u z a m i e -
r z a ł s i ę o ż en i ć . E d w a r d L e w a n d o w s k i 
z A u c h e l m i a ł 43 la ta . P o n i m t a k ż e 
z o s t a ł o o s i e r o c o n e d z i e c k o . W czas i e 
o s t a t n i e j w o j n y E d w a r d L e w a n d o w s k i 
w a l c z y ł j a k o o c h o t n i k na p o l s k i m 
k o n t r t o r p e d o w c u „ K r a k o w i a k " l b r a ł 
u d z i a ł w l ą d o w a n i u w o j s k a l i a n c k i c h 
w A f r y c e p ó ł n o c n e j , na K r e c i e , n a S y -
c y l i i , w e W. łoszech I w N o r m a n d i i . 

C i ś n i e s i ę l u d z i o m n a usta s ł o w o 
„ f a t u m " . T a k i w y p a d e k b e z p r e c e d e n -
su, n i e z r o z u m i a ł y , n i e w y t ł u m a c z a l n y , 
b o p r z e c i e ż t e d r z w i , k t ó r e w y p a d ł y 
b y ł y j a k z a w s z e z a r y g l o w a n e ! I t o n a 
t r z y t y g o d n i e p r z e d z a m k n i ę c i e m s z y -
bu. I t o a k u r a t s a m i m ł o d z i l u d z i e ! 
Jes t w t y m w y p a d k u j a k i ś c a ł k i e m 
w y j ą t k o w y t r a g i z m , w o b e c k t ó r e g o 
r a c j o n a l n e m y ś l e n i e s t a j e s i ę b e z -
r a d n e . 

I j e s t j e s z c z e w t y m o k r o p n y m w y -
p a d k u j a k g d y b y b r u t a l n e p r z y p o m -
n i e n i e f a k t u , ż e g ó r n i c y — t o l u d z i e 
w e s e l i i „ t w a r d z i " , k t ó r z y s w o i m c i ę ż -
k i m t r u d e m z a p e w n i a j ą n a m ś w i a t ł o i 
c i e p ł o , c o d z i e n n i e r y z y k u j ą c d l a n a s 
w s z y s t k i c h ż y c i e . Są b o h a t e r a m i . 

P r z e n i e ś m y s ię na c h w i l ę m y ś l ą n a 
c m e n t a r z e w M a r l e s - I e s - M I n e s , C a l o n -
n e - R i c o u a r t , A u c h e l . S t a ń m y p r z y 
g r o b a c h P i e r r e L e p r ê t r e , J ó z e f a S i e -
r a d z k i e g o , J u l i e n D l v e r c h y , E d m u n d a 
C u d o k a l E d w a r d a L e w a n d o w s k i e g o w 
s k u p i e n i u i u c z c l j m y Ic l i p a m i ę ć . 

( k ) 



Wróc i ł em właśnie z Polski i 
miałem zamiar opisać to, co 
podczas mego pobytu widz ia-
łem w opolskim powiecie, gdyż 
t y m razem wybra ł em sobie 
właśnie ten piękny zakątek 
Z i em Zacłiodnicłi. Muszę jed-
nak odłożyć ten temat na przy -
szły raz, odkąd przyjecł ia łem z 
Polski wie lu ludzi woła mnie 
do ka fe jk i : 

— Chodź, to nam opowiesz 
co tam nowego w Twojej Pol-
sce, jak ona wygląda, jak tam 
nasze wnioski, jak z pracą, jak 
z wolnością religii itp. 

Ponieważ nie cłiodzę do ka-
f e jk i , przyrzekłem wszystkim 
c iekawym, że na te i na inne 
pytania odpowiem w , ,Tygodni-
ku" . Cłicąc dotrzymać przyrze-
czenia, proszę Redakcję , ,Tygo-
dnika", aby umieściła moją ko-
respondencję. 

Nr- I M P R Z Y S T Ą P I Ę do skreś -
l en ia m o i c h spos t rzeżeń o 
t y m , j a k w y g l ą d a obecn i e 
w i e ś w Po l sce , muszę w y j a ś -
nić, ż e p o w y ż s z e py t an i a z o -
sta ły m i z adane p r z e w a ż n i e 

p r z e z tych , k t ó r z y na p e w n o z a p o m n i e -
l i , j a k w y g l ą d a ł a d a w n i e j i ch w i o ska , 
co ich sk łon i ł o do w y j a z d u w św ia t , 
j a k d ługo „ h a k o w a l i " burak i , c ebu l ę 
i tp . Jeszcze d z i s i a j są w i d o c z n i e tak 
„ z a p r a c o w a n i " , ż e n ie m a j ą czasu d o -
w i e d z i e ć się, co s ię d z i e j e na św iec i e . 
W ich po j ę c iu P o l s k a w y g l ą d a tak sa-
m o , j a k j ą w i d z i e l i p r z ed w y j a z d e m za 
g r a n i c ę w p o s z u k i w a n i u p r a c y i c h l e -
ba. C i zaś, k t ó r z y m i zada l i p y t a n i e 
na t e m a t w o l n o ś c i r e l i g i i sami n i e b a r -
d z o są w p o r z ą d k u z j e j zasadami , i w 
d o d a t k u w y m a w i a j ą się, ż e czas p r a c y 
i m n i e p o z w a l a i d l a t e go r z a d k o cho -
dzą d o kośc io ła . N a t en t e m a t b y ł o -
b y dużo p isania , a l e z o s t a w i a m t o i n -
n y m . 

Jest z ro zumia ł e , ż e sama r e f o r m a 
r o l n a n i e b y ł a b y w stanie r o zw ią zać ' 
p r o b l e m u za t rudn i en ia w s z y s t k i c h r ąk 
z d o l n y c h do p r a c y na ws i . D l a t e g o 
P o l s k a L u d o w a p r zys tąp i ł a d o up r z e -
m y s ł o w i e n i a K r a j u . P o w s t a ł y hu t y s ta -
l i , j a k ta p o d K r a k o w e m i inne, w i e l -
k i e zag ł ęb ia w ę g l a b runa tnego i e n e r -
g e t y k i , j a k t o w T u r o s z o w i e , z a g ł ę -
b i e s i a r k o w e w T a r n o b r z e g u , n o w e z a -
g ł ęb i a w ę g l o w e j ak to, z w a n e R y b n i c -
k i m O k r ę g i e m W ę g l o w y m . W se tkach 
n o w y c h f a b r y k w i ększość p r a c o w n i k ó w 
t o w c z o r a j s i chłopi . W a r t o tu podać i 
zapamię tać , ż e p r z e d w o j n ą ch łop i s ta-
n o w i l i ponad 60 p rocen t spo ł eczeńs twa 
K r a j u , a dz iś j u ż t y l k o 48 p rocen t . 
O b o k m i l i o n ó w n o w y c h r o b o t n i k ó w 
w y w o d z ą c y c h się z e ws i , a z a m i e s z k a -
ł y ch dz iś w mias tach , j es t t e raz w P o l -
sce oko ło 1 m i l i ona osób, t z w . ch ł o -
p ó w - r o b o t n i k ó w , k t ó r z y p r a c u j ą w 
p r z e m y ś l e czy w b u d o w n i c t w i e , z a -
m i e s z k u j ą c nada l na w s i i t a m p r o -
w a d z ą n i e w i e l k i e g o spoda r s twa r o l -
ne. T y m sposobem m a j ą d w a ź ród ła 
dochodu , z p r a c y w f a b r y c e i z g o spo -
d a r s t w a ro lnego . 

W a r t o p r z y p o m n i e ć t y m , co m a j ą 
k r ó t k ą pamięć , ż e p r z e d w o j e n n a P o l -
ska b i ła r e k o r d y eu rope j sk i e w spoży -
c iu z i e m n i a k ó w t y l k o d la tego , że b y -
ła t o p r z ec i e ż pods t awa , a często i j e -
d y n a s t r a w a w i ęks zośc i ch łopsk ich r o -
dz in . M i ę so , mas ło , cuk i e r a n a w e t sól 
i z apa łk i b y ł y luksusem. C z y t e g o już 
n i e pamię tac i e ? 

M ó w m y p r a w d ę . K t o z nas n i e p a -
m i ę t a p o w i e d z e n i a z t y c h „ d o b r y c h " 
c zasów , że ch łop j e k u r ę w t e d y , g d y 
a lbo on chory , a lbo ku ra cho ra ! Dz i ś — 
kura , mięso , masło , cuk ier , sól, m l e k o 
i w s z y s t k o co w y d a j e z i em ia j es t n o r -
m a l n y m p o ż y w i e n i e m w i ększośc i 
m i e s z k a ń c ó w ws i . 

M o ż e k toś b y pow i ed z i a ł , ż e t ych 
w s z y s t k i c h ludz i p o w i n n o się un ikać 
i n i e w a r t o i m odpow iadać , j a na to -
mias t j e s t em zdania , ż e t r zeba w y j a ś -
nić p r a w d ę , są to p r z e w a ż n i e ludz ie , 
k t ó r y c h b i eda w p r z e d w o j e n n e j P o l s c e 
zmus i ł a do w y j a z d u na k o n t r a k t y p r a -
cy , ludz i e , k t ó r z y w ó w c z a s p o t r a f i l i 
c z y t ać t y l k o duże l i t e r y . W ł a ś n i e t e d u -
ż e l i t e r y z n a j d u j ą w p e w n e j n iby to 
„ p o l s k i e j i c h r z e ś c i j a ń s k i e j " pras ie , 
k t ó r a ich k a r m i spec ja lną „ l i t e r a tu rą " , 
ż e w Po l s c e L u d o w e j w s z y s t k o jest 

GO ZOBACZYŁEM HA POLSKIEJ WSI 
p r z e w r ó c o n e do g ó r y n o g a m i (szkoda, 
że j e s zcze n ie p o d a j ą , ż e w P o l s c e s ł oń -
ce św i e c i o pó łnocy , a ks i ę życ w p o -
łudnie ) . N a t u r a l n i e p i smo to n i g d y n i e 
nap isze , j a k i e b y ł y p o w o d y , że z P o l -
sk i p r z e d w o j e n n e j w y j e c h a ł o t y l u l u -
dz i zdo lnych do p r a c y d la w ł a s n e g o 
K r a j u . P o pros tu w o w y m „ d o b r y m " 
czas ie na po l sk i e j w s i b y ł o k i l ka m i -
l i o n ó w „ z b ę d n y c h " , bez p r a c y — i ja 
t e ż na l e ża ł em do t e j ka t e go r i i ludz i 
bez żadne j przysz łośc i . D l a t e g o w ł a ś -
n i e m a s o w o , c a ł y m i t r anspor tami w y -
j e ż d ż a l i ś m y do innych k r a j ó w . 

K i e d y dz i s ia j , p o 20 la tach is tn ien ia 
P o l s k i L u d o w e j , z w i e d z a m y nasz K r a j 
r odz inny , m u s i m y p o r ó w n a ć t a m t e 
czasy z o b e c n y m stanem. I n i e t y l k o 
tak „na oko " , a l e konkre tn i e , z c y f r a -
m i w ręku , bo t y l k o w t e d y m o ż n a w 
pe łn i z r o zumieć t e różn ice . 

O t ó ż r e f o r m a ro lna w P o l s c e L u d o -
w e j ob j ę ł a ponad 6 m i l i o n ó w h e k t a -
r ó w z i emi , p r z y c z y m 3,6 m i l i o n ó w 
h e k t a r ó w p r z y p a d ł o na Z i e m i e O d z y -
skane. U p r a g n i o n ą z i e m i ę o t r z y m a ł o 
1.068.000 r odz in ch łopsk ich , z c z e go 
w iększość , bo aż 813 tys. r odz in u t w o -
r z y ł o n o w e gospodars twa . R e f o r m a r o l -
na dała l udz i om z i emię , p racę i usunę-
ła na z a w s z e g łód , k t ó r y tak często 
gośc i ł w ch łopsk ich chatach w o w y c h 
„ d o b r y c h " czasach. Spo ży c i e na ws i 
w c a l e się n ie r ó żn i od spożyc ia w 
mieśc i e . Z i e m i a ż y w i dz iś i t ych , k t ó -
r z y na n i e j p ra cu j ą . S ta re po l sk i e 
p r z y s ł o w i e g łos i : s z ewc be z b u t ó w cho -
dzi . Dz iś s z ewc chodz i w butach, a 
ch łop j e p o ludzku i do syta. 

N a w e t na j g o r s i w r o g o w i e P o l s k i L u -
d o w e j muszą p r zy znać , że obecn i e w r o -
ta wiszystkich s zkó ł i ucze ln i są o t w a r -
te d la ch łopsk ich dz iec i . Już n ie jest 
w y j ą t k i e m , że ch łopsk ie dz iec i z os ta ją 
l eka r zam i , p r o f e s o r a m i w y ż s z y c h 

ucze ln i , i n ż yn i e r am i , p u ł k o w n i k a m i . 
S z k o l n i c t w o ś redn ie ( z a w o d o w e i o g ó l -
noksz ta ł cące ) o raz w y ż s z e da ło K r a j o -
w i oko ło 2 m i l i o n ó w a b s o l w e n t ó w , z 
c z e go b l i sko p o ł o w ę s t anow ią dz iec i 
p o l s k i e j ws i . Z n i k a j ą z e w s i d r e w n i a -
ne szkó łk i , p o w s t a j ą p i ę t r o w e m u r o w a -
ne b u d y n k i z e ś w i a t ł e m e l e k t r y c z n y m , 
c e n t r a l n y m o g r z e w a n i e m , w o d o c i ą g i e m . 
Jak b y ł o p r z e d w o j n ą na w s i z e św i a -
t ł em, w i e m y w s z y s c y . Dziś , co roku 
e l e k t r y f i k u j e się do 100 t y s i ę c y gos -
p o d a r s t w , tak ż e już b l i sko 70 proc . 
ch łopsk ich z ag r ód pos iada św ia t ł o 
e l ek t r y c zne . 

Z a naszych c za sów p r z e d m i o t e m m a -
r z eń na w s i b y ł r o w e r , dz iś m o t o c y k l 
j e s t w c o d z i e n n y m użyc iu. N a ws i a ch 
p o j a w i ł y się n a w e t samochody . D a w -
n ie j s za k o m u n i k a c j a w s i z m i a s t e m to 
f u r k a . Dz iś i s tn i e j e przesz ło 20 t ys i ę cy 
p r z y s t a n k ó w au tobusowych r e g u l a r -
nych l in i i k o m u n i k a c y j n y c h , a to r ó w -
n ież d z i ęk i w y b u d o w a n i u n o w y c h b i -
t y c h dróg . 

0 t e a t r z e na w s i d a w n i e j n i e b y ł o co 
m a r z y ć . O żadnych r o z r y w k a c h czy od -
p o c z y n k u n a w e t c z ł o w i e k n i e m y -
ślał, chyba , ż e mus ia ł o p u s t y m b r zu -
chu s iedz ieć i c z ekać na robotę . Dz i ś 
r o ln ik m o ż e o d p o c z y w a ć , w y j e c h a ć d o 
mias ta , do t ea t ru lub na w y c i e c z k ę , 
k ino p r z y j e ż d ż a do n i e go na w i e ś . 

1 t e raz k i l ka s ł ó w o r e l i g i i . T r z eba 
p r zy znać , że p r z ed w o j n ą uczono nas 
g o r l i w i e : „ m ó d l się i p racu j , a b ę -
dz iesz z b a w i o n y " . P o n i e w a ż t e j p racy 
n i e by ło , z a p i s y w a n o się na t ranspor t 
i t o t r a k t o w a n o j a k o z b a w i e n i e . O d -
kąd w P o l s c e L u d o w e j ludz i e zba-
w i l i się sami , w z i ę l i pańską z i e m i ę i 
ż y j ą p o ludzku , n i e w o ł a j ą już tak c z ę -
sto o bosk i e z m i ł o w a n i e nad s w o i m 
losem. A k tp chce się rńodl ić, t o m o ż e 
bez żadnyc ł i p r zeszkód , bo koś c i o ł ów 

i ks i ę ży j e s t n a w e t w i ę c e j n iż p r z ed 
w o j n ą . I p r o c e s j e i msze , i komun ie , a 
ż e m ł o d y c h już tak j ak n i e gdyś do 
kośc io ła n i e c iągn ie , t o już chyba t y l -
ko „ w i n a " dos ta tku i o św ia t y . A o g r a -
n iczan ia s w o b ó d r e l i g i j n y c h w Po l s c e 
n i e ma . A l e to t r zeba s a m e m u s p r a w -
dzić . 

O d p o w i e d z i a ł e m t y m , k t ó r z y m i z a -
d a w a l i p y t an i a a pochodzą w ł a śn i e z 
po l sk i e j ws i . P r z y o k a z j i p r o p o n u j ę 
i m : p o j e d ź c i e na w a k a c j e do Po l sk i , 
n a w e t sk r omn i e w p o p u l a r n y m poc i ą -
gu, zobaczc i e s w o j e d a w n e w n i o s k i i 
p o r ó w n a j c i e t a m t e czasy ze s tanem 
dz i s i e j s z ym. 

Ż y c z ę W a m w s z y s t k i m m i ł y c h w a -
k a c j i na p o l s k i e j ws i . 
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Q u i aura i t c ru Qu'il f e r a i t si chaud en P o l o g n e 
au m o i s de j u i n ! M a i s i l y a tant de choses à 
v o i r et à f i l m e r à V a r s o v i e « u ' i l n 'est pas ques -
t ion de se la isser g a g n e r par la t o rpeur de l ' é té 

MON 
VOYAC E 

EN POLOGNE 

L a V i e i l l e V i l l e o f f r e l ' o m b r e de ses v i e u x murs , 
la f r a i c h e u r de ses c lo î t r es et de ses ég l ises , et 
aussi la beauté de ses ma isons si b ien r e c o n -
strui tes qu ' e l l es ont re t rouvé . . . la pa t ine du t emps 

M a i s c 'est sous l es hautes voû tes go th i ques de la 
C a d h é d r a l e Sa in t -Jean qu ' i l f a i t l e p lus f ra is . 
E t puis, la sobre beauté de l ' é g l i s e m ê m e et la 
s é vé r i t é de son o rnemen ta t i on sont si r eposantes 

VO U S V O I L À D E R E T O U R à L a M a d e -
l a i n e - l e z - L i l l e , chè re M a d a m e Char r i e r . 
Vous a v e z p r o b a b l e m e n t r éun i que lques 
amis, c 'est ce qu 'on f a i t d 'hab i tude 
l o rsqu 'on r e v i e n t de l ' é t r ange r e t qu ' on 
a un tas d ' impress ions à pa r tage r , et 

v ous c o m m e n c e z v o t r e réc i t par ces mo t s : „ m o n 
v o y a g e en Po logne . . . " . A l l e z - v o u s d i re à v o s 
amis, c o m m e v o u s m e l ' a v e z d i t à mo i , c o m -
b ien vous a v e z a i m é la popu la t i on po lona ise 
si a ccue i l l an t e e t si g en t i l l e ? Oui , j e suis sûre que 
te l les seront vos paro les , v ous s emb l i e z si s incè -
r e m e n t é m u e par ce que vous a v i e z v u au cours de 
v o t r e excurs i on en P o l o g n e et c e q u e vous m e r a -
cont iez s i b ien, l o r sque nous nouls p romen ions dans 
le p a r c de L a i i e n k i . 

N o u s n e nous s o m m e s connues, M m e L a i i r e n t 
Cha r r i e r , anc ien p ro f e s s eur d e m a t h é m a t i q u e s au 
L y c é e de R o u b a i x , e t mo i , j eune V a r s o v i e n n e , que 
que lques heures , l e t emps de v i s i t e r V a r s o v i e a v e c 
une excurs i on d e tour is tes f r ança i s o rgan isée par 
le " T o u r i s m e f r a n ç a i s " et „ Q r b i s " . E t pour tant , ne 
nous s ommes -nous pais sent ies un peu c o m m e des 
amies , ou du mo ins c o m m e des pe rsonnes qu i se 
connaissent depuis l ong t emps? P o u r q u o i ? P e u t -
- ê t r e pa r c e que voujs a v e z appr is , b i en que v o t r e 
sé j our p a r m i nous n 'a i t du r é que c inq jours , 
à a i m e r la P o l o g n e e t que mo i , c o m m e tous les 
Po lona is , j ' a i m e la F rance . 

L e s aut res par t i c ipants du g r oupe don t M m e 
Char r i e r f a i sa i t par t i e , e u x non p lus n ' é ta ient j a -
mais v enus aupa ravan t en P o l o g n e e t n ' y a v a i e n t 
aucune a t tache f am i l i a l e . E t pour tant , ils d eva i en t 
é p r o u v e r pour c e p a y s e t son .peuple de l ' in térê t 
ou de la sympath i e , puisqu ' i l s a v a i e n t choisi , p a r -
m i les mu l t i p l e s i t iné ra i r es que les b u r e a u x de 
v o y a g e s f r ança i s p roposent aux tour is tes , un in t i -
né ra i r e m e n a n t à t r a v e r s la P o l o g n e . Et, c 'est ce 
que j ' a i d e m a n d é à que lques uns d ' en t r e eux . 

Qu ' i l f a i t bon se p r o m e n e r dans l e parc des Ł a -
z i enk i , a d m i r e r ses pala is , son o range r i e , ses 
pav i l l ons et son théâ.tre si b lancs sous l ' éc la t 
du so le i l , e t m a r c h e r dans ses a l l ées o m b r a g é e s 

l o rsque l e 8 j u in de rn i e r j e les a i r encont rés à 
V a r s o v i e où ils v e n a i e n t d ' a r r i v e r après a v o i r v i -
s i té W r o c ł a w , K a t o w i c e , A u s c h w i t z , C r a c o v i e et 
Częs t ochowa . 

"J'ai voulu connaître la Pologne, m 'a r épondu M . 
C a m p a g n e (de Sit.-Palais dans le p a y s basque) , 
parce que j'ai toujours considéré son peuple, à tra-
vers les distances et les frontières, comme un 
peuple frère de celui de France, en raison proba-
blement d'un sort partagé en commun à certains 
moments de l'histoire et des grandes affinités spi-
rituelles existantes entre Polonais et Français. De-
puis les événements de la dernière guerre, ma sym-
pathie pour la Pologne ne pouvait que devenir plus 
vive". Bt m a i n t e n a n t que M . C a m p a g n e a v u les 
Po l ona i s chez eux , qu ' i l a v u l eur pays et leur 
cajpiltale, i l m e semb le qu ' i l aura une nouve l l e r a i -
son pour a i m e r la P o l o g n e , une ra ison qui ne p a -
ra î t ra n u l l e m e n t m i n e u r e à c eux qui , c o m m e M . 
C a m p a g n e et j u s t emen t les Po lona is , ont du goût 
pour l es f l eurs . C 'es t qu 'en e f f e t , depuis que M . 
C a m p a g n e a passé son é tude de no ta i r e à son f i l s , 
sa plus granide j o i e et sa m e i l l e u r e dé ten te sont de 
cu l t i v e r les f l e u r s de son j a rd in . E t M . C a m p a g n e 
a r e m a r q u é et a imé les n o m b r e u x f leiuristes e t é ta -
lages de f l eu r s dans les rues de V a r s o v i e o u de 
C racov i e , les corbe i l l es si j o l i m e n t a r rangées et 
si b i en ent re tenues dans les j a rd ins et les parcs de 
nos v i l l es . 

Mime B r é m o n d (de N î m e s ) m ' a d'ait>ord réipondu 
a v e c e sp i è g l e r i e — c'eist qu ' e l l e est r es t ée t rès , t rès 
j e u n e — qu'elle était venAie en Pologne pour vé-
rifier de près si le temps et la guerre n'avaient 
pas porté atteinte au „charme slave" si réputé des 
Polonais. Pu is , r e d e v e n u e g r a v e , M m e B r é m o n d 
m e raconta qu'elle avait connu, en 1938, dans un 
camp international de scouts protestants installé 
à Lavanchez (près de Chamonix), quelques Polo-
naises logées sows la même tente qu'elle. Il avait 
alors été question d'une visite en Pologne pour 
l'année d'après. Mais, l'année d'après fut celle de 
la guerre, et Mme Brémond dut attendre 26 ans 
pour réaliser des projets échafaudés par un beau 
soir d'été autour d'un feu de camp. 

C ' e s t dans la f r a î c h e u r o f f e r t e par le ha l l du 
G r a n d Hô t e l , pa r t i cu l i è r emen t aippréciable l o rs -
qu 'au dehors i l f a i t jusqu 'à 35 degrés à l ' ombre , 
que j ' a i l o n g u e m e n t c o n v e r s é a vec M m e Z e r m a t i 
(de Marse i l l e ) . „Je suis de la génération, m ' a - t - e l l e 
d i t , élevée dians l'amour de la Pologne. L,es souf-
frances partagées en commun ne créent-elles pas la 
compréhension, et de la compréhension à l'amour 
il n'y a qu'un pas. En outre, mon père qui venait 
chaque année dans votre pays, me décrivait lon-
guement la beauté des vallées des Tatra, et celle 
des Carpathes. C'est, entre autres, pour ces raisons 
que je voulais connaître la Pologne, et je dois d ce 
voyage des découvertes intéressantes, celle, par 
exemple, d'un esprit religieux plus profond, et plus 
sincère qu'en France. Je dois aussi aux instants 
passés dans le beau parc qui entoure la maison 
natale de Frédéric Chopin, une précieuse sensation 
de plénitude et de borvheur". 

Je n 'a i pas i n t e r r o g é tous les 29 tour is tes f r a n -
çais r encont rés à V a r s o v i e sur les ra isons de l eur 
cho i x ou sur les imipressions de l eur v o y a g e en 
P o l o g n e . M a i s la m a n i è r e dont j e fus accue i l l i e en 
tant que Po lona i se , les quest ions p le ines d 'un in-
té rê t t r ienve i l lant et cha l eu r eux qu i m e f u r e n t p o -
sées sur m o n pays, m'avrtor isent à c ro i r e que tous 
g a r d e r o n t un e x c e l l e n t s ouven i r de leur v is i te , et 
que cer ta ins se ront m ê m e émus en évoquant , 
dans im mo i s ou dans un an, l eur v o y a g e en P o -
logne . 

Photos: Józef K icman 
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E v i d e m m e n t , l e P a l a i s de l a Cu l ture et des Sc iences aue vous r ega rdez . 
M a d a m e , n'est pas aussi I iaut que la T o u r E i f f e l . N ' e m p ê c h e qu ' i l est à la 
cap i ta l e po lona ise c e aue depuis 75 ans la T o u r E i f f e l est à Par i s 

L Ç T O U O j S M E F R f t N C A J S 
s e Ou. <(« u V i c t o i r « P A R I S g t 

lue tour des n o u v e a u x quar t i e rs et des cités mode rnes a é té f a i t sans t r op 
descendre du car. C 'est aue les nouve l l es ar tè res de V a r s o v i e sont si l a r -
ges au 'e l l es la issent aux v is i teurs toute la pe rspec t i v e dés i rab le 

Un m o m e n t d e recueil iesment au sobre et mag i s t ra l Monutnent de® H é r o s du 
Ghe t t o de Va r sov i e , et l e g roupe , f a t i g u é par de l ongues heures passées 
au solei l , ma i s enr ich i de connaissances nouve l l es , r en t r e à l 'hôte l 

K A R I E R A 
Ś W I ] > ] V I K A 

T u i Ówdzie stoi j eszcze d r e w n i a n y domelc l e tn i skowy , tu i óWdzie nad 
d a c h a m i m ies zka lnych b l o k ó w szumi korona roz łożys te j sosny, po zo -
sta łe j z d a w n e g o lasu. Ong iś p o l o w a l i tu zamo j s cy ordynac i , p r z ed w o j n ą 
w y p o c z y w a ł y w czasie w a k a c j i dz iec i lube lsk ich pa t r y c jus zy . P o w i e t r z e 
b y ł o św ieże , m i es żkańcy gośc inni . B l iskość Lub l ina czyn i ła z ówczesnego 
Ś w i d n i k a ipopularne le tn isko . 

Z e Ś w i d n i k a d o c en t rum Lub l i na jest b o w i e m wszy s tk i e go d z i e w i ę ć 
k i l o m e t r ó w . K o m u s ię spieszy — j edz i e t aksówką . Z a z w y c z a j korzysta 
się j ednak z k o m u n i k a c j i au tobusowe j Luiblina. N i e znaczy to j ednak , 
b y Ś w i d n i k b y ł p r z edm i e ś c i em t e g o wo jewódzJkiego miasta . W urzędo-
w y c h re j es t rach f i g u r u j e od kilkoinastu l a t j a k o samodz i e lna jednostka 
administracyjnau M i a s t o Św idn ik , szóste c o do wie^lkości m ias to L u b e l -
szczyzny , l i c zy ponad 15 t ys i ę cy mieszikańców. 

Za is te w i e l k ą k a r i e r ę z r ob i ł o to n i e d a w n e os i ed le w y p o c z y n k o w e 
w okres i e ub i eg ł e go p ię tnasto lec ia . T o znaczy od c h w i l i pod j ę c i a d e c y z j i 
0 l i l okowan iu tiu w y t w ó r n i sprzętu komun ikacy jnego . P o c z ą t k o w o nową 
fabrsrkę t r a k t o w a n o j a k o zap l ec ze d la pob l i sk i e go M i e l c a ; od 1955 r. p o -
wsta ła samodz i e lna w y t w ó r n i a m o t o c y k l i i ś m i g ł o w c ó w . 

M a j s t e r T o m a s z N a w r o c k i , k t ó r y p r z e z dwadz i eśc i a m i ę d z y w o j e n n y c h 
lat w y k u W a ł kosy w lube l sk i e j f a b r y c e żh iw ia rek , a p o t e m przeszed ł 
j a k o j eden z p i e r w s z y c h f a c h o w c ó w do b u d o w y św idn i ck i e j w y t w ó r n i , 
j es t już obecn i e na emery tur ze . Mieszika W osiedlu fa ibrycznym, w n o -
w o c z e s n y m b loku z b u d o w a n y m w s p ó l n i e z p i e r w s z y m i ha lami f a b r y c z -
n y m i w 1951 roku. P a m i ę t a p i e r w s z e c h w i l e f a b r y k i . Pamię ta , j ak k t ó -
regoś dn ia p r z e d 15 la ty w y j e c h a ł a z L u b l i n a długa ko lumna c i ę ża ró -
w e k , bu ldoże rów , dźwigótw. G d y p i e r w s z y w ó z os iągną ł g r an i c e obec -
nego Św idn ika , ostatni opuszcza ł dop i e r o roga tk i w o j e w ó d z k i e g o miasta. 
T a k d ług i b y ł tabor p r zeds i ęb i o r s twa budow lanego , k t ó r e m u ¿ lecono bu -
d o w ę Sw idn ika -m ias ta i S w i d n i k a - f a b r y k i . 

— Mieszkaliśmy początkowo w barakach lub wagonach kolejowych 
ustawionych na bocznicy. Jadało się w stołówkach. Latem na świeżym 
powietrzu, zimą przenosiło się menażki z jedzeniem z baraku-kuchni do 
baraków mieszkalnych. Zamiast krzeseł — używaliśmy łóżek, zamiast 
stołów — kolan — o p o w i a d a Nawrodk i . 

T r u d n o u w i e r z y ć w t en p r y m i t y w i z m pa t r ząc na obecną e l egancką 
s t o ł ó w k ę f a b r y c z n ą obs ługującą j ednocześn ie 300 osób. Oibok stoi p i ękny 
g m a c h d o m u ku l tury , d a l e j — za sze rok im z i e l eńcem — ro zpoc zyna j ą 
się blolki n o w y c h os ied l i m ieszka lnych . W r o k u 1952, łącznie z p i e rwszą 
halą f a b r y c z n ą .przekazanlo ludności p i e r w s z y c h 28 b l o k ó w mieszka lnych . 
Dz i ś j e s t ich... N i e w a r t o l i czyć . N i e za l e żn i e o d b u d y n k ó w m i e j sk i ch 
p r z y b y ł o przec i e ż os ied le spó łdz ie lcze , a za n im ko lon ia d o m k ó w j edno -
rodz innych , b u d o w a n y c h ,wspó lnym s taran iem f a b r y k i i ,pracowników. 

Swtidniik produi lmje he l i kop t e r y i mo tocyk l e . W p i e r w s z y m w y p a d k u 
jest t o j edyna , w d r u g i m — n a j w i ę k s z a w K r a j u w y t w ó r n i a . C z w a r t ą 
część wa r t o ś c i lulbelsJkiego eiksportu s tanowią w łaśn ie św idn ick ie śmi-
g ł owce . Z m o t o c y k l a m i s z ł o p o c z ą t k o w o ku lawo . Z a m i e r z a n o n a w e t 
p r z ekazać i ch p r o d u k c j ę warszaWskie i j W F M . A l e świdn icka załoga n ie 
r e z y gnowa ła . D a w n e „stodwiudzieistikipiątki" t y p u iMO-6, p rod i i kowane 
w i lości o k o ł o t r zech t ys i ęcy sztuk, zmodern izo fwano, lusprawniono, z a -
s tosowano sŁlniedteze zesipoły. Obecn i e 52 tys iące popu la rnych M O - 6 - Z 2 
oipuBzcza roczn ie św idn i cką f a b r y k ę . Pomyś l e ć , że w 1938 r . w ca ł e j P o l -
sce w y r i r o d u k o w a n o z a l e d w i e 300 motocyk l i . Z r e z y g n o w a n o w i ę c z l i -
k w i d a c j i św idn ick i ch motocyk l i . P r z e c i w n i e , od 1965 r. będz i e tu skon-
cen t rowana p r o d u k c j a m o t o c y k l i małoOdtrażowych, l isrprawnionych 
1 szytolszych M O - 6 - Z 2 , (których c o r o k u 100 tys i ęcy z j e żd żać będz ie 
z ta&n. 

RozIbudoWuje s i ę t a k ż e dz ia ł produtocj i aotnlczej . I n w e s t y c j e w t y m 
zaikresie piozWolą w 1970 r o k u ^powi^kszyć stan za łog i o 3 tys iące osób. 
B ę d z i e t o w ó w c z a s przyipujszczalnie n a j w i ę k s z a f a b r y k a Lube l s z c zy zny . 
W i^kśza n a w e t od o b e c n e j f a b r y k i s a m o c h o d ó w c i ę ża rowych w Lub l in i e . 

S a m o m ias t o utriwala s w ą rangę w i e l k i e g o ośrodka p r z e m y s ł o w e g o . 
T o n n a d a j e młodz i e ż . T a ucząca s i ę w Szkołach z a w o d o w y c h i ta już 
p racu jąca w f ab r y c e . M ł o d z i e ż w p r o w a d z a n o w e z w y c z a j e w Św idn iku . 
O r g a n i z u j e ż y c i e ku l tura lne , sfportowe. Nieidalelki LuiblŁn p o m a g a jaik 
może . R e g u l a r n i e p r z y sy ł a ek ipy t ea t ra lne i r o z r y w k o w e . Zape-s^ ia d o -
s t a w ę n a j n o w s z y c h f i l m ó w . T r o s z c z y s ię o komunikaic ję . A l e Św idn ik 
ż y j e coraz b a r d z i e j w ł a s n y m i spralwami. S iprawami samodfe ie lnego m i a -
sta. C ł ioć b y n a j m n i e j n i e zam ie r za t rac i ć d a w n e j f u n k c j i m i e j s cowośc i 
w y p o c z y n k o w e j . Boć przec ież L u b l i n l i czy obecn i e 200 tys i ęcy m ies zkań-
ców, p r a w i e d w a r a z y t y l e co p r z e d Wo jną . 

Czy chcesz: 
• ESTETYCZNIE 

• MODNIE 
• TANIO 

urządzić swofe letnie mieszkanie? 
Jeśli tak, radz img Ci o b e j r z e ć 

W Y R O B Y POLSKIEJ S Z T U K I L U D O W E J 
które sprzedaje w Paryżu firma: 

„ L A B O U T I Q U E P O L O N A I S E " 
25, r ue Drouot Paris IX - e 

Szczególnie polecamy 
xryrobg ze SŁOMY: maty, kosze, abażury, talerze; 
ujyroby z D R E W N A : artystycznie rzeźbione i in-

krustoujane srebrem kasety 
i talerze 

WIELKI WYBÓR CENY KOMKURENCYJNE 



^ 60-Iecie p racg n a u k o w e j 
p r o f e s o r a W a c ł a i u a S ierp ińskiego 

Ś w i a t o w e j s ł a w y m a t e m a t y k p ro f . W a c ł a w S i e rp ińsk i (na 
z d j ę c i u w ś rodku w f o t e l u ) obc l iodz l ł w c z e r w c u 60- lec ie p r a c y 
n a u k o w e j . 

P r o f . S i e rp ińsk i , t w ó r c a w a r s z a w s k i e j s zko ły m a t e m a t y c z n e j , 
r o zpoczą ł dz ia ła lność n a u k o w ą w 1904 r. W y d a ł 670 prac n a u -
k o w y c h oraz 18 m o n o g r a f i i i p o d r ę c z n i k ó w akademick i ch . 

D o s t o j n y Jub i la t j es t d o k t o r e m honor i s causa u n i w e r s y t e t ó w 
w P a r y ż u , B o r d e a x , A m s t e r d a m i e , L u c k n o w , L w o w i e , P r a d z e , 
So f i i , Ta r tu , W r o c ł a w i u . P r o f . S i e rp ińsk i j es t także c z ł o n k i e m 
w i e l u A k a d e m i i N a u k : p a r y s k i e j , bułgars ic ie j , c z e chos ł owack i e j , 
ho l ende r sk i e j , l imańsk i e j , neapo i l t ańsk l e j , n i em i e ck i e j , s e rb -
sk ie j , w ł o s k i e j . 

W uroczys tośc i z o r g a n i z o w a n e j w P a ł a c u Stasz ica w W a r s z a -
w i e w z i ę l i udz ia ł p r z e d s t a w i c i e l e św ia ta nauk i i p r z y j a c i e l e 
c z c i g odnego Jubi la ta . O t r z y m a ł on w i e l e l i s t ó w i depesz g r a -
t u l a c y j n y c h z P o l s k i i z zag ran i cy . 

D a c h g 
warszau j sk ie j 
S ta rówki \ 

9 W cementowniach: 
izotopy i telewizja 

P r z e m y s ł c e m e n t o w y , l e g i -
t y m u j ą c y się w P o l s c e ponad 
s tu l e tn imi t r a d y c j a m i , w k r o -
c zy ł w okres s z y b k i e j m o -
de rn i zac j i . Zakońc zono ju ż 
m e c h a n i z a c j ę w s z y s t k i c h p rac 
c i ę żk ich j a k za ładunek , t rans -
po r t i tp . O b e c n i e c e m e n t o w -
n i e p r z y s t ępu j ą do a u t o m a t y -
zac j i p o d s t a w o w y c h a g r e g a -
t ó w w y t w ó r c z y c h i „ u z b r a j a -
n i a " Ich w n a j n o w o c z e ś n i e j -
sze urządzen ia t echn ik i e l e k -
t ron i c zne j . W k i l ku w y t w ó r -
n iach za ins t a l owane zostaną 
m a s z y n y m a t e m a t y c z n e : p o -
c z ą t k o w o do kon t ro l i a p ó ź -
n i e j — do s t e r owan i a p r o c e -
s ó w t echno log i c znych . P o n a d -
to w z o r e m c e m e n t o w n i „ N o -
w a H u t a " i „ O d r a " , da lsze za -
k ł a d y zastosują I z o t o p o w e 
ur ządzen ia m i e r zące , a k i l ka 
w y t w ó r n i zas tosu je t e l e w i z j ę 
p r z e m y s ł o w ą do o b s e r w a c j i i 
kon t ro l i p rocesu w y t w a r z a -
nia cementu . 

W w y n i k u i n t e n s y w n e j r o z -
b u d o w y p r z e m y s ł c e m e n t o w y 
dos ta rczy w t y m r o k u 8.700 
tys. ton „ s z a r e g o z ł o t a " ( p i ę -
c i ok ro tn i e w i ę c e j n iż w 1938 
roku ) , w t y m ponad m i l i o n 
ton na ekspor t . P o l s k i c emen t 
s p r z e d a w a n y j es t do ponad 
20 k r a j ó w św ia ta , a P o l s k a 
z a j m u j e w t e j d z i edz in i e h a n -
d lu d r u g i e m i e j s c e w św iec i e . 

Podz i emne sanator ium leczy a l e rg i ę 

Na timrszawski Rynek Sta-
rego Miasta patrzymy zawsze 
z wielkim wzruszeniem. Od-
buidowane z -pietyzmem kolo-
rowe dortiki rozpoznamy pra-
wie ¡zawsze na zdjęciu. Ale i 
dachy warszaiWskiej Starówki 
są urocze. Taki widok oglą-
dać można z wieży katedry 
Sw. Jana. 

I n f o r m o w a l i ś m y już C z y -
t e l n i k ó w o t ym , że w k o m o -
rach kopa ln i sol i w W i e l i c z -
ce (ko ło K r a k o w a ) p r o w a d z o -
ne są badan ia i o b s e r w a c j e 
nad skutecznośc ią m i k r o k l i -
m a t y c z n e g o l eczen ia n i ek t ó -
r y c h schorzeń d róg oddecho -
w y c h , a zw łaszc za as tmy 
o s k r z e l o w e j . P o n i e w a ż do -
t y c h c z a s o w e w y n i k i da ły b a r -
dzo d o b r e r e zu l ta ty , pos tano-
w i o n o r o z s z e r z y ć t ę n o w ą 
m e t o d ę leczn iczą . 

N i e d a w n o u ruchomiono w 
W i e l i c z c e Sana t o r ium P r z e -
c i w a l e r g i c z n e „ K i n g a " . Z a j -
m u j e ono p i e r w s z e p i ę t ro 
Szp i ta la G ó r n i c z e g o Ż u p y 
S o l n e j i d y sponu j e 30 ł ó żka -
mi . N a j w a ż n i e j s z y m p o m i e s z -
c z en i em s a n a t o r y j n y m są d w i e 
k o m o r y po ło żone na V poz io -
m i e kopa ln i (2.11 m pod z i e -
mią ) . N a ra z i e pac j enc i z j e ż -

L U B L I N — O t w a r t o już d la pub l i cznośc i 
p i e r w s z e w K r a j u k ino pod g o ł y m n i e -
b e m p o z w a l a j ą c e na w y ś w i e t l a n i e f i l m ó w 
n a w e t p r z y p e ł n y m św i e t l e s ł onecznym. 

W A Ł B R Z Y C H — T r a g i c z n y w skutkach w y -
buch d w u t l e n k u w ę g l a na p o z i o m i e 
600 m pod z i em ią s p o w o d o w a ł śmierć 
d w ó c h g ó r n i k ó w oraz za t ruc i e 14 innych , 
k t ó r y c h ż yc iu j e d n a k n ie zag raża n i e -
be zp i e c zeńs two . Dochodzen i e w y k a z a ł o , że 
s z t yga r o d d z i a ł o w y , k t ó r y sam zg inął , n ie 
d o p i l n o w a ł z a c h o w a n i a wszys tk i ch p r z e -
p i s ó w bezp i e c zeńs twa . 

B O B O W A (R z e s z owsk i e ) — W oparc iu o p r o -
j ek t y , o p r a c o w a n e spec ja ln i e dla p o d g ó r -
skich w ł osek Besk idu , b u d u j e się tu no -
w o c z e s n e os i ed le m i e j s k i e z ł o żone z 36 
d o m k ó w j edno rodz innych . Drug i e , p o d o b -
ne, p ows tan i e w Uśc iu G o r l i c k i m . 

M I K O Ł A J K I (O l s z t yńsk i e ) — N a d j e z i o r e m 
m i k o ł a j s k i m w y r a s t a n o w e os i ed le z ło -
żone ze z g rabnych d o m k ó w c a m p i n g o -
w y c h o ra z d o m u w c z a s o w e g o . B u d u j ą j e 

C h o r z o w s k i e Z a k ł a d y A z o t o w e . Z w y p o -
c z y n k u na k a ż d y m turnus ie ko r zys tać b ę -
dz i e m o g ł o 250 ś ląskich c h e m i k ó w . 

N I E W A D O W ( Ł ó d z k i e ) — T u t e j s z a w y t w ó r -
nia, znana ze s w y c h k a j a k ó w sk ładanych , 
p r z ys tąp i ł a d o p r o d u k c j i sk ładanych 
ż a g l ó w e k . Ł ó d ź po z łożen iu mieśc i s ię w 
t r zech w o r k a c h o ł ąc zne j w a d z e 70 k i -
l o g r a m ó w . 

G L I W I C E — 528 m ł o d y c h ludz i , p o c h o d z ą -
cych g ł ó w n i e z e ws i , po d w ó c h latach 
s łużby opuśc i ło s zko lne ochotn icze H u f c e 
P r a c y , u z y sku j ą c d y p l o m y w y k w a l i f i k o -
w a n y c h r o b o t n i k ó w b u d o w l a n y c h . 

K A M I E Ń P O M O R S K I (Szczec ińsk ie ) — 
W j e d n e j z na j s ta r s zych ka t ed r po lsk ich 
o d b y ł się p i e r w s z y konce r t na odres tauro -
w a n y c h organach , z b u d o w a n y c h jeszcze 
w 1669 r. z f u n d a c j i ks ięc ia B o g u s ł a w a , 
os ta tn i ego w ł a d c y P o m o r z a Zachodn i ego . 

G D Y N I A — T r a w l e r - p r z e t w ó r n i a „ K a s t o r " 
z doby ł „ Z ł o t e g o K a r m a z y n a " — nag rodę 
za na j l eps z e w y n i k i w p o ł o w a c h a t l an tyc -
kich, p r o w a d z o n y c h p r ze z „ p ł y w a j ą c e f a -
b r y k i " p r z eds i ęb i o r s twa „ D a l m o r " . 

P I A S E C Z N O ( W a r s z a w s k i e ) — 14 la t i s tn ie -
j e szkoła z a w o d o w a i t e c h n i k u m e l e k -
t r y c z n e od począ tku k i e r o w a n e p r z e z dyr . 
R o m a n a A n d r z e j e w s k i e g o . W wars z t a t ach 

' s zko lnych m łodz i e ż w y k o n u j e p r e c y z y j n e 
urządzen ia , m. in. „ s z tuczne r ę c e " — c zy l i 
m a n i p u l a t o r y e k s p o r t o w a n e d o w i e l u 
k r a j ó w . 

m u 

w 1964 r. przypada 20-lecie Polski 
Ludowej . Of iarnym wysiłkiem pracy 
milionów obywateli podniósł się nasz 
K ra j z ruin i z popitrfów na wyżyny 
dzisiejszego rozwoju gospodarczego 

^ T o m a s z ó w M a z o w i e c k i p i ękn ie j e 
Mieszkańcy Tomaszowa Ma-

zowieckiego dla iiczczenia 
XX-lecia Polski Ludowej za-
łożyli w mieście park kultury 
i wypoczynku. Ponad 23 ty-
siące mieszkańców Tomaszo-
wa w wolnych chwilach pra-
cowało przy sadzeniu 15 ty-
sięcy drzew i krzewów, w bu-
dowie muszli koncertowej i 
wielkiego amfiteatru dla 3 
tysięcy widzów. Pośrodku 
parku powstał sztuczny staw 
z fontanną, obok niego ka-
wiarnia. Dla dzieci urządzono 
duży plac gier i zabaw. 

# S ł ow iańska ł ódź z V I I I w i e k u 
w czas ie p rac a r cheo l o g i c z -

nych szczec ińska p l a c ó w k a 
Ins t y tu tu H i s t o r i i K u l t u r y 
M a t e r i a l n e j P o l s k i e j A k a -
d e m i i N a u k o d k r y ł a na t e r e -
n i e t z w . p o d g r o d z i a S t a r e g o 
M i a s t a n i e z w y k l e c enne z n a -
l e z i sko — s ta ro - s ł ow iańską 
ł ódź z V I I I w i e k u . M i m o , że 
ł ódź ta p r z e l e ża ł a 1200 lat w 
namu l i sku O d r y , z a c h o w a ł a 
s ię w d o b r y m stanie. W y k o -
nan i e j e j ś w i a d c z y o dosko -
n a ł y m o p a n o w a n i u sztuki 
s zkutn icze j . W tak i ch łodz iach 
m o g ł o się zmieśc i ć oko ło 40 
ludz i o ra z k i l ka kon i . 

Jak do tychczas szczec ińsk ie 
zna l e z i sko n i e m a s w e g o o d -

d ż a j ą na 5 godz in do k o m ó r , 
a po o d p o w i e d n i m ich w y p o -
sażeniu, będą t a m nocować . 

Sana t o r ium P r z e c i w a l e r -
g i c zne w W i e l i c z c e pos iada 
r ó w n i e ż zak ład p r z y r o d o - l e c z -
n i czy , w k t ó r y m w k r ó t c e z o -
staną u ruchomione kąp i e l e 
m ine ra lne , gab ine t r ehab i l i -
t a c j i i inha la to r ium. 

9 Z j a d ł 3,5 metra 
k ie łbasy 

Niedawno w jednej restau-
racji w Mielcu (woj. rzeszow-
skie) doszło do osobłiwego za-
kładu między smakoszami: 
kto zje więcej kiełbasy. Zwy-
cięzca skonsumował 3,5 me-
tra (słownie trzy i pół metra) 
i do tego tyłko pół kiło chle-
ba i dwa kufle piwa. 

p o w i e d n i k a w po l sk i e j a r c h e -
o log i i . B o w i e m odkopane 
up r z edn i o s ł ow iańsk i e łodz ie , 
i t o z a r ó w n o na w s c h o d n i m , 
j a k i na z a chodn im w y b r z e -
żu Ba ł t yku , pochodzą z p ó ź -
n i e j s z e g o okresu. 

# 65 tysięcy 
m i e s zkańców 

M i a s t o T y c h y l i c z y j u ż 65 
t ys i ę cy m i e s z k a ń c ó w . W c i ą -
gu 12 la t b u d o w y t e g o d r u -
g i e go , obok N o w e j H u t y , m i a -
sta, w z n i e s i o n e g o od p o d s t a w 
na pus tych po lach — i lość 
m i e s z k a ń c ó w wz r o s ł a z oko ło 
5 tys . do z gó rą 65 tys. 

T y c h y b u d o w a n e są nada l . 
P o w s t a j ą n o w e dz i e ln ice . Jest 
t o w G ó r n o ś l ą s k i m O k r ę g u 
P r z e m y s ł o w y m j e d y n e m ias t o 
bez z a k ł a d ó w p r z e m y s ł o w y c h . 
J e g o m i e s zkańcy t o g ł ó w n i e 
r o d z i n y g ó r n i k ó w kopa lń z 
sąs iednich m i e j s c owośc i , k t ó -
r e po ł ą c zono s p e c j a l n y m i , 
z e l e k t r y f i k o w a n y m i l i n i am i 
k o l e j o w y m i . 

T y c h y p r z y l e g a j ą do d u ż e g o 
k o m p l e k s u l a s ó w p s z c z y ń -
sk ich i j e z i o r a p a p r o c a ń s k i e -
g o i m a j ą k l i m a t w o l n y od z a -
n i eczyszczeń p r z e m y s ł o w y c h . 

120 hek t a rów 
chrzanu 

w p o ł u d n i o w e j części w o j . 
ł ód zk i e go połwsta je w i e l k i 
oś rodek uprawy . . . chrzanu. Z a -
sadzono g o na obszarze o p o -
w i e r z c h n i p r z e k r a c z a j ą c e j 120 
h e k t a r ó w . R e j o n u p r a w y t e j 
p i k a n t n e j p r z y p r a w y z n a j d u j e 
się w g ran i cach p o w i a t ó w : 
P a j ę c z n o , P i o t r k ó w i R a d o m -
sko. W y s p e c j a l i z o w a n i w p r o -
d u k c j i chrzanu ro ln i c y u z y -
sku ją ś r edn i e p l o n y w g r a n i -
cach 70—80 i w i ę c e j k w i n t a l i 
z hektara . O d b i o r c a m i t ego 
os t r ego i boga t ego w w i t a m i -
ny spec j a łu są m. in . A n g l i c y 
i A u s t r a l i j c z y c y . 

9 N a j l e p s z e l ody — „ C a l y p s o " 
Uroczy, stary Gdańsk jest już pełen turystów. Na ławecz-

kach koło Ratusza trudno znaleźć wolne miejsce. Ostatnio 
zwiedzała Wybrzeże wycieczka dzieci z Anglii. Bardzo im się 
podobało w Polsce i stwierdziły, że najlepsze lody to „calypso". 

/ 



Z DOROBKU XX-lecia POLSKI LUDOWEJ 

M A S Z Y N Y M A T E M A T Y C Z N E 
Z N A D O D R Y 

w w i e l k i e j o s z k l o n e j h a l i n a d p l ą t a n i n ą d r u t ó w s i ed zą 
w s k u p i e n i u p o c h y l e n i m ł o d z i l u d z i e . W Ich z r ę c z n y c h p a l c a c h 
p r z e w o d y s z y b k o z n a j d u j ą s w o j e m i e j s c a w m o n t o w a n e j m a -
s z y n i e , k t ó r a nos i i m i ę p o l s k i e j r z e k i — „ O d r a " . W i e l u n a s z y c h 
C z y t e l n i k ó w w i e , ż e t u t a j , w e W r o c ł a w s k i c h Z a k ł a d a c h E l e k -
t r o n i c z n y c h „ E l w r o " p o w s t a j ą r o z m a i t e u r z ą d z e n i a , k t ó r y m i 
c h l u b i s i ę m ł o d a p o l s k a e l e k t r o n i k a . „ O d r a " j e s t n a j m i l s z y m 
i n a j b a r d z i e j l u b i a n y m d z i e c k i e m , a c h o c i a ż j e s t t y l k o n i e c z u ł ą 
m a s z y n ą m a t e m a t y c z n ą , z w i e s ię j ą p r z e c i e ż r ó w n i e ż m ó z g i e m 
e l e k t r o n o w y m . 

PO C Z Ą T K O W O I W C A L E 
N I E T A K D A W N O w 
w „ E L W R O " w y t w a r z a n o 

u r z ą d z e n i a do au toma i t y c zne -
g o s t e r o w a n i a o r a z p o d z e s p o -
ł y r a d i o w o - t e l e w i z y j n e . N a -
s t ę p n i e z a c z ę t o k o m p l e t o w a ć 
1 c z ę ś c i o w o w y r a b i a ć u r z ą -
d z e n i a d o k o m p l e k s o w e j a u -
t o m a t y z a c j i c u k r o w n i . P r z y 
o k a z j i t r z e b a w s p o m n i e ć , ż e 
z a n i m p o w s t a ł y z a k ł a d y 
„ E l l w r o " i s tn ia ła t u d o 1959 r . 
z w y k ł a c u k r o w n i a „ R ó -
ż a n k a " . 

P i e r w i s z ą m a s z y n ę c y f r o w ą 
o n a z w i e „ O d r a - I O O l " a m -
b i t n a i m ł o d a z a ł o g a w r o -
c ławs lk i ch e l e k t r o n i k ó w w y -
k o n a ł a w 1961 r., a w i ę c z a -
l e d w i e p r z e d t r z e m a l a t y . T e n 
s z k o l e n i o w y m o d e l w c i ą g u 
s e k u n d y w y k o n y w a ł t y l k o 150 
d z i a ł a ń i z a p a m i ę t y w a ł o k o ł o 
2000 s ł ó w . N a l e ż y j e d n a k p a -
m i ę t a ć , ż e b y ł a t o p i e r w s z a 
p o l s k a m a s z y n a c jrErowa, w y -
k o n a n a m e t o d a m i p r z e m y s ł o -
w y m i w c i ą g u 2 la t w z a k ł a -
dz i e , w k t ó r y m j e s z c z e t ak 
n i e d a w n o p r o d u k o w a n o . . . cu -
k i e r . B y ł t o j u ż d u ż y sukces , 
a l e n i e b y ł o s ię j e s z c z e c z y m 
c h w a l i ć w o b e c z a g r a n i c y . 
D z i ś ta p i e r w s z a m a s z y n a j e s t 
j u ż n i e m a l m u z e a l n y m e k s p o -

P r o c e s , k ł ó r y ł r w a r o k • C z e m u t a k p ó ź n o ? 
• Po lscy ś w i a d k o w i e z e z n a j q • S e j m d a ł p r z y k ł a d 

Już -pół rok-u trwa proces 
części załogi SS z Oświęcimia 
we Frankfurcie nad Menem, 
a potrwa zapewne jeszcze pół 
roku. Gdy zaś ten proces się 
skończy, rozpocznie się ko-
lejny proces dalszych zbrod-
niarzy oświęcimskich we 
Frankfurcie. Równolegle do 
procesu oświęcimskiego toczy 
się (nawet w tej samej sali 
sądowej) proces dwóch po-
mocników Eichmanna, pod-
pułkowników SS: Krummey'a 
i Hunschego, oskarżonych o 
wysłanie do komór gazowych 
Oświęcimia Żydów węgier-
skich. W różnych mia-
stach NRF toczą się mniejsze 
procesy przeciwko ludziom, 
którzy w czasie ostatniej woj-
ny popełnili różne zbrodnie, a 
generalna prokuratura tego 
kraju zapowiada, że jeszcze 
ok. 600 podejrzanych o podob-
ne czyny odpowie za nie 
przed sądem. 

Nasuwają się więc dwa 
podstawowe pytania. Pierw-
sze: czemu procesy te odby-
wają się dopiero dziś? I dru-
gie: czemu z różnych stron 
padają żądania dalszego ści-
gania zbrodniarzy hitlerow-
skich, skoro to się i tak dzieje. 

Problemami tymi zajmowa-
ła się międzynarodowa kon-
ferencja prawników, która 
niedawno obraidowała w War-
szawie. Na pierwsze pytanie 
odpowiedź tyłko pozornie jest 
trudna. Procesy nie odbywały 
się tak długo, jak długo nie 
było dostatecznego nacisku w 
tym kierunku. Niewątpliwie 
w NRF pod wpływem byłych 
więźniów hitlerowskich obo-
zów oraz organizacji komba-
tanckich w różnych krajach, a 
także pod wpływem narasta-
jących żądań, zwłaszcza kół 
intelektualnych, dokonała się 
w ostatnich latach pewna 
przemiana pojęć. Jeśli na 
przykład przez tzw. komisje 
denazifikacyjne, które dzia-
łały w pierwszych latach po 
wojnie, w zasadzie każdy 
zbrodniarz hitlerowski z wy-
jątkiem najbardziej znanych 
postaci mógł się bezkarnie 
przemknąć, to obecnie coraz 
mocniejsze jest żądanie oczy-
szczenia życia od zbrodnia-
rzy. Proces oświęcimski — 
najgłośniejszy ze wszyst-
kich — sporo przyczynił się 
już do tych przemian. Zezna-
nia świadków — zwłaszcza 
byłych więźniów Oświęcimia 

N a g r o d a za górniczy trud 
w n a g r o d ę z a u s t a n o w i e n i e 

r e k o r d u w y d o b y c i a ( o c z y m 
p i s a l i ś m y n i e d a w n o ) 10 g ó r -
n i k ó w V I I I o d d z i a ł u k o p a l n i 
„ Z a b r z e " o t r z y m a ł o o d d y -
r e k c j i k o p a l n i b e z p ł a t n e , 18-
- d n l o w e w c z a s y w S o c z i na 
K r y m i e . 

W s i e r p n i u i w e w r z e ś n i u 
k i l k u n a s t u n a j l e p s z y c h g ó r n i -
k ó w z z a b r s k l e j k o p a l n i w y -
j e d z i e na S - t y g o d n l o w y w y -
p o c z y n e k d o B u ł g a r i i , R u -
m u n i i i J u g o s ł a w i i . I t e b e z -
p ł a t n e w c z a s y są n a g r o d ą d y -
r e k c j i za d o b r ą p racę . 

z Połski, przyczyniły się do 
tego, że prawda o bestial-
stwach w tym obozie dotarła 
już wszędzie, budząc zwłasz-
cza w młodym pokoleniu 
wręcz przerażenie. — Więc to 
tak było? Nie mówiono nam 
tego! — oto słowa młodego 
Niemca, który przysłuchiwał 
się frankfurckiej rozprawie. 
Polscy świadkowie są po zło-
żeniu zeznań nieraz proszeni 
przez różne organizacje mło-
dzieżowe na spotkania z mło-
dzieżą, która zasypuje ich py-
taniami na temat, jak to było 
i co dziś myślą Polacy o tych 
sprawach. 

W tych warunkach odby-
wają się dziś te procesy, w 
których jednak najczęściej na 
ławie oskarżonych zasiadają 
jedynie bezpośredni wyko-
nawcy — prawda, zbrodnia-
rze, ale nie ci „zza biurka", 
wyżsi rangą. 

Pozostaje sprawa ścigania 
dalszych zbrodniarzy. W NRF 
i w szeregu innych krajów 
europejskich przewidziane jest 
przedawnienie ścigania zbrod-
ni hitlerowskich w przyszłym 
roku. Już teraz zresztą ściga 
się w NRF tylko tych zbrod-
niarzy, którym można udo-
wodnić morderstwo. 

Otóż wielu z ludobójców 
ukrywa się i nie wszczęto 
przeciw nim śledztwa; uzna-
nie przedawnienia oznaczało-
by więc zgodę na bezkar-
ność. Stąd w Polsce, gdzie bo-
dajże najwięcej było ofiar hi-
tleryzmu, powszechne żądanie 
zniesienia przedawnienia przy 
ściganiu tego typu zbrodni. 
Na setkach zebrań byli więź-
niowie hitleryzmu i komba-
tanci podnoszą to żądanie. 
Rząd polski dał przykład: 
Sejm jednomyślnie przyjął 
ustawę, znoszącą przedawnie-
nie w takich wypadkach (pi-
sał już o tym „Tygodnik"). 
Wydaje się, że za przykładem 
Polski powinny iść inne kra-
je. To nie tylko polska spra-
wa — t o sprawa ludzka. 

MARIAN 

K o n t r o l a u k ł a d ó w p a m i ę c i n o w e j m a s z y n y m a t e m a t y c z n e j 

n a t e m . Z a s t ą p i ł y j ą m o d e l e 
„ O d r a - 1 0 0 2 " i „ O d r a - 1 0 0 3 " . 
T a os ta tn ia j e s t j u ż n o w o -
czesną , w p e ł n i a u t o m a t y c z n ą 
m a s z y n ą c a r o w ą , k t ó r a z d o l -
na j e s t a u t o m a t y c z n i e s t e r o -
w a ć p r o c e s e m p r o d i i k c j i . 

P i e r w s z a w p e ł n i u d a n a 
p r ó b a z d a l n e g o s t e r o w a n i a 
p r o c e s e m k r a j a n i a w a l c ó w i k i 
w h u c i e „ Ł a b ę d y " p r z y p o -
m o c y „ O d r y 1003", m i a ł a 
m i e j s c e w k w i e t n i u b r . W ó w -
czas z o d l e g ł e g o o 140 k m 
W r o c ł a w i a , z z a k ł a d ó w „ E l -
w r o " , m a s z y n a m a t e m a t y c z n a 
w c i ą g u t r z e c h g o d z i n d e c y -
d o w a ł a o p r o c e s i e p r o d u k c y j -
n y m w a l c o w n i . M ó z g e l e k t r o -
n o w y o k a z a ł s i ę w r ę c z i d e a l -
nsnm „ k r a w c e m " . M a s z y n a 
błyskawiC2unie, w u ł a m k a c h 
m i n u t , o b l i c z y ł a , na j a k i e o d -
c ink i n a l e ż y p o c i ą ć w a l c o w a -
ną s ta l , a b y s t r a t y b y ł y j a k 
n a j m n i e j s z e . T o , c o z r o b i ł a 
m a s z y n a w c i ą g u k i l k u m i -
nut , z e s p ó ł i n ż y n i e r ó w w y -
k o n y w a ł b y p r z e z w i e l e s e t g o -
dz in . 9 c z e r w c a „ O d r a - 1 0 0 3 " 
k i e r o w a ł a p r o c e s e m c i ęc ia k ę -
s ó w w w a l c o w n i h u t y „ B o -
b r e k " . 

MŁODZI KONSTRUK-
TORZY n i e z a d o w a l a -
j ą s i ę d o t y c h c z a s o w y -

m i o s i ą g n i ę c i a m i . W p r a c o w -
n i a ch W r o c ł a w s k i c h Z a k ł a -
d ó w E l e k t r o n i c z n y c h „ E l w r o " 
p o w s t a ł y j u ż z a ł o ż e n i a p r o -
je^ktowe n o w e g o p o l s k i e g o 
m ó z g u e l e k t r o n o w e g o — n o -
w e j m a s z y n y m a t e m a t y c z n e j 
„ O d r a - 1 0 0 4 " . T a n a j m ł o d s z a z 
s iós t r b ę d z i e o c z y w i ś c i e m a -
s z y n ą n a j n o w o c z e ś n i e j s z ą i co 
n a j m n i e j 1 0 - k r o t n i e s z y b s z ą 
w „ m y ś l e n i u " . Zna j i d z i e ona 
z a s t o s o w a n i e w e w s p ó ł p r a c y 
z u r z ą d z e n i a m i k o n t r o l n o - p o -
m i a r o w y m i i r e g u l a c y j n y m i w 
u k ł a d a c h a u t o m a t y k i p r z e -
m y s ł o w e j . 

O h e e r w a t o r z y b ł y s k a w i c z -
n e j i b ł y s k o t l i w e j k a r i e r y z a -
k ł a d ó w e l e k t r o n i c z n y c h „ E l -
w r o " z a d a j ą sob i e p y t a n i e : 
J a k t o s i ę sta ło , ż e w c a ł k o -
w i c i e z n i s z c z o n y m m i e ś c i e , w 
K r a j u , g d z i e e l e k t r o n i k a j es t 
n o w ą , m ł o d ą d z i e d z i n ą w i e -
dzy , o s i ą g n i ę t o w r e w e l a c y j -
n i e k r ó t k i m czas ie t a k z n a c z -
n e o s i ą g n i ę c i a ? O d p o w i e d z i ą 

na t o p y t a n i e j e s t w i e k z a ł o -
g i „ E l w r o " : ś r edn i wielk 2,5 
t y s i ę c z n e j z a ł o g i w y n o s i z a l e -
d w i e 23 la ta , a i n ż y n i e r ó w , 
k t ó r z y s t a n o w i ą p i ą t ą c zęść 
t e j z a ł o g i — 30 lat . L u d z i e z 
w y ż s z y m i ś r e d n i m w y k s z t a ł -
c e n i e m s t a n o w i ą t u o k o ł o 70 
p r o c e n t z a t r u d n i o n y c h , a p o -
zos ta l i p r a c o w n i c y u k o ń c z y l i 
s p e c j a l n e k u r s y z a w o d o w e i 
są w y k w a l i f i k o w a n y m i p r a -
c o w n i k a m i . 

Z e s p ó ł i n ż y n i e r y j n o - t e c h -
n i c z n y k s z t a ł c i ł s i ę i s p e c j a -
l i z o w a ł w Z a k ł a d a c h K o n -
s t r u k c j i T e l e k o m u n i k a c y j n y c h 

J e d e n z t w ó r c ó w „ O d r y - 1 0 0 3 " 
i n ż y n i e r J e r z y M a r k o w s k i 

K o n t r o l a p ł y t k i p a m i ę c i 
o p e r a c y j n e j , z b u d o w a n e j na 
r d z e n i a c h f e r r y t o w y c h ( e l e -
m e n t p a m i ę c i o p e r a c y j n e j ) 

P o l i t e c h n i k i W r o c ł a w s k i e j , w 
I n s t y t u c i e M a s z y n M a t e m a -
t y c z n y c h P o l s k i e j A k a d e m i i 
N a u k , w C e n t r u m O b l i c z e n i o -
w y m A k a d e m i i i I n s t y t u c i e 
B a d a ń J ą d r o w y c h w W a r s z a -
w i e . P o w a ż n y m z a p l e c z e m 
w r o c ł a w s k i e j f a b r y k i są m i e j -
s c o w i n a u k o w c y - m a t e m a t y c y , 
z e s ł y n n e j w ś w i e c i e s z k o ł y 
m a t e m a t y c z n e j p r o f . H . S t e i n -
hausa. 

T a k w i ę c W r o c ł a w n i e b e z 
p o d s t a w y n a z y l w a n y j e s t 
o ś r o d k i e m p o l s k i e j e l e k t r o n i -
ki . O s t a t n i o p o w s t a ł tu o ś r o -
d e k z a s t o s o w a ń m a s z y n c y -
f r o w y c h . N a c a ł y m D o l n y m 
Ś l ą s k u a n a s t ę p n i e w c a ł y m 
K r a j u z a m i e r z a s ię z o r g a n i z o -
w a ć w n a j b l i ż s z y c h l a t a c h 
f i l i e o b l i c z e n i o w e , w k t ó r y c h 
p r a c o w a ć b ę d ą m a s z y n y c y -
f r o w e p r o d u k o w a n e p r z e z 
„ E l w r o " . P i e r w s z e f i l i e p o -
w s t a n ą w u p r z e m y s ł o w i o n y c h 
r e j o n a c h D o l n e g o Ś l ąska , m . 
in. w W a ł b r z y c h u , Ś w i d n i -
c y i D z i e r ż o n i o w i e . 

, 3 1 w r o " — p i e r w s z a i j e d y -
na w K r a j u f a b r y k a b u d u j ą c a 
na s k a l ę p r z e m y s ł o w ą e l e k -
t r o n i c z n e m a s z y n y c y f r o w e — 
r o z p o c z n i e w p r z y s z ł y m r o k u 
s e r y j n ą p r o d u k c j ę u n i w e r s a l -
n e g o a u t o m a t u do z a r z ą d z a n i a 
Z A M - 4 1 , k t ó r e g o k o n s t r u k t o -
r a m i są n a u k o w c y z I n s t y t u -
tu M a s z y n M a t e m a t y c z n y c h 
P o l s k i e j A k a d e m i i N a u k . N o -
w o c z e s n a k o n s t r u k c j a m a s z y -

, ny , k t ó r a w y k o n u j e ś r e d n i o 
o k o ł o 10 000 o p e r a c j i na se -
k u n d ę , j e s t p r z y s t o s o w a n a d o 
r ó w n o l e g ł e g o w y k o n y w a n i a 
k i l k u n i e z a l e ż n y c h p r o g r a -
m ó w p r z y j e d n o c z e s n e j p r a c y 
k i l k u u r z ą d z e ń . 

P o l s k a e l e k t r o n i k a j e s t j u ż 
dz i ś ch lubą c a ł e g o K r a j u . 



Ś WIATOWY OSRODEK 
METEOROLOGICZNY 

W MOSKWIE 
W M o s k w i e d o b i e g a k o ń c a b u d o w a 

ś w i a t o w e g o o ś r o d k a m e t e o r o l o g i c z n e g o . 
B ę d z i e on o p r a c o w y w a ł i n f o r m a c j e z 
t e r y t o r i u m Z w i ą z k u R a d z i e c k i e g o , E u -
r o p y , A r k t y k i , A f r y k i P ó ł n o c n e j , O c e -
a n u A t l a n t y c k i e g o i B l i sk i e i r o W s c ł i o -
du. O ś r o d e k n a w i ą ż e śc is łą ł ą c zność z 
p o d o b n y m i p l a c ó w k a m i w W a s z y n g t o -
n i e i na p ó ł k u l i p o ł u d n i o w e j . I n s t a l o -
w a n e w o ś r o d k u m a s z y n y m a t e m a t y c z -
n e b ę d ą w y k o n y w a ł y o k o ł o p ó ł m i l i o -
na d z i a ł a ń na s e k u n d ę . 

A N G L I A N A RYNKACH EWG 
T r z y s t a b r y t y j s k i c l i f i r m h a n d l o w y c h 

i p r z e m y s ł o w y c h z o r g a n i z o w a ł o f i l i e na 
t e r e n i e N i e m i e c z a c h o d n i c h , o b c h o d z ą c 
w t e n s p o s ó b b a r i e r y c e l n e W s p ó l n e g o 
R y n k u . 50 f i l i i z a j m u j e s ię p r o d u k c j ą 
a 250 z b y t e m . T e o s t a t n i e s p e c j a l i z u j ą 
s ię w S iprzedaży n a j r ó ż n i e j s z y c h t o w a -
r ó w — od a r t y k u ł ó w o s o b i s t e g o u ż y t k u 
d o t r a k t o r ó w . 

L i c j i ba b r y t y j s k i c h f i r m w N R F n i e -
u s t a n n i e r o śn i e . W o s t a t n i m c zas i e z n a -
n e a n g i e l s k i e p r z e d s i ę b i o r s t w o „ B r i t i s h 
N y l o n S p i n n e r s " ¿ b u d o w a ł o na p o ł u d -
n iu N i e m i e c f a b r y k ę w ł ó k i e n s y n t e -
t y c z n y c h . 

ODZYSKANE OBRAZY 
W czas i e w o j n y w i e l e o b r a z ó w z G a -

l e r i i D r e z d e ń s l k i e j z a g in ę ł o . A b y j e o d -
z y skać , d y r e k c j a Z w i n g e r a w y d a ł a o b -
s z e r n y k a t a l o g , z a w i e r a j ą c y op is i z d j ę -
c ia 507 z a g i n i o n y c h o b r a z ó w . K a t a l o g 

zos ta ł r o z e s ł a n y do m u z e ó w i k o l e k c j o -
n e r ó w c a ł e g o ś w i a t a . I n i c j a t y w a o k a z a -
ła s ię s łuszna . N i e d a w n o G a l e r i a D r e z -
d e ń s k a o d z y s k a ł a d w a o b r a z y , k t ó r e 
z n a j d o w a ł y s i ę w p r y w a t n y m p o s i a d a -
niu. D y r e k c j a m a n a d z i e j ę , ż e uda s ię 
o d z y s k a ć w i ę k s z o ś ć , g d y ż s p r a w ą z a g i -
n i o n y c h d z i e ł s z tuk i z a j ą ł s ię O ś r o d e k 
D o k u m e n t a c j i M u z e a l n e j U N E S C O . 

CZAR „CZTERECH KOŁEK" 
W e d ł u g o s t a tn i ch d a n y c h , p a r k sa -

m o c h o d o w y c a ł e g o ś w i a t a l i c z y o b e c -
n i e p o n a d 158 m i l i o n ó w p o j a z d ó w ^ W 
1963 r o k u p r z y b y ł o 12,2 m i l i o n a s a m o -
c h o d ó w . 

ID/^SJW 
i FAKTY 
P R E Z Y D E N T J U G O S Ł A W I I JOSIP 
B R O Z - T I T O odbył rozmowę z f r ancu -
skim ministrem bez teki Louis Joxem 
(22.VI.). 
P R E M I E R C H R U S Z C Z O W w czasie w i -
zyty w Szwecj i oświadczył, że rząd ra -
dziecki got6w jest udzielić gwaranc j i 
bezpieczeństwa strefie bezalsomowej na 
północy Europy 1 strefom bezatomowym 
w innycli częściach świata, jeżeli r ó w -
nież inne mocarstwa .miiklearne wezmą 
na siebie takie zobowlątŁanie. (24.IV). 
N O W Y M D O W Ó D C Ą W O J S K L Ą D O -
W Y C H B U N D E S W E H R Y został gen. U 
de Mesor, b. oficer Reichswełiry i hi -
t lerowskiego Wehrmachtu. (25. VI ) . 
T R Z E C H S T U D E N T Ó W — 2 białych 1 1 
3Vturzyn — przec iwników segregacj i ze 
stanu Mlssissippl — zamordowanych zo-
stało przez rasistów. 
P R O J E K T W Y B O R Ó W P R E Z Y D E N T A 
N R F W B E R L I N I E Z A C H O D N I M jest 
Ocolejną p rowokac ją — głosi nota ZSRR 
do U S A , w . Brytanii 1 Francj i . 
SZEF P A Ń S T W A K A M B O D 2 Y K S I Ą 2 Ę 
N A R O D O M S I H A N O U K bawi ł Z trzy-
dniową wizytą w Paryżu, gdzie odbył 
r o z m o w ę z prezydentem de Gaul lem 
(24—26.VI). 
R Z Ą D A L D O M O R O W E W Ł O S Z E C H 
podał się do dymisj i . Bezpośrednią 
przyczyną kryzysu, który nastą.pił po 6 
miesiącach istnienia gabinetu była opo-
izycja socjal istów przeciwtko awięldszeniu 
w budżecie funduszów dla p rywatnego 
szkolnictwa katolickiego. 
S T A Ł Ą KOMISJĘ A L G I E R S K O - E G I P -
S K Ą postanowiono utworzyć w wyn iku 
rozmórw między eglipsflcą par^tią. A rabską 
Unią Socjalistyczną a algierską partią 
F L N . Jest to pierwsze porozumienie nie 
ty lko na płaszczyźnie państwowe j a le 
i ideologicznej między obu kra jami 
(27. VI ) . 
R O B E R T K E N N E D Y minister sprawie -
dliwości U S A bawi ł z dwudn iową wizytą 
w N R F i Berl inie zachodnim, g d ^ e by ł 
obecny przy odsłonięciu tablicy pamiąt-
kowe j ku czci brata, prezydenta U S A 
Johna Kennedy 'ego. Następnie Robert 
Kennedy przebywał z nieoficjalną w i zy -
tą w Warszawie , gdzie spotkał się 
z min. sprawiedl iwości Rybickim, oraz 
w Krakowie . 
P R E Z Y D E N T J U G O S Ł A W I I , JOSIP 
B R O Z - T I T O bawi ł z oticjalmą wizytą 
w Polsce (od 25.VI do 2.VII). 
P R E M I E R C H R U S Z C Z O W przebywał 
w Norweg i i (od 29.VI do 2.VII). 
R U M U Ń S K A D E L E G A C J A R Z Ą D O W A 
przybędzJie do Francj i 26.VII. 
S E K R E T A R Z G E N E R A L N Y O N Z , U 
T H A N T złoży wizytę w Mosikwie w koń-
cu lipca. 

110 TYSIĘCY N A SEKUNDĘ 
W l a b o r a t o r i u m a m e r y k a ń s k i e j f i r -

m y „ D a t a D i s p l a y " s k o n s t r u o w a n o 
e l e k t r o n o w y a u t o m a t d o p i s a n i a „ D D R 
80 " o s i ą g a j ą c y 110 t y s i ę c y z n a k ó w na 
s e k u n d ę . I n n y m i s ł o w y a u t o m a t t en 
„ d r u k u j e " w c i ą g u s e k u n d y 60 s t r on 
m a s z y n o p i s u . A u t o m a t „ D D R 80 " d o -
k o n u j e p r z e ł o m u w t e c h n i c e p r a c y m a -
s z y n e l e k t r o n o w y c h . D o t e j p o r y d a -
n e d o s t a r c z a n e p r z e z e l e k t r o n o w e m a -
s z y n y m a t e m a t y c z n e n i e m o g ł y b y ć 
r e j e s t r o w a n e z s z y b k o ś c i ą o d p o w i a d a -
j ą c ą s z y b k o ś c i p r a c y „ m ó z g u e l e k t r o -
n o w e g o " . O b e c n i e „ D D R 80 " d o t r z y m u -
j e k r o k u n a j s z y b s z y m m a s z y n o m m a -
t e m a t y c z n y m . 

A u t o m a t „ D D R 80 " d y s p o n u j e r e p e r -
t u a r e m s k ł a d a j ą c y m s ię z e 123 z n a -
k ó w . S ą to m . In. z n a k i a l f a b e t u g r e c -
k i e g o , s y m b o l e m a t e m a t y c z n e o r a z 
u k ł a d y p u n k t ó w i p r o s t y c h , p r z y p o -
m o c y k t ó r y c h m o ż n a t w o r z y ć w y k r e s y 
i f i g u r y . 

A m e r y k a ń s k a p o d r ó ż 
s z e f a p a ń s t w a 

M i s j a p r z y g o t o w a w c z a z ł o ż ona z 
w y s o k i c h f u n k c j o n a r i u s z y P a ł a c u 
E l i z e j s k i e g o opuśc i ł a P a r y ż w o s -
t a t n i c h d n i a c h c z e r w c a , a b y us ta l i ć 
s z c z e g ó ł y p o d r ó ż y p r e z y d e n t a d e 
G a u l l e d o k r a j ó w A m e r y k i Ł a c i ń -
s k i e j . 

Już t e r a z j e s t w i a d o m o , ż e s z e f 
p a ń s t w o o p u ś c i s t o l i c ę F r a n c j i 
w d r u g i e j p o ł o w i e w r z e ś n i a i o d -
w i e d z i k a ż d ą z d z i e s i ę c i u r e p u b l i k 
A m e r y k i P o ł u d n i o w e j . P o d r ó ż p o -
t r w a c a ł y m i e s i ą c . Z e w z g l ę d u na 
b o g a t y p r o g r a m r o z m ó w p o l i t y c z -
n y c h i u r o c z y s t o ś c i j e s t m a ł o p r a w -
d o p o d o b n e , a b y g e n e r a ł d e G a u l l e 
m ó g ł o d p o w i e d z i e ć na z a p r o s z e n i e 
R e p u b l i k i S a l w a d o r u s p o t k a n i a s ię 
w s t o l i c y t e g o k r a j u z s z e f a m i 
w s z y s t k i c h p a ń s t w A m e r y k i C e n -
t r a l n e j . 

G e n e r a ł d e G a u l l e p r z y b ę d z i e d o 
P o i n t e - ^ - P i t r e n a p o k ł a d z i e s p e -
c j a l n e g o s a m o l o t u „ B o e i n g " , p o 
c z y m b ę d z i e k o n t y n u o w a ł d r o g ą 
l o t n i c z ą s w ą p o d r ó ż d o C a r a c a s . 
P o W e n e z u e l i s ze f p a ń s t w a z a w i t a 
d o K o l u m b i i , E k w a d o r u , P e r u i 
B o l i w i i . O k r ę t w o j e n n y — w e d ł u g 
w s z e l k i e g o p r a w d o p o d o b i e ń s t w a 
k r ą ż o w n i k p r z e c i w l o t n i c z y „ O o l -
b e r t " — p r z e w i e z i e g e n e r a ł a d e 
G a u l l e d o C h i l e . F r a n c u s k i e g o 
gośc i a p o d e j m o w a ć b ę d ą n a s t ę p n i e 
A r g e n t y n a , P a r a g w a j i U r u g w a j . 
W M o n t e w i d e o p r e z y d e n t d e G a u l l e 
w s i ą d z i e p o n o w n i e n a p o k ł a d o k r ę -
tu w o j e n n e g o , a b y p o t r z e c h d n i a c h 
z a w i t a ć d o B r a z y l i i . R i o d e J a n e i r o 
b ę d z i e o s t a t n i m e t a p e m t e j g i g a n -
t y c z n e j p o d r ó ż y . 

W s z y s t k o w s k a z u j e , że w o k r e -
s ie n i e o b e c n o ś c i s z e f a p a ń s t w a o b -
r a d o m r a d y m i n i s t r ó w p r z e w o d z i ć 
b ę d z i e p r e m i e r P o m p i d o u , p o d o b -
n i e j a k p o d c z a s p o b y t u g e n e r a ł a 
w szp i ta lu . 

Z a la t 20... 
Z b i e g i e m o k o l i c z n o ś c i c z t e r y 

w i e l k i e ins t j r tu ty o g ł o s i ł y p r a w i e 
r ó w n o c z e ś n i e r e z u l t a t y s w y c h p r z e -
w i d y w a ń i b a d a ń na t e m a t s o c j a l -
n y c h i i n d y w i d u a l n y c h w a r u n k ó w 
b y t u F r a n c u z ó w z a l a t d w a d z i e ś -
c ia . D l a c z e g o w ł a ś n i e za l a t d w a -
d z i e ś c i a ? P o p i e r w s z e j e s t t o p o w -
s z e c h n i e p r z y j m o w a n y o k r e s n a j -
a k t y w n i e j s z e j d z i a ł a l n o ś c i z a w o d o -
w e j j e d n e g o p o k o l e n i a . N a s t ę p n i e 
o k r e s t a k i j e s t p o d s t a w ą d ł u g o t e r -
m i n o w y c h o b l i c z e ń e k s p e r t ó w p l a -
n o w a n i a . 

A n k i e t a K r a j o w e g o I n s t y t u t u 
B a d a ń D e m o g r a f i c z n y c h w y k a z a ł a , 
że i j o ł o w a F r a n c u z ó w n i e w i e r z y 
w m o ż l i w o ś ć s t a ł e g o d o b r o b y t u 
i o b a w i a s ię p o w a ż n i e k r y z y s u . 
D a n e i n n y c h i n s t y t u t ó w , m n i e j 
p e s y m i s t y c z n e , ś w i a d c z ą w k a ż d y m 
ra z i e , ż e m i m o s t a ł e g o r o z w o j u 
t e c h n i c z n e g o i p r z e m y s ł o w e g o e k s -
p a n s j a g o s p o d a r c z a n i e p r z y n i e s i e 
w 1985 r o k u p o w a ż n e j u l g i w p r a -

c y l u d z k i e j . W p r z e c i w i e ń s t w i e d o 
z a ł o ż e ń w i n n y c h k r a j a c h s ą d z i s ię , 
ż e u s t a w o w y t y d z i e ń p r a c y w e 
F r a n c j i b ę d z i e w n a j l e p s z y m w y -
p a d k u s k r ó c o n y o 3 d o 4 g o d z i n . 
P r o f e s o r instjHiutu B a d a ń P o l i -
t y c z n y c h F o u r a s t i e z a k ł a d a , ż e za 
20 l a t c i ę ż a r y p o d a t k o w e b ę d ą 

j e s z c z e w i ę k s z e n i ż o b e c n i e w i sku-
t e k k o n i e c z n o ś c i u t r z y r n a n i a o d -
p o w i e d n i e g o p o z i o m u i n w e s t y c j i . 
N i e o s i ą g n i e s ię r ó w n i e ż i d e a ł u w 
d z i e d z i n i e r e n t p r a c o w n i c z y c h . 

W e d ł u g o b l i c z e ń s t a t y s t y c z n y c h 
l i c zba m i e s z k a ń c ó w F r a n c j i d o -
s i ę g n i e w 1985 r o k u o k o ł o 57 m i l i o -
n ó w . 22 m i l i o n y o s ó b b ę d ą c z y n n e 
z a w o d o w o . I n n y m i s ł o w y t r z e b a 
b ę d z i e z n a l e ź ć d o t e g o c z a s u z a -
t r u d n i e n i e d l a t r z e c h d o d a t k o w y c h 
m i l i o n ó w osób . Z r o l n i c t w a o d p ł y -
n i e p r a w d o p o d o b n i e p ó ł t o r a m i l i o -
n a F r a n c u z ó w . 

P o z a P a r y ż e m , k t ó r y w r a z z 
p r z e d m i e ś c i a m i o s i ą g n i e i m p o n u j ą -
cą l i c z b ę 12 m i l i o n ó w m i e s z k a ń -
c ó w , „ m i l i o n e r a m i " b ę d ą j e d y n i e 
L y o n , M a r s y l i a o r a z t r ó j m i a s t o 
L i l l e - R o u b a i x - T o u r c o i n g . P r z e w i -
d u j e s ię g w a ł t o w n y r o z w ó j t a k i c h 
m i a s t jiak G r e n o b l e i C a e n . 

P r z y p u s z c z a l n a l i c zba n a r o d z i n 
o s i ą g n i e m i l i o n r o c z n i e . Ś m i e r t e l -
ność b ę d z i e s p a d a ć , a l e w z n a c z n i e 
m n i e j s z y m s topn iu . R e z u l t a t y p r a c 
u c z o n y c h z w y d z i a ł u m e d y c z n e g o 
U n i w e r s y t e t u P a r y s k i e g o n i e s k ł a -
n i a j ą d o o p t j r m i z m u . D l a p i ęćdz i i e -
s i ę c i o l a t k ó w s zanse p r z e ż y c i a są 
j e d y n i e o 4 p r o c e n t w y ż s z e o d i c h 
r ó w i e ś n i k ó w z o k r e s u , ,Be l l e E p o -
q u e " . 

M o ż n a w i ę c p o w i e d z i e ć , ż e r o k 
1985 n i e b ę d z i e j e s z c z e „ z ł o t y m 
w i e k i e m " c z ł o w i e k a . T e n w z g l ę d n y 
p e s y m i z m z n a j d u j e j e s z c z e p o t w i e r -
d z e n i e w p r z e w i d y w a n i a c h w d z i e -
d z i n i e o ś w i a t y . P r a w d o p o d o b n e 
j es t , ż e za l a t d w a d z i e ś c i a w s z y s c y 
F r a n c u z i b ę d ą p o b i e r a l i n a u k ę d o 
18 r o k u ż y c i a . Ś r e d n i e z a k ł a d y n a -
uc zan i a m a j ą b y ć t a k p o w s z e c h n e 
j a k d z i s i a j p o d s t a w o w e . R ó w n o -
c z e śn i e j e d n a k p r z y j m u j e s ię za 
p e w n i k , że p r z e w i d y w a n e na r o k 
1975 .po t r zeby s z k o l n i c t w a n i e b ę -
d ą j e s z c z e z a s p o k o j o n e w 10 l a t 
p ó ź n i e j . 

P o z o s t a j e d o o m ó w i e n i a p r o b l e m 
w y p o c z y n k u i r o z r y w e k . W o s t a t -
n i m d z i e s i ę c i o l e c i u w y d a t k i na t e n 
c e l i p odskoc z y ł y o 345 p r o c e n t 
w b u d ż e t a c h r o d z i n y c h . Z a t r z y 
l a t a F r a n c u z i b ę d ą p o ś w i ę c a l i na 
w a k a c j e w y ż s z e k w o t y n i ż na p o -
d a t e k d o c h o d o w y . J e d n a k ż e k a d r y 
ś r e d n i e i w y ż s z e n a d a l b ę d ą w y -
d a w a ć na o d p o c z y n e k w a k a c y j n y 
6 r a z y w i ę c e j n i ż na p r z y k ł a d r o l -
n i c y . 

O g ó l n i e r z e c z b i o r ą c r e z u l t a t y 
o b l i c z e ń 4 i n s t y t u t ó w w y k a z u j ą z a -
sadn i c zą z b i e ż n o ś ć : o k r e s n a j b l i ż -
s z y c h d w u d z i e s t u l a t n i e b ę d z i e 
p o z b a w i o n y t rudnośc i . W p e w n y c h 
k o ł a c h m ó w i się o k o n i e c z n o ś c i 
„ a d a p t a c j i " . C z y t o j e d n a k w y s t a r -
c za? 

B . M . 

m DZIENNIK USTAW 
R Z E C Z Y P O S P O L I T E J P O L S K I E J 

5 lutego 1946 r. „Dziennik U s t a w " zamieścił 
uchwaloną 3 stycznia Ustawę o nac jonal l -
aacji -przemysłu i innych podstawowych 
g-a-łęzi gospadarlci na rodowe j w Polsce 

N o w y r o k 1946 r o z p o c z ą ł s i ę p o d 
z n a k i e m w y r a ź n i e o k r e ś l o n y c h z a d a ń 
o d b u d o w y m i a s t i w s i , p r z e m y s ł u 
1 p o r t ó w , z a s i e d l e n i a i z a g o s p o d a r o w a -
n i a t e r e n ó w z i e m z a c h o d n i c h , u g r u n -
t o w a n i a w ł a d z y l u d o w e j w K r a j u 
1 u m o c n i e n i a p o z y c j i m i ę d z y n a r o d o w e j 
P o l s k i w ś w i e c i e . N a l e ż a ł o p r z e p r o w a -
dz i ć i w y g r a ć w i e l k i e b i t w y g o s p o d a r -
cze , s p o ł e c z n e i p o l i t y c z n e o j e d n o ś ć 
i z w a r t o ś ć K r a j u , o k o n s e k w e n t n i e d e -
m o k r a t y c z n e j e g o ob l i c z e , lo z a p e w n i e -
n i e w s z y s t k i m p r a c y , c h l e b a i d a c h u 
n a d g ł o w ą . Ż y c z e n i a n o w o r o c z n e 
w n o c s y l w e s t r o w ą z 1945 r . ma 1946 r . 
w s z ę d z i e b r z m i a ł y o p t y m i s t y c z n i e , choć 
K r a j l e ż a ł w g r u z a c h , a o g r o m p r a c y 
w i e l u l u d z i o m w y d a w a ł s ię n i e d o p o -
k o n a n i a . W r y t m c o d z i e n n e j w y t ę ż o n e j 
p r a c y n a r o d u w d z i e r a ł y s i ę s e r i e z b r o -
n i m a s z y n o w e j o d d a w a n e do t y c h , k t ó -
r z y o r g a n i z o w a l i n o w e ż y c i e , n o w e 
w ł a d z e . P o l s c y i u k r a i ń s c y s k r a j n i 
n a c j o n a l i ś c i w s p o m a g a n i p r z e z n i e l i c z -
ne, a l e c i ą g l e Jeszcze ż y w o t n e g r u p y 
p o l i t y c z n e t y c h , k t ó r z y c h c i e l i w y d r z e ć 
w ł a d z ę z r ą k l u d z i p r a c y , p r z e k r e ś l i ć 
r e f o r m y P K W N , p r ó b o w a l i w n a j t r u d -
n i e j s z y m d l a K r a j u o k r e s i e w y w o ł a ć 
chaos i p o s i a ć z w ą t p i e n i e . A j e d n a k n a -
r ó d , k i e r o w a n y p r z e z p a r t i e d e m o k r a -
t y c z n e z j e d n o c z o n e w j e d n y m b l o k u , 
n i e d a ł s p r o w a d z i ć s i ę z d r o g i b u d o w y 
n o w e g o ż y c i a i n o w e g o ł adu . O d e p c h n ą ł 
od s i e b i e z b a n k r u t o w a n y c h p o l i t y k ó w , 
w r e f e r e n d u m l u d o w y m p r z y t ł a c z a j ą -
cą w i ę k s z o ś c i ą i j e d n o z n a c z n i e o p o w i e -
d z i a ł s ię z a p o d s t a w o w y m i r e f o r m a m i 
s p o ł e c z n y m i , j e d n o i z b o w y m p a r l a m e n -
t e m i p o w r o t e m z i e m z a c h o d n i c h d o 
P o l s k i . Z d e c y d o w a n a w i ę k s z o ś ć n a r o d u 
p o d j ę ł a g i g a n t y c z n y t r u d o d b u d o w y . Z 
k a ż d y m d n i e m i p o w i ę k s z a ł y isiię s z e r e g i 
a k t y w n y c h d z i a ł a c z y g o s p o d a r c z y c h 
i p o l i t y c z n y c h n o w e j l u d o w e j P o l s k i . 

W y b o r y d o S e j m u U s t a w o d a w c z e g o 
w 1947 r o k u u j a w n i ł y w y r a z i ś c i e , za 
j a k i m k i e r u n k i e m p o l i t y c z n y m o p o -
w i e d z i a ł s i ę o s t a t e c z n i e n a r ó d p o l s k i 
i z j a k ą d r o g ą r o z i w o j u s p o ł e c z n o - g o -
s p o d a r c z e g o z w i ą z a ł n a d z i e j ę n a w y -
d o b y c i e K r a j u z r u i n y i z a c o f a n i a . 

H U C Z N I E I W E S O Ł O w i t a ł a 
P o l s k a N o w y R o k 1946. 
W z n i s z c z o n e j W a r s z a w i e o d -
b y ł o s ię o k o ł o 200 p u b l i c z -
n y c h z a b a w s y l w e s t r o w y c h 
( po r a z p i e r w s z y p o s ześc iu 

l a t a c h ) , n a G ó r n y m Ś l ą s k u z a b a w t a -
k i c h z o r g a n i z o w a n o t y s i ą c , w K r a k o -
w i e p o n a d t r z y s t a . N i e s p o s ó b oddać 
n a s t r o j ó w t e j n o c y s y l i w e s t r o w e j , k i e -
d y d a w a n o upus t p r o s t e j , l u d z k i e j r a -
dośc i i un i e s i en iu , ż e o t o w w o l n e j 
P o l s c e m o ż n a s ię z n o w u ś m i a ć i t a ń -
c z y ć . A l e j u ż n a z a j u t r z t r z e b a b y ł o 
s tanąć d o t w a r d e j , c i ę ż k i e j p r a c y 
w ś r ó d r u m o w i s k . 

3 s t y c z n i a 1946 r o k u K r a j o w a R a d a 
N a r o d o w a u c h w a l i ł a u s t a w ę o p r z e j ę -
c iu na w ł a s n o ś ć p a ń s t w a p o d s t a w o -
w y c h g a ł ę z i gos ipodark i n a r o d o w e j — 
przemjns łu c i ę ż k i e g o i ś r e d n i e g o . T e n 
d r u g i p o d e k r e c i e o r e f o r m i e r o l n e j 
a k t p r a w n y -san lkc jonował w g r u n c i e 
r z e c z y r e w o l u c y j n e p r z e o b r a ż e n i a 
w s t r u k t u r z e s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z e j 
P o l s k i , k t ó r e się j u ż d o k o n a ł y w c i ą g u 
u b i e g ł e g o r o k u . W y d a n i e u s t a w y o n a -
c j o n a l i z a c j i p r z e m y s ł u b y ł o p r a w n ą 
f o r m a l n o ś c i ą i z a a k c e p t o w a n i e m s tanu 
r z e c z y s t w o r z o n e g o p r z e z k l a s ę rołx>t-
n iczą . B e z p o ś r e d n i o p o u c i e c z c e N i e m -
c ó w , r o b o t n i c y w i e l k i c h i ś r e d n i c h z a -
k ł a d ó w k o p a l n i a n y c h , f a b r y c z n y c h 
i h u t sam i p o d j ę l i i ch o d b u d o w ę us t a -
n a w i a j ą c k o m i t e t y z a k ł a d o w e i p o d e j -
m u j ą c u c h w a ł y , że r o b i ą t o n i e d l a p o -
p r z e d n i c h p r y w a t n y c h w ł a ś c i c i e l i , b a -
r o n ó w w ę g l o w y c h , w i e l k i c h p o s i a d a -
c z y , a l e d l a s i eb i e , d l a n a r o d u , d l a p a ń -
s t w a — w s w o i m i n t e r e s i e i w i n t e r e -
s i e o g ó l n o s p o ł e c z n y m . 

U s t a w a o nac jona^ l i zac j i p r z e k a z y -
w a ł a na w ł a s n o ś ć p a ń s t w a w s z y s t k i e 
te z a k ł a d y , k t ó r e na j e d n ą z m i a n ę z a -
t r u d n i a ł y w i ę c e j n i ż 50 r o b o t n i k ó w . 
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P O C Z Ą T E K S T A B I L I Z A C J I 
B e z odiszikodowainia na w ł a s n o ś ć p a ń -
s t w a p r z e s 2 i y p r z e d s i ę b i o r s t w a p r z e -
m y s ł o w e , g ó r n i c z e , k o m u n i k a c y j n e , 
b a n k o w e , u b e z p i e c z e n i o w e i ł i a n d l o w e 
n a l e ż ą c e d o R z e s z y N i e m i e c k i e j i b . 
W o l n e g o M i a s t a G d a ń s k a o r a z i ch o b y -
w a t e l i , o sób prawn5nch, s p ó ł e k i o s ó b 
z b i e g ł y c h do n i e p r z y j a c i e l a . 

2 a o d s z k o d o w a n i e m p a ń s t w o p r z e j -
m o w a ł o ^p r zeds i ęb i o r s twa p r z e i Ł^ I s ł owe 
i g ó r n i c z e , k o p a l n i e , p r z e d s i ę b i o r s t w a 
n a f t o w e , e n e r g e t y c z n e , g a z o w n i c z e , 
k o k s o w n i e , w i ę k s z e z a k ł a d y p r z e m y s ł u 
s p o ż y w c z e g o , w i e l k i i ś r e d n i p r z e m y s ł 
w ł ó k i e n n i c z y , d r u k a r s k i e i i n n e ( po za 
b u d o w l a n y m i ) , Ictóirych w ł a ś c i c i e l a m i 
b y l i o b y w a t e l e p o l s c y l u b p a ń s t w z w y -
c ięs ik ie j k o a l i c j i i p a ń s f w n e u t r a t o j ^ h . 
N a p o d s t a w i e u s t a w y p a ń s t w o p r z e -
j ę ł o p r a w i e 3400 p r z e d s i ę b i o r s t w . 
W i ę k s z o ś ć z n i ch w p o w a ż n e j c z ę śc i 
b y ł a z d e w a s t o w a n a . I choć w c i ą g u 
p i e r w s z e g o p o w o j e n n e g o o k r e s u w y -
k o n a n o w z a k r e s i e u s u w a n i a z n i s z c z e ń 
b a r d z o dużo , z n a c z n i e w i ę c e j b y ł o j e -
s z c z e do o d r o b i e n i a . 

O d p o c z ą t k u r o k u 1946 na Ś l ą s k u 
p r z e m y s ł p r a c o w a ł j u ż p e ł n ą p a r ą , p o -
d o b n i e w K r a k o w i e , Z a g l ę t a e S l ą s k o -
- D ą b r o w s k i e p r z y s z ł o najsizylDCiej d o 
p o k o j o w e j n o r m y . W Z a g ł ę b i u ^ K r a -
k o w s k i m , w C l i r z a n o w i e f a b r y k a l o k o -
m o t y w o s i ą gnę ł a w p r o d u k c j i p o z i o m 
p r z e d w o j e n n y , f a t a - yka o b u w i a w 
C h e ł m k u o r a z hu ta s zk ł a w S z c z a k o -
w e j z n a c z n i e g o p r z e w y ż s z y ł y . S z k ł o , 
p o d o b n i e j a k ż e l a z o , c e m e n t , c e g ł a , 
w a p n o , b y ł o na w a g ę z ł o ta . W w i ę k -
szośc i m i a s t p o l s k i c h n i e b y ł o p r z e z 
d ł u g i e m i e s i ą c e an i j e d n e j c a ł e j s z y b y , 
w i e l e o k i e n j e s z c z e w 1946 r . b y ł o z a -
b i t y c h d e s k a m i l u b t e k t u r ą . 

NI E M A L B E Z P R Z E R W Y n a p ł y -
w a ł y t r a n s p o r t y r e p a t r i a n t ó w 
z U k r a i n y , B i a ł o r u s i i L i t w y , k t ó -

r z y k i e r o w a n i b y l i na z i e m i e o d z y s k a -
ne . L u d z i e w y s i a d a U z p o c i ą g ó w i n a -
t y c ł i m i a s t z a b i e r a l i s i ę d o p r a c y . O d 
k o ń c a m i e s i ę c y 1945 r. z a u w a ż o n o i n -
d y w i d u a l n v . a l e w c a l e d u ż y p o w r ó t 
N i e m c ó w na z i e m i e p o l s k i e nad O d r ę 
i N y s ę , t y c h N i e m c ó w , k t ó r z y w y j e -
cha l i p r z e d r o k i e m w r a z z W e h r m a c h -
t e m i o d d z i a ł a m i SS . B y ł a t o z o r g a n i -
z o w a n a a k c j a , m a j ą c a u t r u d n i ć P o l s c e 
z a g o s p o d a r o w a n i e z i e m n a d O d r ą , N y -
są i B a ł t y k i e m . N i e b a w e m j e d n a k z a -
c z ę t o p r z y g o t o w y w a ć i p r z e p r o w a d z a ć 
p l a n o w ą a k c j ę p r z e s i e d l e n i a N i e m i c ó w 
z g o d n i e z p o s t a n o w i e n i a m i p o d j ę t y m i 
w P o c z d a m i e . 

W z m ó g ł s i ę r ó w n o c z e ś n i e p r z y j a z d 
p o l s k i c h r e p a t r i a n t ó w z zachodu . 
W s t y c z n i u 1946 r. p r z y b y ł d o G d a ń s k a 
d r o g ą w o d n ą p i e r w s z y t r a r i spo r t ż o ł -
n i e r z y p o l s k i c h z A n g l i i w i lośc i ok. 
2000 osób . R e p a t r i a n i c i - g ó m i c y z F r a n -
c j i , B e l g i i i N i e m i e c p r z e j m o w a l i k o -
p a l n i e w W a ł b r z y c h u , Z a b r z u i B y t o -
m i u . K a ż d y c z ł o w i e k z d o l n y i o c h o c z y 
d o p r a c y b y ł d la o d b u d o w u j ą c e g o s ię 
K r a j u n i e z w y k l e c e n n y . W s z y s t k i c h 
p r z y j m o w a n o z r a d o ś c i ą , a z w ł a s z c z a 
b r a c i w l r a c a j ą c y c h z e m i g r a c j i . 

P r a c ę t y c h m i e s i ę c y c e c h o w a ł w s z ę -
d z i e e n t u z j a z m . A l e n o t o w a n o i z j a w i -
ska u j e m n e . Eto t a k i c h n a l e ż a ł t z w . 
„ s z a b e r " . W y t w o r z y ł a s i ę k a t e g o r i a l u -
dz i , k t ó r z y j e ź d z i l i n a t e r e n y j e s z c z e 
n i e z a g o s p o d a r o w a n e , z a b i e r a l i c z y l i 
„ s z a b r o w a l i " o p u s z c z o n e m i e n i e i 
p r z e w o z i l i j e d o i n n y c h m i e j s c o w o ś c i 
na s p r z e d a ż . Z j a W i s k o t o t r W a ł o k r ó t -
ko , a)le w y r z ą d z i ł o n i e m a ł o s zkód . 
„ S z a b r o w n i c y " b r a l i d o s ł o w n i e w s z y s t -
ko , c o n a d a w a ł o s ię d o p r z e w i e z i e n i a . 
E n e r g i c z n a a k c j a s p o ł e c z n a p o ł o ż y ł a 
k r e s i „ s z a b r o w n i o t W u " i s p e k u l a c j i 
t o w a r a m i , k t ó r y c h c i ą g l e b y ł o za m a ł o , 
m i m o w y d a t n e j p o m o c y z a g r a n i c y . 

M i a r o w y r y t m p r a c y p r z y o d b u d o -
w i e K r a j u s t a r a ł y s ię z a k ł ó c i ć g r u p y 
n a c j o n a l i s t ó w i z a c i e k ł y c h w r o g ó w lu -
dowi ładzt lwa i r e f o r m s p o ł e c z n o - g o s p o -
d a r c z y c h . W n a j t r u d n i e j s z j r m d la c a -
ł e g o n a r o d u o k r e s i e p o d j ę ł y o n e h a -
n i e b n ą a k c j ę z a m a c h ó w i s k r y t o b ó j -
c z y c h m o r d ó w na d z i a ł a c z a c h rol>ot-
n i c z y c h i p e ł n o m o c n i k a c h m ł o d e j w ł a -
d z y l u d o w e j . D o 13 l u t e g o 1946 r o k u 
w o b r o n i e b e z j j i e c z e ń s t w a i z d o b y c z y 
p o l s k i e j r e w o l u c j i s o c j a l n e j z g i n ę ł o ok. 
1500 t e r e n o w y c h f u n k c j o n a r i t i s z y p a ń -
s t w o w y c h i m i l i c j a n t ó w o r a z ok . 2000 
d z i a ł a c z y p a r t i i d e m o k r a t y c z n y c h . N i e 
b y ł y t o o s t a t n i e o f i a r y w a l k i z s i ł a m i 

r e a k c j i . J e d n ą z l i c z n y c h z b r o d n i r e -
a k c y j n e g o i>odz i emia b y ł b e s t i a l s k i 

, m o r d o ś m i u r o t >o tn i ków F a b r y k i 
S z t u c z n e g o J e d w a b i u w C h o d a k o w i e . 
Z a r ó w n o t e n o h y d n y c z y n j a k i w s z y -
s t k i e i n n e a k c j e p r z e c i w l e g a l n y m 
w ł a d z o m i j e j p e ł n o m o c n i k o m s p o t k a -
ł y s i ę z p r o t e s t a c y j n y m p o t ę p i e n i e m 
z e s t r o n y o g ó ł u s p o ł e c z e ń s t w a . 

N a t e r e n a c h p o ł u d n i o w o w s c h o d n i c h 
b r o ń p r z e c i w P o l s c e L u d o w e j i n a r o -
d o w i p o l s k i e m u jKKjnieśli r ó w n i e ż n a -
c j o n a l i ś c i u k r a i ń s c y . D o p i e r o p r o w a -
d z o n a p r z e z w i e l e m i e s i ę c y e n e r g i c z n a 
a k c j a z b r o j n a p r z e c i w b a n d o m i i ch 
b a z o m o p e r a c y j n y m p r z y w r ó c i ł a s p o -
k ó j i ł a d w e w s z y s t k i c h c z ęśc i ach K r a -
ju . O k u p i o n e t o " zos ta ł o w i e l k ą d a n i n ą 
k r W i n a j l e p s z y c h s y n ó w o j c z y z n y , k t ó -
r z y p r z e ż y l i s z c z ę ś l i w i e w o j n ę a zg ' inąć 
m u s i e l i w o b r o n i e l u d o w e j w ł a d z y 
i p r a w o r z ą d n o ś c i n i e m a l n a z a j u t r z p o 
w y z w o l e n i u . 

WS Z Y S T K O w Ż Y C I U g o s p o -
d a r c z y m , s i » ł e c z n y m i k u l t u -
r a l n y m K r a j u z a c z y n a ł o s i ę na 

n o w o , o d n o w a i p o n o w e m u . 17 s t y c z -
n ia 1946 r o k u T e a t r P o l s k i r o z p o c z ą ł 
w o d b u d o w a n y m g m a c h u n o r m a l n ą 
p r a c ę , w y s t a w i a j ą c „ L i l i ę W e n e d ę " 
S ł o w a c k i e g o . N a s t ę p n e g o dn ia , w r o c z -
n i c ę w y z w o l e n i a K r a k o w a , p o r a z 
p i e r w s z y p o 6 l a t a c h z a b r z m i a ł z n ó w 
d z w o n Z y g m u n t a , w p o ł o w i e s t y c z n i a 

dopuśc i l i s i ę na o k u p o w a n y c h t e r e -
n a c h P o l s k i . 

21 w r z e ś n i a K r a j o w a R a d a N a r o d o -
w a p r z y j ę ł a don i o s ł ą u s t a w ę o t r z y l e t -
n i m p l a n i e o d b u d o w y g o s p o d a r c z e j n a 
o k r e s od 1947 d o 1949. P l a n t en b y ł d l a 
P o l s k i k o n i e c z n o ś c i ą ż y c i o w ą . D o t y c h -
c z a s o w a o d b u d o w a , s p r o w a d z a j ą c a s i ę 
w p i e r w s z y m r z ę d z i e d o u s u w a n i a g r u -
z ó w i s k u t k ó w d e w a s t a c j i w o j e n n e j 
o r a z u r u c h a m i a n i a z a k ł a d ó w , p r o w a -
dzona ż y w i o ł o w o , w y m a g a ł a t e r a z 
o k r e ś l e n i a k i e r u n k ó w , k o o r d y n a c j i , 
s e n s o w n e j h i e r a r c h i i w o d b u d o w i e , 
p r o d u k c j i , j a k i w r o z d z i a l e w y p r o d u -
k o w a n y c h dób r . U s t a w a o p l a n i e o k r e -
ś l i ła , ż e podstawow3rm z a d a n i e m c a ł e j 
g o s p o d a r k i n a r o d o w e j w l a t a c h 
1947—1949 b ę d z i e ipodn ies i en i e s t o p y 
ż y c i o w e j l u d n o ś c i p r a c u j ą c e j p o w y ż e j 
p o z i o m u p r z e d w o j e n n e g o . O s i ą g n i ę c i e 
t e g o z a d a n i a m i a ł o n a s t ą p i ć p o p r z e z 
„utrwalenie ustroju i -przebudowy 
struktury społeczno-gospodarczej Kra-
ju" d r o g ą z w i ę k s z e n i a u d z i a ł u p r z e -
m y s ł u i us ług w o g ó l n e j p r o d u k c j i 
i l i k iw idac j i p r z e l u d n i e n i a r o l n i c z e g o 
n a w s i . P l a n 3- ' letni d ą ż y ł d o w y r ó w -
n a n i a s z k ó d w o j e n n y c h , d o Bcalen ia 
z i e m odzys ikanych z r e s z t ą K r a j n w r a z 
z W 3 ^ o r z y s t a n i e m w y b r z e ż a m o r s k i e -
go , d o r o z s z e r z e n i a u d z i a ł u K r a j u w 
g o s p o d a r c e ś w i a t o w e j , d o p o w r o t u d o 
K r a j u P o l a k ó w z e m i g r a c j i w o j e n n e j i 
z a r o h ) k o w e j , w z r o s t u wyx3a jnośc i , 
z m n i e j s z e n i a kosz tó iw p r o d u k c j i i tp . 

G ó r n i c y , h u t n i c y , włó łcnl iarze , m e t a l o w c y , k o l e j a r z e s p i e s z y l i n a f r o n t o d b u -
d o w y . P o w s z e c h n a m o b i l i z a c j a d o p r a c y p r z y w y d o b y c i u K r a j u z r u i n y , d o 
z a g o s p o d a r o w a n i a o d n o w a z i e m o d z y s k a n y c h o b j ę ł a c a ł e s p o ł e c z e ń s t w o 

o t w a r t o w Ł o d z i u n i w e r s y t e t — p i e r w -
szą w y ż s z ą u c z e l n i ę w t y m r o b o t n i -
c z y m m i e ś c i e . 

W p o ł o w i e r oku , d o k ł a d n i e 30 c z e r w -
ca 1946 r., o d b y ł o s i ę w P o l s c e p o w -
szec t ine r e f e r e n d u m l u d o w e , p i e r w s z a 
t e g o r o d z a j u w j ^ p o w i e d ź w d z i e j a c h 
n a r o d u p o l s k i e g o . W i ^ s z o ś ć s p o ł e -
c z e ń s t w a z a a p r o b o w a ł a w n i m p o l i t y -
k ę r z ą d u , w y p o w i e d z i a ł a s ię za n o w y -
m i g r a n i c a m i P o l s k i i r e f o r m a m i 
społeczno -pol ityczn3m : i i . O d p o w i a d a j ąc 
z d e c y d o w a n i e 3 x T A K na t r z y p y t a -
n i a : w s p r a w i e n a c j o n a l i z a c j i p r z e m y -
s łu i b a n k ó w , j e d n o i z b o w e g o , d e m o -
k r a t y c z n e g o S e j m u i p o w r o t u z i e m z a -
c h o d n i c h i p ó ł n o c n y c h d o M a c i e r z y — 
n a r ó d p o l s k i d o k o n a ł ś w i a d o m i e w y -
tKjru d a l s z e j d r o g i d la s w e g o s c a l o n e -
go , d e m o k r a t y c z n e g o p a ń s t w a . 

W p i e r w s z ą r o c z n i c ę M a n i f e s t u 
PKWaST, 22 l ipca , k t ó r y t o dsdeń o g ł o -
s 'zono ś w i a t e m p a ń s t w o w y m , o d d a n o 
w W a r s z a w i e do u ż y t k u p i e r w s z y o d -
b u d o w a n y na W i ś l e s t a ł y m o s t im . P o -
n i a t o w s k i e g o . P o d s i m i o w a n i e a k c j i r e -
p a t r i a c y j n e j i o s a d n i c z e j d o k o n a n e 
w k o ń c u s i e r p n i a w y k a z a ł o , ż e l u d n o ś ć 
p o l s k a na z i e m i a c h o d z y s k a n y c h l i c z y -
ła j u ż p r a w i e 4 m i l i o n y o s ó b . 

D w a p i e r w s z e k i l k u m i e s i ę c z n e p r o -
cesy h i t l e rowtsk i ch z b r o d n i a r z y w o j e n -
n y c h p r z e d s ą d a m i poi lsk imi o d b y ł y 
się, p i e r w s z y w P o z n a n i u , g d z i e 9 l i p -
ca s k a z a n o n a k a r ę ś m i e r c i pirzez p o -
w i e s z e n i e b. g a u l e l t e r a t z w . „ W a r t h e -
g a u " , A r t u r a G r e i s e r a , a d r u g i w K r a -
k o w i e , g d z i e p o w y r o k u 28 s i e r p n i a z a -
w i s ł na s z u b i e n i c y b. k o m e n d a n t o b o z u 
k o n c e n t r a c y j n e g o w P ł a s z o w i e ( t z w . 
o b ó z L i b a n a ) A m o n G o e t h . W p ó ź n i e j -
s z y m o k r e s i e j e s z c z e w i e l u z b r o d n i a -
r z y u j ę t y c h i o d d a n y c h w r ę c e s p r a -
w i e d l i w o ś c i z o s t a ł o p r z y k ł a d n i e u k a -
r a n y c h za p o t w o r n e c z y n y , k t ó r y c h 

ZA N I M P R Z Y S T Ą P I O N O d o r e a l i -
z a c j i w s z y s t k i c h t y c h u j ę t y c h w 
p l a n i e z adań , w o s t a t n i c h m i e s i ą -

cach 1946 r o k u t r w a ł y p r z y g o t o w a n i a 
d o p i e r w s z y c h p o w o j n i e w y b o r ó w 
s e j m o w y c h . J e s i e n i ą o d b y ł s i ę w W a r -
s z a w i e z j a z d p r z e d s t a w i c i e l i l udnośc i 
r o d z i m e j z z i e m o d z y s k a n y c h , z w a n e j 
l udnośc i ą a u t o c h t o n i c z n ą . P o r a z p i e r -
w s z y o d w i e k ó w P o l a c y O p o l s z c z y z n y , 
W a r m i i i M a z u r , P o m o r z a G d a ń s k i e g o 
i Z a c h o d n i e g o . R o d a c y z B a b i m o j -
s z c z y z n y . P o w i ś l a , D o l n e g o Ś l ą s k a i 
Z i e m i L u b e l s k i e j j a k o o b y w a t e l e p a ń -
s t w a p o l s k i e g o s p o t k a l i s i ę z o b y w a -
t e l a m i i n n y c h d z i e l n i c P o l s k i . 

28 l i s t opada P o l s k a P a r t i a R o b o t n i -
cza 1 P o l s k a P a r t i a S o c j a l i s t y c z n a z a -
w a r ł y śc is łą u m o w ę p o l i t y c z n ą o j e d -
nośc i d z i a ł a n i a i w s p ó ł p r a c y . W k r ó t c e 
p o w s t a ł w s p ó l n y b l o k s t r o n n i c t w d e -
m o k r a t y c z n y c h i z w i ą z k ó w z a w o d o -

W r e f e r e n d u m l u d o w y m w d n i u 30 
c z e r w c a 1946 r o k u n a r ó d (polski w y p o -
w i e d z i a ł s i ę : 2a u s t a n o w i e n i e m w ł a d z y 
l u d u , z a r e f o r m a m i spo ł e c zno - gos jHt -
d a r c z y m i i z a p r z y ł ą c z e n i e m do P o l -
sk i p i a s t o w s k i c h z i e m z a c h o d n i c h n a d 
O d r ą i N y s ą Ł u ż y c k ą o r a z B a ł t y k i e m 

w y c h , k t ó r y o g ł o s i ł k r ó t k o p r z e d w y -
b o r a m i d o S e j m u (5 s t y c z n i a 1947 r . ) 
ode2iwę, w k t ó r e j s t w i e r d z o n o m . in . : 
„Dwa i ipół roku jakie (minęły od utwo-
rzenia PKWN, niespełna dwa lata od 
wyzwolenia całej Połski wypełniła 
ciężka, ofiarna (praca mas (pracujących 
Połski, wysiłek polskiego robotnika, 
chłopa i inteligenta. Stał 'ana czele tej 
pracy, kierował nią i wytyczał drogę 
Obóz Demokratyczny... Blok ¡partii de-
mokratycznych: 1) zabezpieczy Polskę 
przed groźbą niemieckiej agresji, 2) 
uczyni Polskę krajem zamożnym, 3) 
zabezpieczy budowę gospodarczą Wsi, 
4) upowszechni kulturę i oświatę, 5) za-
pewni opiekę nad matką i ^dzieckiem". 

19 s t y c z n i a 1947 r. o d b y ł y s ię w y b o -
r y do S e j m u U s t a w o d a w c z e g o . Z a -
w ' i od l y r a c h u b y p o l s k i c h o ś r o d k ó w 
r e a k c y j n y c h na p o l i t y c z n e r o z b i c i e n a -
rodu , na u z y s k a n i e w i ę k s z o ś c i d la 
p s e u d o l u d o w e g o opoz-^-^ j jnego p r o g r a -
m u P o l s k i e g o S t r o n n i c t w a L u d o w e g o 
s p r z e c i w i a j ą c e g o s i ę k o n s e k w e n t n e j 
r e a l i z a c j i s z e r o k i c h i p o w s z e c h n y c h 
r e f o r m s p o ł e c z n y c h , g o s p o d a r c z y c h i 
p o l i t y c z n y c h w K r a j u . 

Z w y b o r ó w w y s z e d ł z w y c i ę s k o b l o k 
s t r o n n i c t w d e m o k r a t y c z n y c h , z ł o ż o n y z 
P o l s k i e j P a r t i i S o c j a l i s t y c z n e j ( P P S ) — 
116 p o s ł ó w . P o l s k i e j P a r t i i R o b o t n i c z e j 
( P P R ) — 114, S t r o n n i c t w a L u d o w e g o — 
109 i S t r o n n i c t w a D e m o k r a t y c z n e g o — 
41 ;pos łów. PV>za b l o k i e m z n a l e ź l i s i ę 
E>osłowie P o l s k i e g o S t r o n n i c t w a L u d o -
w e g o ( P S L ) — 26 p o s ł ó w . S t r o n n i c t w a 
P r a c y — 17, P S L „ N o w e W y z w o l e -
n i e " — 7, i K a t o l i c k i e g o K l u b u P o s e l -
s k i e g o — 3 p o s ł ó w . S e j m w y b r a ł p r e -
z y d e n t a i p o w o ł a ł r z ą d , o r a z u c h w a l i ł 
uistawę z w a n ą „ M a ł ą K o n s t y t u c j ą " , w 
k t ó r e j o p a r ł s i ę n a p o d s t a w o w y c h z a -
ł o ż e n i a c h K o n s t y t u c j i z 17 m a r c a 1921 
r o k u , z a s a d a c h M a n i f e s t u P K W N o r a z 
r e f o r m a c h s p o ł e c z n y c h i u s t r o j o w y c h 
z a t w i e r d z o n y c h w p o w s z e c h n y m g ł o s o -
w a n i u l u d o w y m ( r e f e r e n d u m ) w dn iu 
30 c z e r w c a 1946 r . 

Ż y c i e w P o l s c e u l e g ł o d a l s z e j n o r m a -
l i z a c j i i s t ab i l i z a c j i , co p o z w o l i ł o p r z y -
s tąp ić m i m o l i c z n y c h t r u d n o ś c i z n o -
w ą e n e r g i ą i w sposób p l a n o w y d o 
r e a l i z a c j i 3 - l e t n i e g o p l a n u o d b u d o w y . 

( D a l s z y c i ą g w n a s t ę p n y m nuĘj ierze ) 

W w a l k a c h z Ibandami n a c j o n a l i s t ó w p o l s k i c h i f a s z y s t ó w u łc ra ińsk ich w z i ę ł o 
u d z i a ł t y s i ą c e ż o ł n i e r z y c h r o n i ą c ' b e z p i e c z e ń s t w a 1 s p o k o j u c a ł e g o 'narodu 
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Podc zas uroczys tośc i sk ładan ia w i e ń c ó w p o c h y l o n e s z tandary odda ł y ho łd boha te rom. N a zdjęciu 

M e r - d e i p u t o w a n y Ł e n s 
p. dr S c l i a f f n e r p o d e j -
m o w a ł w Sa i i e des S o -
c ié tés l a m p k ą w i n a 
l i c zne osobistości . O d 
l e w e j : d r S c h a f f n e r 
( w y g ł a s z a j ą c y p r z e m ó -
w i en i e ) , cha rgé d ' a f f a i -
res A m b a s a d y PRX. p. 
J a r o m i r Ochęduszko i 
I s ekre ta r z A m b a s a d y 
P R L . d o s p r a w P o l o n i i 
p. W ł a d y s ł a w W o j t a s i k 

T R O C Z Y S T O S C I przed ipo łudn iowe z akońc zy ł y 
I s i ę w e r n i s a ż e m w j ^ t a w y o Po l s c e o t w a r t e j 
• w „Salle des Sociétés", o b r a z u j ą c e j do robek 

diwudziesto lec ia Po l sk i L u d o w e j . P o w e r n i s a -
żu me r -de i pu t owany p. d r S c h a f f n e r p r z y j -
m o w a ł osobistośc i i l i c znych gośc i t r a d y c y j -

n y m „ v i n d 'honneur " . 
w czasie spotkania , dr S c h a f f n e r i cha rgé d ' a f -

f a i r e s p. Oehęduszko w y g ł o s i l i p r z e m ó w i e n i a . D r 
S c h a f f n e r n a w i ą z u j ą c do o d b y w a j ą c y c h s ię u roczys to -
ści f r ancusko -po l sk i ch w j e g o m ieśc i e s tw i e rdz i ł , ż e 
są one wyrazem wiązów przyjaźni miądzy obu naro-
dami; m ó w c a z u znan i em w s p o m n i a ł o wKladzie pol-
skich twórców i uczonych do kultury i nauki świato-
wej na przestrzeni dziejów oraz przypomniał udział 
Polaków w walce o wyzwolenie Francji; podkreś l i ł 
ponad to słuszność i nienaruszalność polskich granic 
na Odrze i Nysie o raz dorobek polskiego dwudziesto-
lecia. Ż y c z ą c P o l s c e da l s z ego p o m y ś l n e g o r o z w o j u 
w z n i ó s ł okrzyk na cześć Polski i Francji. 

C h a r g é d ' a f f a i r e s A m b a s a d y P R L — p. Ja romi r 
Ochęduszko — w s w o i m p r z e m ó w i e n i u s tw i e rd z i ł m.in. 
że nie przypadkowo uroczys tośc i z w i ą z a n e z X X - l e -
c i em w y z w o l e n i a P o l s k i o d b y w a j ą s ię w Lens , ośrod-
ku o b o g a t y c h t r a d y c j a c h po l sko - f r ancusk i ch i za -
m i e s z k a ł y c h p r z e z l i c znych P o l a k ó w i F r a n c u z ó w po l -

ł 
ł 

N a P l a c e du Can t in w L e n s podczas „ G r a n d G a l a A r t i s t i a u e " z eb ra ł się t łum F r a n c u z ó w po l sk i e go pochodzen ia i P o l a k ó w Po l sk i f o l k l o r na P l a c e du Cant' 



w we rn i sa żu I z w i e -
dzen iu w y s t a w y o b r a -
z u j ą c e j 20- letni d o r o -
bek Po l sk i L u d o w e j 
w z i ę ł o udz ia ł s ze reg 
osobistości f r ancusk i c l i 
i po lskic l i . W y j a ś n i e ń 
udz i e la ł p r z eds t aw i c i e l 
S t o w a r z y s z e n i a F r a n c e -
- P o l o g n e pan L e g r a n d 

Ijęciu: p r z y b y l i gośc ie pod p o m n i k i e m po l eg ł yc l i 

sk i e go poc ł iodzen ia . Uroczystości te zbiegają się rów-
nież z 20 rocznicą wyzwolenia Francji. Poważny 
udział Polaków w walce o wyzwolenie Francji p od -
czas os ta tn i e j w o j n y , j esacze b a r d z i e j zacieśnił więzy 
przyjaźni m i ę d z y P o l a k a m i i F r ancuzam i . P r z e d s t a -
w i a j ą c z a r y s w i e l k i c h os iągn ięć P o l s k i L u d o w e j 
w r ó ż n y c h dz i edz inach , m ó w c a s t w i e r d z i ł m. in., że 
naród połski dokonał ogromnego dzieła w odbudowie 
i rozwoju swojej ojczyzny. P o d k r e ś l i ł p r z y t y m rów-
nież rozwój gospodarczy i kulturalny ziem zachod-

; nich, k t ó r e p r z ed dwudz i e s tu l a t y p o w r ó c i ł y na t r w a -
le do Po l sk i . W s z y s t k i e te os iągnięc ia b y ł y m o ż l i w e 
dzięki ofiarnemu wysiłkowi całego narodu, k t ó r y po 
raz p i e r w s z y w s w e j h is tor i i us tanow i ł w s w o i m 

ł k r a j u us t ró j s p r a w i e d l i w o ś c i spo łeczne j , 
ł W godz inach p o p o ł u d n i o w y c h pa ro t ys i ę c zne t ł umy 
: og ląda ły na s tad ionie B o l l a e r t w L e n s mecz piłki noż-

nej z udz i a ł em w a r s z a w s k i e j „ L e g i i " , 
i D r u g i dz i eń uroczystośc i w L e n s z a k o ń c z y ł się ba-

lem przyjaźni w Sa l l e des H o u i l l è r e s gdz i e g ra ł a 
[. f r ancuska o rk i es t ra Huberta Rostaing. 

D w u d n i o w e uroczys tośc i i m a n i f e s t a c j e w L e n s by ł y 
p i ę k n y m p o d k r e ś l e n i e m p r z y j a ź n i f r a n c u s k o - p o l s k i e j 
oraz w y r a ż e n i e m przez P o l o n i ę i F r a n c u z ó w po l sk i e -
go pochodzen ia s w o j e g o p r z y w i ą z a n i a i uznan ia dl? 
p o l s k i e j k u l t u r y i dwudz i e s t o l e tn i e go do robku Po l sk i . 

Caotin r e p r e z e n t o w a ł y t r zy zespo ły . T a ń c a y ł y one p i ękn i e 

Urocz j r s t eso o f i s łon ięc ia t ab l i c y p a m i ą t k o w e j na g m a c h u 
szko ły naacwanej u chwa ł ą R a d y m i e j s k i e j L e n s Im. A la r i i 
S k ł o d o w s k i e j - C u r l e , dokona l i m e r - d o p u t o w a n y p. d r S c h a f f -
ner oraz cha r g é d ' a f f a i r e s A m b a s a d y P o l s k i e j p. Ochęduszko 

W i e n i e c p o d p o m n i k i e m po l e g ł y ch składa c h a r -
g é d ' a f f a i r e s A m b a s a d y P R L w P a r y ż u p. Ja r o -
m i r Ochęduszko . Podc zas uroczystośc i o d e g r a n e 
zosta ły h y m n y p a ń s t w o w e F r a n c j i i P o l s k i 

P o d c z a s w y s t ę p ó w a r t y s t y c znych z e łnan i w i d z o w i e go rąco ok l a sk iwa l i w s z y s t i d e p u n k t y p r o g r a m u 
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WOJSKO POLSKIE w TYSIĄCLECIU (17) 

Z r y w powstańczy 1863 
roku różnie oceniano w 
chwi lach klęski i zwątp ie -
nia, ale zawsze, nawet w 
najgorszych latach ucisku 
narodowego, nie porzuco-
no myśl i o walce o wo l -
ność. Inte l igenc j i postę-
powe j , k ieru jące j patr io-
t yc znym ruchem narodu 
p r zyby ł w końcu X I X 
w ieku potężny sojusz-
nik — polski proletariat i 
p ierwsze organizac je so-
cjal istyczne. 

Po lacy wcie leni do ar-
mi i trzech zaborców nie 
tracili poczucia odrębnoś-
ci narodowe j i zw iązków z 
t radyc ją wa lk wolnościo-
wych . Dlatego żołnierze 
polskiego pochodzenia, 
służący w oddziałach ro-
syjskich, austriackich czy 
pruskich, by l i traktowani 
zawsze jako e lement nie-
pewny . T y l k o niewie lu, 
mimo n iewątp l iwych ta-
lentów wo j skowych , zdo-
bywało wyższe rangi i sta-
nowiska. 

Ruch niepodległościo-
w y pozbawiony zdecydo-
wanych sojuszników i po-
mocy z zewnątrz próbo-
wał wiązać swoje dążenia 
z dobrą wolą jednego z za-
borców przec iw dwóm in-
nym. Powsta ły obozy po-
l i tvczne i programy, które 
zyskały szersze poparcie 
po wybuchu I w o j n y świa-
towe j , k iedy państwa za-
borczę ustępstwami i z ła-
godzeniem ucisku próbo-
wa ł y pozyskać Po laków 
dla prowadzone j wo jny , 
która postawiła ich w 
przec iwnych obozach. A l e 
ty lko r ewo lucy jne odłamy 
polskich partii robotni-
czych wiąza ły nadzie je na 
zdobycie niepodległości 
Polski z rewoluc ją socja l -
ną i obaleniem zarówno 
cara rosyjskiego, jak i ce-
sarzy N i emiec i Austr i i . 

Młodzieżowy ośrodek 
wypoczynku i rozrywki 

Part ie klas posiadających 
ograniczały się natomiast 
do programu zdobycia au-
tonomii dla części z i em 
polskich w ramach jedne-
go z państw, które w y j -
dzie zwyc ięsko z w o j n y . 

Po lski Komi t e t Narodo-
w y powstały w zaborze 
rosy jsk im oraz Nacze lny 
Komi t e t N a r o d o w y po-
wsta ły w zaborze austriac-

W s z y s t k o z o r g a n i z o w a n o na 
ś w i e ż y m pow i e t r zu . N a l e ś n e j 
po lance urządzono k a w i a r e n -
kę, c zy t e ln i ę , ustaiwiono na-
mio ty , tu z n a j d u j e s ię r ó w n i e ż 
w y p o ż y c z a l n i a r o w e r ó w i 
g i e r . P o m y s ł I u r ządzen i e 
ośrodka w y p o c z y n k o w e g o na 
z i e l one j t r a w i e w R u d z i e P a -
b i an i ck i e j j e s t zas ługą M ł o -
d z i e ż o w e g o D o m u K u l t u r y 
im. Ju l iana T u w i m a . 

k im usiłowały zorganizo-
wać odrębne polskie 
ochotnicze f o rmac j e w o j -
skowe, które mia ły w a l -
czyć w składzie armii za-
borczych, a t y m samym 
przec iw sobie. W ten spo-
sób nowstał w zaborze ro-
sy jsk im Leg ion Puławski 
f o rmowany w Chełmie, 
Brześciu i Puławach, a w 
Gal ic j i — Leg i ony s for -
mowane ze Zw iązku 
Strze leckiego (powstał na 
ki lka lat przed wo jną ) 
walczące u boku wo j sk 
austriackich przec iw Ro -
sji. Do L eg i onów wstąp i ły 
g rupy młodz ieży , g łównie 
intel igenckiej , w patr io-
t y c znym r>orywie chwi l i , 
m imo że kazano j e j prze -
lewać k r e w u boku w r o -
g ó w Polski . S z e j e g ow i l e -
gioniści k ierowal i się ideą 
wa lk i o niepodległość, 
chociaż służyl i f a ł s z ywe j 
koncepcj i współdziałania 
z j ednym zaborcą prze-
c iw drugiemu. Dochodzi ło 
do buntów i o d m o w y skła-
dania przys ięg i na w i e r -
ność zaborcy, p r zy które-
go boku s łużyły dane od-
działy polskie. Odmawia -
no podporządkowania się 
różnym organom władzy 
pozornie autonomicznej i 
z łożonej wprawdz i e z P o -
laków, ale służącej w i e r -
nie temu zaborcy, k tó ry 
je powołał . 

W końcowe j faz ie w o j -
ny i po obaleniu caratu w 
Rosji, 4 czerwca 1917 r. 
rząd francuski w y d a ł de-
kret o organizac j i armii 
polskie j w e Francj i , z ło-
żone j z Po l aków odbywa-
jących służbę w armii 

f rancuskej i Po l aków- j eń -
ców wo j ennych z armii 
niemieckie j , p r z ebywa ją -
cych w e francuskich obo-
zach jenieckich. 10 stycz-
nia 1918 r. zakończono 
f o rmowan ie 1 ptiłku 
strze lców polskich w e 
Franc j i z łożonego z dwóch 
batal ionów. By ł to j edyny 
oddział armii po lsk ie j na 
zachodzie, k tó ry zdąży ł 
wz iąć udział w walkach. 
W lipcu 1918 r. pułk w a l -
czy ł na odcinku Saint H i -
laire, zdobywa ł Centre-
-Chaiton i bił się pod Bois 
de Racąuette . P od koniec 
1918 r. armia ta l iczyła 
około 17 tys ięcy żołnierzy 
i składała się z dwóch dy -
w i z j i . 

O wyn ikach w o j n y zde-
cydowa ły faktyczn ie re-
wo luc ja w Rosj i i r ewo lu -
cja w Niemczech, gdzie 
lud pracujący k i e rowany 
przez part ie robotnicze 
obalił znienawidzone rzą-
dy. Nastąpi ł upadek Ros j i 
carskiej i cesarskich N i e -
miec. N iepod leg łe pań-
stwo polskie powstało w 
rezultacie splotu w y d a -
rzeń r ewo lucy jnych i nie-
poko ju czo łowych państw 
o to, czy pożar r ewo luc j i 
soc ja lnej nie ogarnie całe j 
Europy. R e w o l u c y j n y rząd 
Ros j i po Rewo luc j i P a ź -
dz ie rn ikowe j 1917 r. anu-
lował natychmiast wszys t -
kie układy dotyczące roz-
b iorów Polski i uznał bez-
warunkowo j e j prawa do 
niepodległości. Okazało 
się, że słuszny by ł pro-
g ram socja ldemokracj i 
polskiej , która wiązała 
nadzie je na odzyskanie 
pe łne j niepodległości t y l -
ko z rewo luc ją w Rosj i . 
Tak się bow i em stało. 

Oy ma Baltique 
w na s z e j ( t y g o d n i o w e j poc z c i e od P r z y j a c i ó ł i C z y t e l n i k ó w 

zna l e ź l i śmy r ó w n i e ż l ist od d o b r e j z n a j o m e j Jan ink i Sol>ociń-
s k i e j z C r o i x , k t ó ra t y m r a z e m nades ła ła ba rdzo ł adny w i e r s z 
o d a l e k i m i p i ę k n y m Ba ł t yku . Z a m i e s z c z a m y z p r z y j e m n o ś c i ą 
ten w i e r s z , za k t ó r y bardzo d z i ę k u j e m y . M a m y nadz ie j ę , ż e 
spodoba się C z y t e l n i k o m ¿JUa łego Tygodn ika ' * . 

Te reverrai-je ma Baltique? 

Loin de toi mon coeur s'endort. 

J'aime tout sous ton soleil d'or. 

Sur ton sable doux et chaud, Baltique, 

Je me coucherai, je m'endormirai. 

Tout me paraît si facile chez toi. 

Pour rester auprès de toi à jamais. 

Je ferai n'importe quoi. 

Si par malheur je n'avais plus rien au monde. 

Ce serait alors aux pieds de tes eaux qui grondent. 

Que je déposerai mon amour. O, ma Baltique. 

Quand je longerai tes rives. 

Tu reconnaîtra ton enfant qui arrive. 

Et qui pour toujours te seras fidèle. 

Si un jour mes devoirs me rappelent. 

Mon coeur, je le sais hien, se déchirera. 

Tu as ta place dans mon âme. 

Et rien, non rien ne m'arrêtera 

Lorsque je reviendrai chez toi. 

Rien ne pourra éteindre ma flamme; 

De gré ou de force, je marcherai vers toi. 

J A N I N A S O B O C I Ń S K A Z C R O I X 

Z łorby naszego 
pocztyliona 

© M a r i a n R u m i n (K i e l c e , ul. R e w o l u c j i P a ź d z i e r n i k o w e j 20 a) , 
uczeń, chc ia łby kores ipondować z m łodz i e żą pochodzen ia p o l -
sk i e go w e F r a n c j i . 

O 16- letnia W i e s ł a w a W i t k o w s k a ( K u r ó w Lube l sk i , ul. W a r -
szawska 10/10) chc ia łaby k o r e s p o n d o w a ć z P o l k ą z F r a n c j i l ub 
B e l g i i w j e j w i e k u . M o ż e w y m i e n i a ć w i d o k ó w k i , p i sma lub 
f o t o s y znanych a k t o r ó w i p i o s enkar zy . 

O 17- letnla Z o f i a W i e c z o r e k (Gdyn i a , ul. K o ł ł ą t a j a 25) p r a g -
n ie k o r e s p o n d o w a ć z m łodz i e żą po l on i jną . I n t e r e s u j e s ię w y -
m ianą płjrt, f o t o s ó w a k t o r ó w i p i o senkar zy , w i d o k ó w k a m i . 

Podn io s ł e uroczystoiSci i kwie tne z a b a w y 

JaJc już za ipewne w i e c i e z d u ż e g o „ T y g o d n i k a " , w L e n s i H a u t m o n t o d b y ł y s ię w i e l k i e u r o -
czystośc i po l sko - f r ancusk i e , p o ś w i ę c o n e X X - l e c I u P o l s l d L u d o w e j , o d r o d z o n e j p o s t r a s z n e j 
w o j n i e i b a r b a r z y ń s k i e j o k u p a c j i w ł a śn i e p r z ed dwudz i e s tu l a t y , na p r z e ł o m i e 1944 i 1945 r o -
ku. W uroczystośc iach, (o k t ó r y c h p i s z e m y n a s t ronach 3, 12, 13 1 21 dużego „ T y g o d n i k a " ) w z i ę -
ła udz ia ł r ó w n i e ż m ł o d z i e ż I dz iec i . N a zd j ę c i a ch p o w y ż e j : p i ękn i e u d e k o r o w a n y w ó z na t r a -
s ie p o c h o d u w H a u t m o n t . A u t o r e m d e k o r a c j i w o z u by ł „ C e r c i e des X X " . O b o k t r a d y c y j n y , p e -
łen h u m o r u I p r z e d z i w n y c h t ańców p r z emars z „ L e s G i l l e s " . 

T o b y ł y z a r ó w n o podn ios ł e uroczystośc i , jaik i ś w i e t n e z a b a w y . 



LA P O L O G N E 
UN NOUVEAU GUIDE 
TOURISTIQUE 

Les Edit ions „ P o l o n i a " de V a r -
sov ie ont fa i t r écemment para î t re 
un excel lent petit gu i de tour i -
st ique de la Po logne . 

E n 182 pages de f o r m a t rédu i t 
(120x195 m m ) on y t r ouve d ' a bo rd 
des courtes in fo rmat ions sur le 
pays, sa situation géograph ique , 
son rel ief , son climat, sa popu l a -
tion, sa d iv is ion administrat ive , 
son histoire, son économie, son 
système d 'ense ignement et sa vie 
culture l le ; su ivent des i n f o r m a -
tions prat iques : moyens d'accès, 
change, formal ités , agences de 
voyage etc. 

Les cinq ensembles urba ins les 
plus intéressants — Varsov ie , 
Cracovie , W r o c ł a w , Poznań et la 
. .Tr iv i l l e " (Gdańsik, Sopot, G d y -
nia) f on t l ' o b j e t de descriptions 
séparées, suivies chacune par des 
indications sur les excurs ions i n -
téressantes à accompl i r à part ir 
de ces villes. En f in 16 it inéraires 
touristiques détaillés, p révus 
pour les tOTxristes motorisés, sont 
accompagnés de cartes schémat i -
ques, semblables à cel le que nous 
reproduisons ci-dessous. 

E n supp l ément au guide , l ' a -
cheteur reçoit une excel lente 
carte rout ière de la Po logne . 

On peut se p rocure r cette p u -
bl ication indispensable à tous 
ceux qui se rendent en Po logne , 
à la Bout i que Polonaise , Par i s — 
23, r u e Exrouot. 

L E S YACHTS S E V E N D E N T B I E N 
N o s l ec teurs saven t b i en 

que la P o l o g n e a pr is r ang 
p a r m i les p r i n c i p a u x con -
structeurs nava l s du m o n d e 
en ce qu i c once rne l e t o n n a g e 
marchand et surtout les b a -
t eaux d e g r a n d e pêche . M a i s 
un aut re g e n r e d ' e m b a r c a -
t ions po lona ises c o m m e n c e à 
c onqué r i r les marchés. . . 

I l y a d e u x ans un chant i e r 
d e Szczec in exposa i t à Par i s , 
au Sa lon Nau t i que , que lques 
yachts de h a u t e - m e r qui , par 
l eur s i lhouette , l eur é q u i p e -
m e n t et l eurs qual i tés , é v e i l -
l è r en t un l a r g e intérê t . 

Depuis , l e chant i e r de 
Szczec in a l i v r é t ou te une 
sér i e d e yachts à la Suède . 
D e r n i è r e m e n t , sur le m o d è l e 
p e r f e c t i o n n é du y a c h t „ H e r -
mes I I " qu i s 'est t a i l l é une 

b e l l e r e n o m m é e en f r a n c h i s -
sant l ' A t l a n t i q u e N o r d au d é -
but d e l ' h i v e r 1962, des A m é -
r ica ins ont c o m m a n d é une 
sér i e d e „ V e g a " . N o s photos 
r eprésen ten t la m i s e à l ' eau 
du „ G y p s y " , p r e m i e r de cet te 
n o u v e l l e sér ie. 

• NOUVELLES ECLAIR • NOUVELLES ECLAIR 
.A. L a M a d o n n e N o i r e , chef 

d ' o e u v r e de la p e in tu r e copte , 
f r e s q u e d é c o u v e r t e ià Fa ra s au 
Soudan par les a rchéo logues 
po lonais , a é t é i r r é m é d i a b l e -
m e n t e n d o m m a g é e . L e g o u -
v e r n e m e n t soudanais a va i t 

autor isé son e n v o i à la F o i r e 
U n i v e r s e l l e de N e w - Y o r k . 
Ma is , f a u t e de p récaut i on 
cont re l ' humid i t é et à la cha -
leur , la mo is i ssure s 'a t taqua 
au tab leau qu i cont inue m a i n -
tenant à s ' e f f r i t e r . 

L e s P o l o n a i s de P e n n s y l -
v a n i e ont d e m a n d é au g o u -
v e r n e m e n t amér i c a in de l e v e r 

l ' i n t e rd i c t i on qu i a v a i t é té 
f a i t e du t e m p s de M a c C a r t h y 
au t ransa t l an t i que po lona is 
„ B a t o r y " de r e l â che r à N e w -
- Y o r k . 

^ 40 t ra ins pa r j our , f i n 
ju in e t début ju i l l e t , t rans-
por ta i en t des m i l l i e r s de 
j eunes passagers se rendant 
en co lon ies de vacances . 

PETIT POUCET EST DEVENU GRAND... 
En 1938, toutes les centrales électr iques existant en 

Po logne n 'avaient fourni au total (pour l ' industrie et 
la consommation domest ique) que 4 mi l l iards de k i lo-
vi^atss-heures. Aussi, après la guerre, des e f f o r ts part i -
culiers furent fa i ts dans ce domaine, surtout depuis 
1956, lorsque des moyens importants furent destinés 
à la construction de plusieurs colosses énergét iques 
fonct ionnant au l ignite. Et en 1963, les centrales é lec-
tr iques fournissaient exactement dix fo is plus d 'énergie 
qu 'en 1938, soit 40 mi l l iards de ki lowatts-heures. D' ici 
1970 el les en fourniront quelque 67 mil l iards, dont plus 
du t iers prov iendra des centrales à l ignite. 

Cet t e année „ Z a m e c h " 
f o u r n i r a 41 turb ines d i ve rses 
dont une pa r t i e s e r v i ra à 
é qu ipe r les usines complè tes 
que les Po l ona i s construisent 
dans de n o m b r e u x pays 
é t rangers . 

CE R A P I D E E S S O R a 
nécess i té et nécess i te 
t ou j ours un d é v e l o p p e -

m e n t pa ra l l è l e des industr ies 
de f a b r i c a t i o n de turb ines , de 
g éné ra t eurs et autres g ros 
équ ipements énergé t i ques . E n 
1950, l 'us ine „ Z a m e c h " d ' E l -
b lqg f a b r i q u a i t sa p r e m i è r e 
turb ine . C ' é ta i t un „ P e t i t 
P o u c e t " d e 0,4 M é g a w a t t s . 

L I L L E — 54, rue N a t i o n a l e 

A M I E N S — 2—4, r u e Ju les B a r n l 
55, rue du G é n é r a l L e c l e r c 

A R R A S — 57, rue S a i n t - A u b e r t 

A V E S N E S — 74, r u e iLéo L a g r a n g e 

C A M R R A I — 10, irue du H n o v e m b r e 

F O U R M I E S — 30, rue S a i n t - L o u i s 

M A U B E U G E - L O U V R O I L 
— 307, r u e d ' H a u t m o n t 

SOUS -LE -BO IS — 196, rue d 'Hau tmon t 

GALERIES DU PAPIER PEINT 
Z oka.z|i u r l o p ó w u d z i e l a m y 

d u ź e g z n i ż k i na. w z o r y 1963 r . 

Polecamy ujszelkiego rodzaju T A P E T Y ! Ĵ 

Nasza jakość, gatunek i nasze ceny 
są naszą najlepszą reklamą! 

Nasi specjaliści udzielają na miejscu fachowych porad (amato-
rom, którzy pragną sami tapetować swoje mieszkanie ! ! ! 

Pu i s v i n r e n t des t u r b o g é n é -
ra teurs de 25 et 50 M W sur 
l i c ence s o v i é t i que et , i l y a 
tro is ans, des géants de 125 
M W , sur l i c ence ang la ise . 
A c h e t é e à l ' é t ranger , une t e l l e 
turb ine coûte la „ b a g a t e l l e " 
de 15 m i l l i ons de f r a n c s a c -
tuels. L ' é c o n o m i e r éa l i s ée 
n'est donc pas m ince . 

A c t u e l l e m e n t , l 'us ine se 
p r é p a r e à la const ruct ion de 
turb ines enco r e p lus g randes 
pu i sque a t t e i gnant 200 M W , 
tandis qu 'on t r a ce d é j à les 
épures d e colosses d e 500' M W . 

A p r è s a v o i r subi v i c t o r i euse -
m e n t t ous les essais, ce t u r -
bo - g éné ra t eu r de 55 M W se ra 
d émon t é e t e x p é d i é en I n d e 



Rozmawiamy z gwiazdami piosenki i ekranu 

Polska to kraj, który kocha i rozumie muzyką 
— M ó j ojciec mówi mi zawsze, ze 

kraj, który kocha i rozumie muzykę — 
to Polska — tak zaczą ł r o z m o w ę z „ T y -
g o d n i k i e m P o l s k i m " s y m p a t y c z n y p io -
senkar z w ł o s k i Jacques Guer in i . 

— N a j a k i e j p o d s t a w i e o j c i ec P a n a 
w y r o b i ł sob ie t aką op in ię o Po l s c e? 

— Był w Polsce kilkakrotnie jako 
śpiewak operowy, występował w Ope-
rze Warszawskiej i innych miastach. 
Ojciec odbył również liczne „tournées". 

JACQUES 
GUERIIM 

naokoło świata i miał możność porów-
nania najbardziej różnorodnej publicz-
ności o różnych mentalnościach; wyda-
je mi się więc, że opinia jego jest dość 
obiektywna. 

— Jak t o się stało, że s y n śp i ewaka 
o p e r o w e g o s ta ł s ię p i o s e n k a r z e m ? 

— Ojciec wolałby, żebym śpiewał w 
operze i do tego mnie zresztą przygo-
towywał, ale rozumie, że dziś piosen-
ka zajmuje pierwsze miejsce w dzie-
dzinie muzyki popularnej i że więk-
szość publiczności woli nastawić sobie 
płytę z piosenką, niż słuchać najpięk-
niejszej nawet arii operowej... 

— P a n także? 
— Nie, ja kocham muzykę w ogóle 

od piosenki, jazzu, poprzez operę aż do 
Bacha, Mozarta, Wagnera i polskiego 
Lutosławskiego włącznie. 

— C z y m a P a n jalr ieś kontaikty z P o -
l akami? 

— Spotkałem młodego utalentowa-
nego kompozytora polskiego pochodze-
nia, który uJkończył Konserwatorium 
paryskie z pierwszą nagrodą. Ma bar-
dzo trudne nazwisko: Marian Blicharz. 
Prawdopodobnie którąś z jego piose-
nek nagram na jednej z moich nowych 
płyt. Są bardzo ładne i oryginalne mu-
zycznie, ale nieco trudne; zobaczymy 
co powie o nich publiczność. 

— A P a n a na jb l i ż s z e p r o j e k t y ? 

— Przez całe lato odbywam tournée 
z Claude François po całej Francji. 
Będziemy także i na Nordzie, gdzie 
jest wielu Polaków, do których oboje 
z Claudem żywimy wielką sympatię 
i mamy nadzieję spotkać ich także 
i poza sceną. Następnie mam kilka wy-
stępów w telewizji francuskiej, belgij-
skiej i lołoskiej, a potem, bardzo leżą-
cy mi na sercu (i Clawdowi) projekt 
wyjazdu na występy do Polski. Będzie 
to miało miejsce prawdopodobnie na 
początku 1965 r. Obaj pragniemy nau-
czyć się, za przykładem Sachy Distela, 
paru piosenek po polsku. Nie wiem 
oczywiście, czy okażemy się równie 
zdolni jak on, bo język polski jest bar-
dzo trudny. 

— C z y o j c i e c w y b i e r z e się z P a n e m 
do Po l sk i ! 

— Zapowiada mi już dziś, że chce 
jechać tym razem w charakterze tury-
sty i „innamorato fidele di Polonia", 
o przepraszam, zacząłem mówić po 
włosku, jeszcze jeden dowód, że mój 
stosunek do Polski jest jaik do bliskie-
go krewnego. To co powiedziałem po 
włosku znaczy: „w charaJcterze wier-
nego zakochanego w Polsce". Pozdra-
wiam gorąco wszystkich Polaków we 
Francji i Polsce z moim do widzenia! 
CIAO! 

KOCHANA PANI ANNO! 

Dłużej już tego nie zniosę. Byłabym 
najszczęśliwszą osobą na świecie, gdy-
by nie babcie. Z mężem bardzo się ko-
chamy, dzieci mamy udane. Cóż z tego 
jednak, jeśli mieszkamy z moją matką 
i z matką męża. Są to stare kobiety, 
obie mają po sześćdziesiątce. Ze zdro-
wiem jest nieźle, szczególnie moja 
matka jest jeszcze bardzo energiczna, 
pełna sił i wigoru. Teściowa jest tro-
chę mniej ruchliwa, ale też nieźle się 
trzyma. Najgorsze jest to, że one się 
okropnie ze sobą kłócą, skarżą na sie-
bie, robią plotki i mnie wciągają ciągle 
w awantury. 

Zajmują się na zmianę gospodar-
stwem. Jak jedna coś zrobi, to druga 
niezadowolona i tak bez przerwy. Mąż 
to w ogóle ucieka z domu, bo nie m o -
że słuchać tych awantur, ale ja muszę 
słuchać. Z początku nie zwracałam na 
to uwagi. Ale teraz już nie mogę, sama 
nie mam osiemnastu lat, mam swoje 
kłopoty, jestem przedenerwowana i bo-
ję się, że dojdzie do jakiejś awantury. 
Zupełnie nie wiem co robić, wiem tyl-
ko, źe dłużej nie wytrzipnam. 

Z G N Ę B I O N A 

D R O G A P A N I 
W y o b r a ż a m sobie t o p i e k ł o w pan i 

domu. R a d a j ednak n i e j es t p ros ta ani 
ła twa . Osoby starsze, ja'k pan i w i e , są 
b a r d z o p r z e w r a ż l i w i o n e . C h c i a ł y b y 
c iąg l e b rać udz ia ł w życ iu rodz iny , 
a c o r a z bandz i e j są z t e g o ż y c i a usu-
w a n e . N i e z n a m dok ładn i e pan i w a -
r i m k ó w ani moż l iwoś c i . Z a s t a n a w i a m 
się t y l ko , czy n i e m o ż n a b y na p r z y -
k ład w y n a j ą ć dla o b u m a m w s p ó l n e g o 
p o k o j u gdz i eś w j j ob l i żu w a s z e g o m i e -
szkania. W t e d v iprzychod^i łyby z w i -
zytą , m o g ł y b y n a w e t s i edz i eć całe dnie, 
a le n ie b y ł o b y t o t o s a m o co te raz . 

P i s z e pani , że one s ię ze sobą kłócą. 
Jes t em j ednak p e w n a , t )o t a k b y w a 
na j c z ęśc i e j , że w g runc i e r z e c z y ba r -
d 2 3 0 s ię lubią i że n i e p o t r a f i ł y b y już 
żyć be z isiebie. G d y n i e będą m i a ł y 
udz ia łu w .pani g o spoda r s tw i e — też 

Pan Teodor D Y M I T R O W 
Troyes (Aube) 

Posiadam w Polsce własność 
kupioną od ojca o powierzchni 
3 i V2 ha oraz dom, który wy-
budowałem w 1935 r. Po woj-
nie objęli tę nieruchomość sa-
mowładnie dwaj gospodarze 
zamieszkali w tej samej miej-
scowości. Pragnąłbym nieru-
chomość tą przekazać mojej ro-
dzinie, ale bezprawni posiada-
cze odmawiają zwrotu. Ponad-
to dom został sprzedany nie-
wiadomo komu i przez kogo. 

Oczywiśc ie fakt, że Pan za j -
m u j e się sprawą s w o j e j własności 
w Polsce dopiero po 20 latach od 
ukończenia w o j n y jest dla Pana 
niekorzystny. Być może, że z iemie 
te na podstawie t istawy o ma ją t -
kach opuszczonych zostały p r zy -
dzie lone w y m i e n i o n y m gospoda-
rzom, k tó r zy te z iemie uprawial i . 
Jest to o t y l e prawdopodobne, że 
trudno przy jąć , ażeby Biuro N o -
tarialne w K r a j u zgodzi ło się na 
przeprowadzenie sprzedaży nieru-
chomości bez zbadania tytułu 
własności, chyba, że P a n ma na 
myś l i sprzedaż nieurzędową, a le 
ta by łaby bez wartości p rawne j . 

Jak wiadomo, p rawo rozporzą-
dzenia własnością ma ją tku nieru-

chomego zysku je się przez wc iąg -
nięcie ty tułu nabycia do ksiąg h i -
potecznych. Dlatego w p i e rwszym 
rzędz ie należałoby zbadać, c zy w 
powyższych księgach nie zaszły 
zmiany pod t y m wzg l ędem. 

Pon ieważ Pan ma zamiar doko-
nać darowizny powyższe j n ieru-
chomości s w o j e j kuzynce, nic nie 
będzie na przeszkodzie, ażeby ona 
wszczęła dochodzenia sądowe. 

W sprawie pełnomocnictwa do 
prowadzenia sprawy sądowe j lub 
pełnomocnictwa ce lem dokonania 
darowizny może się Pan zwróc ić 
do Notariusza w T royes p. Bour-
goin, rue du Palais de Justice, 
k tó ry ma z łożony swó j podpis w 
Konsulacie PRL . w Paryżu . 

Pan Józef E W E R T O W S K I _ 
z Fouquieres-les-Lens 
(Pas-de-Calais) 

W związku z informacją „Ty-
godnika Polskiego" z kwietnia 
1959 r., w którym była mowa o 
zwiększeniu uprawnień pols-
kich rencistów w stosunku do 
Fonds National de Solidarité, 
wysłałem odpowiedni formu-
larz, ale otrzymałem odpo-
wiedź, że tylko Francuzi — 
uchodźcy mogą korzystać z te-

go zasiłku. Czy mam się zwró-
cić w tej sprawie do Biura Rent 
Zagranicznych, czy też do Ko-
misji 1-szej Instancji? 

P a n ma zapewne na myś l i K o -
munikat Konsulatu Gen. P R L w 
L i l l e z 5 kwietn ia 1959 r., gdzie 
powyżs zy Konsulat ino f rmuje , że 
dnia 6 marca 1959 r. podpisano 
protokół m iędzy rządem polskim 
i francuskim, na podstawie które-
go obywate l e polscy zamieszkal i 
w e Franc j i i pob iera jący renty 
starcze lub inwal idzk ie ma ją pra-
w o do korzystania z Funduszu N a -
rodowego Solidarności, ustanowio-
nego w dniu 30 marca 1956 r. 

Wobec odmownego stanowiska 
władz francuskich, do których sią 
Pan zwracał, radz imy udać się do 
Konsulatu Gen. P R L w L i l l e . .Mo-
że on l istownie in terweniować u 
tych władz , lub też może Pan na-
pisać do Direct ion Généra le de la 
Sécurité Sociale, Ministère du 
Trava i l 1 pl . de Fontenoy P a -
ris 7-e. 

Natomiast Biuro Rent Zagra -
nicznych jest kompetentne do za-
łatwiania w e Franc j i spraw b y -
łych emigrantów, zamieszkałych 
w Polsce, zaś Komis ja 1-sze j In-
stancji n ie jest właśc iwa do roz -
strzygania tego rodza ju sporów. 

będz i e zupe łn i e inacze j . K a ż d a z n ich 
chce się p r zec i e ż zas łużyć , w y b i ć , w y -
w y ż s z y ć p r z e d drugą. G d y z a m i e s z k a j ą 
osobno, t e w s z y s t k i e p r o b l e m y zn ikną. 
O c z y w i ś c i e m o j e r o z w a ż a n i a są c z y s t o 
t eo r e t yc zne , bo n ie w i e m czy i s tn i e ją 
m o ż l i w o ś c i w y n a j ę c i a tmbc iom p o k o j u . 
G d y b y t ak i e m o ż l i w o ś c i b y ł y — b a r d z o 
d o r a d z a ł a b y m to w y j ś c i e z sy tuac j i . 

A N N A 
K O C H A N A P A N I A N N O ! 
Aż wstydzę się pisać o moim kłopo-

cie. Mam dwie córki, lat 15 i 12. Miłe, 
udane dziewczynki, zdolne i grzeczne. 
Ale gdy są razem, istne diabły. Niena-
widzą się nawzajem, nie pomagają 
żadne tłumaczenia, prośby, zaklęcia, 
żadne kary ani nagrody. Gdy jednej 
kuplę sukienkę, druga jest tak wście-
kła, jakby ją coś ugryzło. Gdy jedną 
wezmę na spacer, bo taSk się akurat 
złoży, druga chodzi nadęta. Nigdy żad-
na z moich córek drugiej nie pomoże, 
nie poda nic, nie usłuży, nie powie do-
brego slozoa. Nie wiem skąd się bierze 
taka nienawiść między dwiema, sio-
strami wychowanymi w tym samym 
domu, przez matkę, tak samo je ko-
chającą. 

Proszę mi poradzić jak z nimi po-
stępować, bo boję się, co będzie dalej 
gdy dorosną, gdy rodziców nie będzie 
i zostaną jako najbliższe sobie istoty. 

MATKA 

S Z A N O W N A P A N I ! 
Zjaiwisfco, o ik tórym pan i p i s ze j e s t 

często spotylkane. Z a c z n ę o d ipociesze-
nia pan i . T e k ł ó tn i e s ios trzane na ogó ł , 
w znac zne j w i ęks zośc i p r z y p a d k ó w , 
m i j a j ą i z n i k a j ą , g d y d z i ewcz ę t a s t a j ą 
się dorosłe . Jeśl i na t om ias t chodz i 
0 k o n f l i k t y obecne , t o sądzę , że m u -
siała pani pope łn i ć j a k i e ś b ł ę d y 
w s w o i m p o s t ę p o w a n i u w o b e c có r ek . 
N i e w ą t p l i w i e , .podświadomie n a w e t 
czyn i ła ipani m i ę d z y n im i j akąś r ó żn i -
cę i t o się t e raz mści . M y , rodz i ce , c z ę -
sto n i e z d a j e m y sob i e s p r a w y z p r z e -
w r a ż l i w i e n i a naszych dz iec i i z i ch 
zmyisłu o b s e r w a c j i . T r z e b a b y ć s z c z e -
gó ln i e o s t r o żnym w dawikowan iu n i e 
t y l k o p r e z e n t ó w a le i czułości , p o c a -
łunków . D z i e c i w s z y s t k o w i d z ą a p o -
t em c ierp ią . U w a ż a ć b a r d z o na s ł o w a 
1 c zyny . N i e m o ż e s i ę n i g d y zdarzyć , ż e 
np. ca łu j e ipani j e d n ą có rkę a drugą 
p o z d r a w i a t y l k o z da leka. Ż e j edną 
b i e r z e pani na spacer , a druga z o s t a j e 
w domu. Jeszcze r a z p r a g n ę pan i ą 
uspóko ić — d z i e w c z y n k i w y r o s n ą z t e j 
„ n i e n a w i ś c i " i będą s i ę k i e d y ś b a r d z o 
kochać . A N N A 

NASZA KRONIKA RODZINNA 
Rodz iny naszych R o d a k ó w powiększy ły się-

Urodz i l i się: 
H E N I N - L I E T A R D ; Er ic Z i m n y , Cor inne 

Sztramski ; O I G N I E S : Pat r ick W ieczo rek ; 
L I B E R C O U R T : H e n r y k M i k o ł a j c z y k ; L E N S r 
Chrys le r Szymańsk i ; A V I O N : Cathy I l e ń -
czyk, Sy lv ie K ró l i k ; B L A N Z Y - L E S - M I N E S : 
Sy lv ie Orędz iarz ; M E R I C O U R T : Patryk. 
Noszczyński ; L I E V I N : Sab ina Pa luszk iew icz ; 
A U C H E L : Sy lv ie Gn i adowska , Esther K a c z -
marek , Phi l ippe K r y ś k o w i a k ; L E C R E U S O T : 
R i cha rd B r zdę sa , Phi l ippe Skopiński , S y l -
w i a D ą b r o w s k a , F lorence Ra ta j c zak ; M E T Z r 
Sand ryne Wo loszczyk ; D O U A I : O o m i n i q u c 
Chrzanowski , Frédér ic Kończak , Christian 
Ławn i czak , Dor ina Skonieczka. 

Szczęś l iwym Rodz icom życzymy dużo p o -
myślności dla ich na jm łodszych pociech. 
O S T A T N I O M A Ł Ż E Ń S T W A Z A W A R L I : 

EVIN-MALMAISON: Teresa W i d a w s k a i 
H e n r y k Szewis towsk i ; DOURGES: Janina 
K r a w c z y k i Z e m a Domin iko ; M a r i a B o r o w -
czak i Se r se L a u r y ; LIÉVIN: Mon ika Hequet 
i Stanis ław M a d e j ; MOYEUVRE-GRANDE: 
Chanta l Monneur t i Zdz i s ł aw P o d o l a k ; 
MERICOURT: A l i na Pe rz i S zymon G r u d a » 
Ginette S w o b o d a i M iche l -Henr i Des ta i l -
leurs ; SAINS-EN-GOHELLE: Teresa W i l -
czewska i B e r n a r d G r aba r sk i ; MONTCEAU-
-LES-MINES: N ico le L e g e r i Jóizef -Robert 
Tkaczyk . 

Zd row i a , szczęścia i pomyślnośc i w s zy s t -
k im nowożeńcom życzy Redakc j a . 
O S T A T N I O Z M A R L I : 

L E N S : S t e f an W r o n k a ; H O U D A I N : A l fon& 
Ka l i nowsk i ; D O U A I : W ł a d y s ł a w K łomsk i ; 
B R I E Y : E lżb ieta W a l i g ó r a z domu Ste fań -
ska ; O A L O N N E - R I C O U A R T : Stamisłajw L a -
ska ; T A L A N G E : Staxiìslaw Bajeziika; E V I N -
- M A L J ^ A X S O N : Leo^n Mie lżyński , lat 32; 
H A I L L I C O U R T : Tomasz Gąsowsk i , lat 79, 
A U C H E L : Jan Hubecki , lat 69, M O Y E U V R E -
G R A N D E : Etienne M a t e j k a ; H E N I N - L I E -
T A R D : Stanis ław Szymański , l a t 72, A V I O N r 
H e n r y k Wa l i gó r a , lat 29. 

Rodz inom Z m a r ł y c h sk ł adamy serdeczne 
w y r a z y współczucia . 

^ L o d ó w k i , m a s z y n y d o p r a n i a i i n n e a r ty icu ły g o s p o d a r s t w a d o m o w e g o ^ 

L E N G - P I C A R D ET G - i e , Place de la Liberté 423, rue de Lannoy 
T e l e f o n y : 7 3 . 3 9 , 4 2 7 3 . 2 9 . 4 7 R O U B A I X ( N o r d ) 



POLSKA URODA GÓRĄ 
(Polki, znane z urody , n i e -

j e d n o k r o t n i e s i ę ga j ą p o k o -
ronę n a j p i ę k n i e j s z y c h . T a k 
b y ł o w Sa l laumines , g d z i e na 
d o r o c z n y m ba lu s ekc j i z a -
paśn i c z e j l ' A v e n i r T e r e s a 
Ł U K A S Z C Z Y K z w y c i ę ż y ł a 
w ś r ó d w i e l u p i ę k n y c h k a n -
d y d a t e k d o t r onu i w y b r a n a 
zosta ła k r ó l o w ą p ięknośc i , 
w B r u a y - e n - A r t o i s podczas 
m ł o d z i e ż o w y c h uroczjrstości 
na s tad ion ie s p o r t o w y m r ó w -
n ież w y b r a n o k r ó l o w ą p i ę k -
ności. T y m r a z e m P o l k a z o -
stała d a m ą d w o r u . Jest nią 
M a r l a P R Z Y B Y L S K A z B r u a y . 

W y r ó ż n i e n i e i t y tu ł „ M a d e -
l o n " uzyska ła r ó w n i e ż w 
Dourges L i d i a Ł O M A C Z z 
O ign ies . 

Se rdec zn i e g r a t u l u j e m y n a -
s z y m p i ę k n y m R o d a c z k o m . 

Miała b a b a koguta 

Fryzjer polski 
FRANÇOIS 
et JACQUELINE 
5 3 , rue des Acacias 

- PARIS X V I I 
<na rogu A v e n u e 

M a c — M a h o n ) 

Tel.: G A L v a n i 9 3 - 5 9 
M é t r o - E T O I L E 

Tylho 
dla kobiet 

© w S T A N A C H Z J E D N O C Z O N Y C H W E S Z Ł A W Ż Y C I E 
n o w a us tawa p r z e w i d u j ą c a r ó w n ą p ł a c ę d l a kob i e t i m ę ż -
c zy zn za t ę samą p racę . Z t e j o k a z j i p r e z y d e n t Johnson 
p r z y j ą ł d e l e g a c j ę kob ie t . P r e z y d e n t w y r a z i ł p r z ekonan i e , 
i ż w i e l e kob i e t a m e r y k a ń s k i c h pos iada k w a l i f i k a c j e d o o b j ę -
cia s t anow i ska s z e f a pańs twa . 

© W P E W N Y M P A R Y S K I M M A G A Z Y N I E M O D Y o b l i -
czono, ż e d o b i e r a n i e p r z e z k l i e n t k ę kos t iumu k ą p i e l o w e g o 
t r w a oko ł o p ó ł g o d z i n y . W t y m czas ie kupu jąca p r z y m i e r z a 
5 r ó żnych mode l i . I s łusznie, b o w i e m kos t ium k ą p i e l o w y to 
n a j w a ż n i e j s z y s t ró j na l e tn i e mies iące . 

© 1 9 - L E T N I A M A R I A O Ś L I Z G Ł O z W iPka w s i a d ł a 
w Z a b r z u d o t a k s ó w k i i kaza ła z a w i e ź ć s ię d o domu . T y m -
czasem k i e r o w c a z a w i ó z ł j ą d o l a s ó w pszczyńsk ich i d a l e j 
n ie chc ia ł j e chać . M a r i a us iad ła w i ę c za k i e r o w n i c ą i o d -
w i o z ł a s zo f e ra d o szp i ta la . L e k a r z e s tw i e rd z i l i u n i ego o k r e -
s o w y zan ik pamięc i . 

W N i e m i e c k i e j R e p u b l i c e 
F e d e r a l n e j z o r g a n i z o w a n o 
konkurs p i e j ą c y c h k o g u t ó w . 
P i e r w s z e m i e j s c e z d o b y ł n a j -
g ł o ś n i e j p i e j ą c y kogut , k t ó r e -
go w i d z i c i e na zd j ę c iu z w ł a -
śc ic ie lką i p r o p o r c e m p r z y -
z n a n y m z w y c i ę z c y . 

N a j l e p i e j c z e s z q 
W L E N S do ro c zny e g z a m i n 

f r y z j e r s k i z a k o ń c z y ł się p o -
m y ś l n i e d la W a n d y B u d z i ń -
sk ie j , A n i e l i G r a m a l i , H e l e n y 
Gubańsk i e j , M a r i e - F r a n c e 
K o w a l a k , R e i n e - M a r i e M a -
ś l a n k o w s k i e j , B e r n a d e t t e 
O r z e c h o w s k i e j , S t a n i s ł a w y 
E j c h l e r , k t ó r e u z y s k a ł y d y -
p l o m y „ b r e v e t s p r o f e s s i o n e l s " 
w r a m a c h e g z a m i n u depa r t a -
m e n t a l n e g o w A r r a s . 

© P O D C Z A S P R Z E G L Ą -
D A N I A R O C Z N Y C H r a -
c h u n k ó w o b e j m u j ą c y c h 
kosz t y u t r z yman i a r e z y -
denc j i , k r ó l o w a E l żb i e t a I I 
s tw i e rd z i t e n i epoko j ą c y 
w z r o s t w y d a t k ó w . Z a a n -
g a ż o w a n y zosta ł w i ę c spe -
c j a l n y d o r a d c a i z a p o w i a -
da s ię oszczędności . N a w e t 
k r ó l o w a mus i b y ć r o z sąd -
ną gospodyn ią . 

W Moskwie odbył sią kon-
kurs fryzjerski na najpiąk-
niejszą fryzurą. W konkur-
sie wziąłi udział mistrzowie 
grzebienia z wielu regionów 
Związku Radzieckiego. Na 
zdjąciu: dziewczęca fryzura 
zaprezentowana na konkursie. 

2 obsze rne n o w o c z e s n e m a s a z y n y g w a r a n t u j ą W a m n i e apoty icany do t^d w y b ó r . 
C O N F O R L U X E L E C T R O R K B N A G E R : E l e m e n t y — szaf ic i — k r e d e n s y — s to ły i k r zes ła (s ta le na sk ładz i e 150 s t o ł ó w r ó ż n y c h r o z m i a r ó w i k o l o r ó w ) — 

K u c h n i e g a z o w e i na w ę g i e l •— P r a l k i e l e k t r y c z n e — L o d ó w k i — T e l e w i z o r y — A p a r a t y r a d i o w e (Modu la t i on de F r é q u e n c e ) 
O O N F O R L U X A M E U B L E M E N T : S y p i a l n i e — j ada ln i e ( k l a syc zne 1 nowocz e sne ) •— Stud ia , Salony. . . 

K O R Z l f i S i C I ł 
Bezp ła tna k o n s e r w a c j a p o sp r z edaży (części i r oboc i zna ) w c i ągu r o k u 
D o g o d n e w a r u n k i sp r z edaży k r e d y t o w e j 

Raba t 10V» p r z y s z y b k i e j w p ł a c i e 
P r e m i a d la k a ż d e g o k u p u j ą c e g o 

ETS. J A C Q U E S D E Y A V X — 2-bis, rue Pasteur ( obok fosse 2-bÌ8) M A R Ł E S - Ł E S - I N H N E S — T e l : I O 

w j e d n e j z s a l sąs iednich, b a r o k o w e j , j a k b y w y j ę t e j z W e r s a l u i p r z e -
n i e s i one j d o G ł o w n i , mieśc i ła s ię b ib l i o t eka i d a w n a ga l e r i a o b r a z ó w . 
Usun i ę t o z n i e j n i ek t ó r e m a l o w i d ł a , b o zosta ły pus te m i e j s ca na śc ia-
nach. B y ł y tu r e p r o d u k c j e M i c h a ł a A n i o ł a i A n d r z e j a de l Sa r to w do -
skona ł y ch kop iach , „ W i e c z e r z a " L e o n a r d a , „ Z d j ę c i e z k r z y ż a " R i b e r y , 
„ Ś w i ę t a R o d z i n a " Bo t i c e l l e g o i w i e l e Innych. 

P a n M a l i n o w s k i s to jąc w t e j sal i z amyś l i ł s i ę g ł ęboko , a p o t e m g r z e c z -
n i e i na pó ł smutn i e z a p y t a ł : 

— C z y n i e m a o b a w y , ż e b y t a k p i ę k n e o b r a z y u l eg ł y zn iszczen iu p r z e z 
n i e ś w i a d o m ą m ł o d z i e ż z f o l w a r k u ? 

— Dz i e ła sz tuk i p o d l e g a j ą zniszczeniu. . . — od r z ek ł Bodzan ta . — Je -
den z t y ch o b r a z ó w , k o p i ę m e j u m i ł o w a n e j , p r z e ś l i c zne j „ M a g d a l e n y " 
(z w i l l i B o r g h e s e ) A n d r z e j a de l Sar to z n a l a z ł e m u j e d n e g o z k u z y n ó w na 
s t rychu . Z a t y k a n o nią d y m n i k . Co d o nas, k ł a d z i e m y w to w s z y s t k o 
usi lność, ż e b y w y t ł u m a c z y ć w a r t o ś ć istotną — a r t y s t y c zną i w z g l ę d n ą •— 
m a t e r i a l n ą k a ż d e g o z t y c h o b r a z ó w . Są po t e m u spec j a l n e l e k c j e i p o -
ka zy . W o z i m y nasze o b r a z y po j a r m a r k a c h i p o k a z u j e m y w p ł ó c i enne j 
budz i e . N i e ma, z d a j e s ię , o b a w y , ż e b y t e o b r a z y m i a ł y b y ć zn iszczone . 

N i k t n ie jest w d z i ę c z n y j a k lud, j eś l i j e s t b e z i n t e r e s o w n i e ksz ta łcony . 
T e n t y l k o o b a w i a s ię c i emno ty ludu, k to w i d z i m o ż l i w o ś ć , że lud m o ż e 
b y ć podszc zu t y p r z e z inną c i emnotę . K t o j ednak , j a k m y , szedł do ludu 
z b e z i n t e r e s o w n ą ośw ia tą , t en m u s i nabrać p r zekonan ia , że n i k t n i e 
j es t b a r d z i e j u p r a w o m o c n i o n y , n i k t b a r d z i e j g o d n y o t r z y m a n i a dz ie ł 
sz tuki , b r ą z ó w , m a r m u r ó w i s ta l i przesz łośc i . K t ó ż m a odz i ed z i c z y ć m ę -
k ę i w z r u s z e n i a a r t y z m u ? K t o j e s z c ze w i e r z y w apos t o ł ów A n d r z e j a 
de l Sa r to z kośc io ła w P i z i e , t a k j a k on u w i e r z y ł ? C z y ż n i e lud t y l k o ? 
K t o się w z r u s z y na św i e c i e t r a g ed i ą w i e c z e r n i k a L e o n a r d a ? W s z a k t y l -
ko on. K t ó ż t e d y m a p r a w o do odz i edz i c zen ia sz tuk i przesz łośc i? Czy 
mieszczuch zbogacony t r u d e m ludu, p l e m i ę f a b r y k a n c k i e , p l e m i ę g i e ł -
d z i a r zy , d o r o b k i e w i c z ó w , p r z eb i e g ł y ch w a ł k o n i ó w , z n i e p r a w i o n e w s z w i n -
dlach, c zy p l e m i ę ich f a g a s ó w dz i enn ikarsk i ch? 

Dz i e ła sz tuk i — całą przesz łość a r t y z m u , o w o c śm i e r t e l nych z a p a s ó w 
a r t y s t ó w z naturą i duchem t a j e m n i c y — t ę n a j w y ż s z ą , na j s t ras zn i e j s zą , 
na j c e nn i e j s z ą , n a j c z c i g o d n i e j s z ą z p rac ludzkośc i , odz i edz i c z y p raca f i -
z y c zna i n a k a r m i nią g ł ód s w e g o ducha. O b r a z a r t y s t y n i e m o ż e się z n a j -
d o w a ć ani w p r y w a t n y m pos iadaniu , an i w m u z e u m , ga l e r i i . O b r a z m u -
si w ę d r o w a ć w xx>przek św ia ta , mus i p r z e m a w i a ć , w o ł a ć , w z y w a ć na 
r y n k u , bo p o to zos ta ł s t w o r z o n y . B i ada mu, j eś l i się s t a j e ł u p e m bo-
gac za ! Ż l e mu, g d y l e ż y na sk ładz i e w ga l e r i i , dos t ępne j dla n i ew i e lu . 
O b r a z — to duch a r t ys t y , to p ł o m i e ń pochodn i , k t ó r y w i c h e r w ę d r ó w k i 
w i e c z n i e p o w i n i e n rozdymać. . . 

P a n M a l i n o w s k i uśmiec łmą ł s i ę n i e w e s o ł o i o g l ą d a ł f o r t e p i a n usta-
w i o n y w t e j i zb ie , i n s t rumen ty m u z y c z n e z ł ożone na m a ł y m p o d w y ż -
szeniu... 

— A no l i c z m y na t o ! 
— Ja l i c zę j e s zcze na i n n e f a c e c j e . L i c z ę na to , ż e nas i sąs iedz i 

z o w y c h długich „ d ł u g a ś n y c h " w s i i n d y w i d u a l n y c h , u j r z a w s z y nasze 
g o s p o d a r s t w o g r o m a d z k i e , naszą doskona łą koo ipe ra tywę radną , u j r z a w -
szy o g r o m r e z u l t a t ó w z b o ż o w y c h i ku l tura lnych , w r e s z c i e s w o b o d ę 
naszego ust ro ju , gd z i e c z ł o w i e k ż y w i ę p ó k i chce, a odchodz i , k i edy 
w o l a , b o n i e jest p r z y k u t y do s k r a w k a z i e m i — sami p r z y j d ą do p r z e -
św iadczen ia , ż e g n o j ó w k a , a c z k o l w i e k t ak s p r z y j a j ą c a k u l t o w i osoby, 
n i e z a p e w n i a innych korzyśc i . Za ło żą t e d y iprzede w s z y s t k i m szopę na 
u l epszone nar zędz i a , p o t e m w s p ó l n ą o b o r ę i zaczną o b r z ą d z a ć b y d ł o 
w s p ó l n y m i s i ł ami . P ó ź n i e j p ó j d ą ijK) r o z u m d o g ł o w y i w y t w o r z ą w e w s i 
podz i a ł p ra cy , z a p r o w a d z ą g o s p o d a r s t w o na w z ó r f o l w a r c z n e g o , z bndu -
ją śp i ch l e r z g r o m a d z k i i — s łyszy pan, co za horrenda! — skasu ją g r a -
n ice d z i a ł k ó w . W z r o s t w k r a j u postępu, to znaczy p r o c e d e r ó w i p r z eds i ę -
b i o r s t w ro lnych , c en t ra l i z ac j a t ak i ch o b j a w ó w j a k m l e c z a r s t w o , a nade 
w s z y s t k o r a c j ona lna u p r a w a zbóż o ra z r a c j o n a l n y hande l w y t w o r z ą b a r -
dzo s z y b k o zan iechan ie w e g e t a c j i i n d y w i d u a l n e j i p r z e j ś c i e do g o spo -
d a r s t w a r a c j ona lnego , to z n a c z y do w s p ó l n o t y , wspó łd z i a ł an ia , podz ia łu 
p r a c y i z y s k ó w . 

— N i e c h ż y j e s z anowna u top ia ! 
— M n i e j s z a o n a z w ę i n a w e t o i ron ię . Z a w s z e pos tęp w Po l s ce n a z y -

w a ł s ię i n a z y w a utop ią . S p ę d z i ł e m znaczny p r z e c i ą g czasu w A m e r y c e . 
W i d z i a ł e m t a m t e j s z y pos t ęp t e chn i c zny w r o ln i c tw i e . Dz ia ła lność t ak i e -
go W . L a t h r o p a , Hansena , E . A . Besseya — t y c h p r a w d z i w i e r yce rsk i ch 
Agricultural explorers, k to by to p o j ą ł ? W i e l k i e badan ia A m e r y k i i g l e -
by św ia ta , a ż eby w y n a l e ź ć s yn t e z ę roś l iny , z ia rna — p r z enos iny z iarna, 
n i e r a z z n a r a ż e n i e m życ i a , k r z y ż o w a n i e r o s y j s k i e j i j a p o ń s k i e j pszen icy , 
o s i ed l i ny w A m e r y c e chmie lu , r y ż u kiushu, j ab ł ek a n t o n ó w e k , w i n a 
z Korsyk i . . . 

Z a r ę c z a m panu, ż e sam opis t ego pos tępu nasuną łby k a ż d e m u z n a -
szych z i em ian tę w ł a ś n i e n a z w ę — u top i a ! W i e m , że n i e można t a m t e j -
s zych f o r m g o s p o d a r o w a n i a t r a n s p o n o w a ć na nasze, że c zęs tokroć t a m -
t e j s z e g o s p o d a r s t w o jest w p r o s t r a b u n k o w e , a le co by p o w i e d z i a ł tak i 
Car l e ton , k t ó r y zas ia ł D a k o t ę i N e b r a s k ę pszenicą arnautką , g d y b y m u 
kazano t r z y m a ć s ię u ta r t ych w z o r ó w , c y f r i wskazań , a nade w s z y s t k o 
t ego p e w n i k a , „ ż e t ego n i gdz i e n ie b y ł o " , że p r zec i e „ w Dan i i i w P o ł u -
d n i o w y c h N i emczech . . . " S zybkość ludzk i e go pos tępu j es t n i eob l i c za lna . 
M o ż e m y s t w o r z y ć cuda, w y d o b y ć z t e j z i em i utopię , k tó ra o lśn i o c zy 
m i e s z k a ń c ó w z i emi , m o ż e m y śc igać s ię z L a t h r o p e m w pomys łach 
uszczęś l iw i en ia o j c z y z n y . W naszych to j es t r eku . 

— Ja sam na l e ż ę do g rona g o spoda r z y po s t ępowych , w a l c z ę z m o j ą 
oko l i cą . Z a ł o ż y ł e m spó łkę w łośc iańską , t o w a r z y s t w o p o ż y c z k o w o - o s z c z ę -
dnośc i owe , t w o r z ę m l e c za rn i ę udz i a ł ową , chmie la rn i ę , p l a n t a c j e d r z e w 
o w o c o w y c h i dz ik ich . A l e w y z n a j ę , ż e p r a g n ę chodz ić i chodzę po z i emi . 



W A C Ł A W S I E R O S Z E W S K I 

P A N T W A R D O W S K I 
Szlachcic Jan Twairdowski, student lcrak.owsk.iei Akademii, żeni się z Kasią Balczarówną. Po 
śtubie wifwozi żonę do rodzicórw, a sam wraca do Kraikawą. W ..diabelskiej pieczarze" spotyka 
szatana i podejmuje z nim walkę. Posądzony o podpalenie Kratkowa, opuszcza miasto. Wraca na 
wieść o śmierci królowej Barbary i przywołuje jej duićha, -na widok którego król mdleje, a dwo-
rzanie ujmu;ją Twardowskiego. Przy pomocy Bianki, która wyznaje mu swą miłość. Twardowski 
ukrywa się. Za jej też namową przybrał nazwisko jej brata. Włocha Durccini Campoletti. co 
umożlirwiło mu uzyska/aie dtfplonmu doktorskiego. W tym samym czasie król opuszcza Kraków. 
W pałacu biskupim dworzanin Zebrzydowski wydaje ucztę. Po tańcach Włoszki, wyruszył uli-
cami Krakowa rozbawiony pochód z kapelą i przebierańcami. 

D a l e j szedł t łum „ z a n t y p o d ó w " , p r z eb ra -
n y w w y w r ó c o n ą opaczn ie odz ież , z b r o j n y 
w ha labardy , dz idy , łuki , obuszki , k t ó r y m i 
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wc ią ż potrząsał , i w r z e s z c z a ł d z i k i m i g łosy . 
W c z e r w o n y m blasku n ies ionych po bokach 
pochodni c ienie ich p ląsa ły w y s o k o po ścia-
nach m i j a n y c h kamien ic , p o wys t r a s zonych 
twa r za ch m ę ż c z y z n i b i a ł o ^ ó w , w y g l ą d a j ą -
cych z ok i en na p ię trach, g d y ż d o ł e m n ikt 
o r s z a k o w i na drodze pokazać się nie śmiał. 

Z K a n o n i c z n e j ul icą św i ę t ego M icha ła 
skręc i l i na Grodzką i sk i e rowa l i s ię ku R y n -
kow i , ś ledzeni p i ln ie p r ze z t ł u m y w y g l ą d a j ą -
cych z ok i en gap i ów . P o w s z e c h n e b y ł o zdz i -
w ien ie , g d y z a t r z yma l i s ię p r z e d k w a t e r ą 
doktora Campo l e t t i e go . W sze regu rozbudzo -
nych, p e łnych śmiechti , s z ep t ów i o k r z y k ó w 
kamien ic t en j eden d o m pozosta ł c ichy, c i e m -
ny, j a k b y nie zamieszkany . M a s z k a r y usta-
w i ł y się nap r z e c iw n iego z kape lą na p r z e -
dz ie , z pochodn iami w o k o ł o , z kuk łami z w i e -
r zą t pośrodku. N a c h w i l ę w s z y s t k o ucichło 
i Bachus, w k t ó r y m o d razu poznano K u r -
dzieszę, odśp iewa ł , p r z y g r y w a j ą c na lutni : 

Nasz dobry doktor spać od nas łńeże. 

Ani chce z nami doczekać wieczerze! 

Dajcie mu spokój: najdziecie go w pościeli, 

A sami przed się bywajmy weseli!... 

P o c z y m na znak dany p r z e z Par isa huk-
nęła kape la i kogut , z b l i ż y w s z y się pod sam 
mur , sp robowa ł z a j r z e ć do ok i en na p ię t rze , 
pa t rząsa jąc z a b a w n i e c z e r w o n y m g r z e b i e -
n i em i kwokcząc , j ak pwrzystało k u r o w i . A l e 
w kam i en i c y n i e b łys ło św ia t ł o i n ie o t w a r ł y 
się wr z ec i ądze . Z okna j eno na kró tką c h w i l ę 
wysunę ła się wys t ras zona g ł o w a Maćka . 
Spy ta ł g roźn ie : 

— Czego chceta, zbereźn ik i? ! P a n śpi!... 
C h o r y c h o t e j porze , n a w e t w i ł ó w * n ie 
p r z y j m u j e ! C z e k a j c i e do rana!... 

Kurdz i e s za w n e t m u odśp i ewa ł : 

Puszczaj, doktorze, towarzyszu miły! 
Wolej nie puścisz, byle drzwi puściły... 

Już Par i s z koguta zeskoczy ł , z o s t a w i w s z y 
t a m samą He l enę , już w o ł a ł na j anc za r ów 
i ha labardn ików , już tłuc b r a m ę zaczęl i , ż e 
zatrzęs ła się i zaskrzyp ia ła , g d y świa t ło b ł y -
sło nareszc ie w oknach i ukazał się t am C a m -
polet t i , w o ł a j ą c po w łosku : 

— P o c z e k a j c i e łamać r y g l e , g d y ż o t w a r t e 
są one d la p r z y j a c i ó ł w k a ż d e j porze. . . Jeno 
d o j r z a ł e m w ś r ó d w a s g r o źnych T u r k ó w 
i j anc za rów , k t ó r y ch jako w r o g ó w w i a r y 
chrześc i jańsk ich n ie rad goszczę. Bachus 
w s z a k ż e p r zekona ł mię , iż jesteśc ie zacni ka -
to l i cy i p r z y j a c i e l e . P r z e t o b y w a j c i e ! 

Jednocześnie b r ama o t w a r ł a się i maszka -
r y g romadą w t o c z y ł y s ię w ośw ie t l oną sień. 

Kurdz i es za , idąc za niesioną po p r z edz i e 
p r ze z s y l e n ó w beczką w i n a , śp i ewa ł : 

Nie trzeba mi się wiele dowiadować. 
Kędy ty chodzisz, doktorze, miodować: 
Bo która z tobą wieczór pobłaznuje. 
Każda nazajutrz piżmem zalatuje!... 

— Tak , tak!... N i e puszczasz nas, bo 
w komnatach p e w n i e p o d w i k ę kry jesz ! . . . — 
śmiał się P a r i s - Z e b r z y d o w s k i , p r owadząc 
H e l e n ę - F i a m e t t ę w ob jęc iach . 

— A l e m y tu arma manu wes z l i i j ak 
w z d o b y t e j f o r t e c y w s z y s t k o b i e r z em 
w okup , w s z y s t k o z lustrujem! . . . 

— I bohdankę t w o j ą do swego grona za -
prosim!. . . — dodała, uśmiecha jąc się 
wdz i ęc zn i e , F iamet ta . 

— Szkoda, żeście m n i e nie uprzedz i l i , 
g o d n i e j b y m w a s przy ją ł ! . . . — t ł o m a c z y ł się 
Campo le t t i , w i o d ą c gości d o jadaln i . 

^ W a r i a t ó w . 

Da l szg c iąg nastąpi 

P r a c u j ę dla z y sku i j e ż e l i k o g o zachęcam do p racy z e mną, to d la t ego , 
ż eby m ia ł z y sk i s chowa ł g o do k ieszen i . N i e d a r u j ę n i komu s w e g o m a -
jątku, t o już da rmo . 

— N i k o g o n i e n a n i a w l a m do da rowan ia . T o r z e c z osobista. Spe łn i ł em, 
com u w a ż a ł za g o d z i w e . C z y n — jes t to nauczyc i e l n a j w y m o w n l e j s i y . 
Z a ł o ż y ł e m w G ł o w n i s zko ł ę gospodars twa p o l s k i e g o . Jeże l i mów is z , 
rodaku, ż e kocł iasz tę o j c z y z n ę , k o c h a j ż e ją w duchu i w p r a w d z i e . O j -
czyzna t o n i e tyBro z i emia , ust ró j j e j Iprzysr fy , n ie t y l k o g r o b y i ludz ie , 
a l e t akże cnota i p r a w o . T a k p o j m o w a l i s ta r zy . 

T y n i e jesteś m i już k r a j e m . 
M i e j s c e m , d o m e m , o b y c z a j e m . 
P a ń s t w a z g o n e m altx> z j a w e m , 
A l e cnotą, a l e p r a w e m . 

Jakże zaś ta cnota i p r a w o m a się pogodz i ć z naS2:ą sz lacheckością, 
z bosymi n o g a m i n a j m i t ó w , z nędzą pro l e ta r iacką , z m a r t w i c ą dusz 
chłopskich? 

Z r' ^ a raz po ob i edz i e w y r u s z o n o na z w i e d z a n i e f o l w a r k ó w . P o n i e w a ż 
* E w a n i e w i d z i a ł a i ch jeszcze , zaproszono i ją do uczes tn i c twa 

w wyc i e c z c e . T a sama para m łodych koni , k tóra E w ę z K i e l c 
Jprzyw ioz ła , szła t e raz zaprzężona do breku . Z j e c h a n o s z ybko 

^ z podgó r sk i e go p ł a skowzgó r za , na k t ó r y m w z n o s i się M a j d a n , 
p r z e b y t o z n o w u most. K o n i e p r z eb i e g ł y u l i cę w i e j s k ą , nad którą 

szumia ły s tare d r z e w a sadów, i w y n i o s ł y b r ek w j a s k i e po la p o k r y t e 
już śc ie rn iami . Sta ły j eszcze o w s y , ta tarka i ka r t o f l e . W n e t ukaza ła się 
szeroka droga , gościniec, p r o w a d z ą c y ku o g r o m n y m a l e j o m i d ą c y m 
w różne s t rony św ia ta , z j ednego ośrodka, pe łnego d r z e w . 

Z p r a w e j 1 l e w e j s t rony t e j drog i , w dość znaczne j od leg łośc i j eden od 
drug iego , w i d a ć b y ł o t a m i sam z b u d o w a n e d o m y z gankami , p r z e w a ż n i e 
d r ewn iane , choć t r a f i a ł y się w ś r ó d n ich I b u d y n k i z ceg ły . W s z y s t k i e 
m ia ł y duże okna, w y s o k i e ściany, p o d m u r ó w k i , w y s o k i e p ło ty . Doko ła 
każdego z nich zatacza ł się n o w y sad. W s z y s t k o t o b y ł o j eszcze n o w e , 
św i e ż o z b u d o w a n e i zasadzone. N o w a droga szosowa, ś w i e ż o bi ta z t w a r -

dego kamien ia , p r o w a d z i ł a d o j e d n e j z t o p o l o w y c h a l eL W polach, da le -
ko, w i d a ć b y ł o s ter ty , d y m l okomob i l i , s t r z e l a j ą c e k ł ębk i p a r y i t łum 
p racu j ą cy . 

— W i d z i pan , j a k i e t o p ros t e i n i e e f e k t o w n e . N i c n i e zd radza o b e c n o -
ści utopii. . . — m ó w i ł Bodzanta . 

— N o , w G ł o w n i b ę d z i e m y m i e l i n i e co sensacji . . . —- w t rąc i ł a M a r t a , 
p o p r a w i a j ą c s ię na s w o i m mie j scu . 

W k r ó t c e p r z e b y t o d ługą, starą a l e j ę i p o j a z d w t o c z y ł s i ę na d z i ed z i -
n iec d a w n e g o domin ium. Dz i edz in i e c b y ł z d a w i e n d a w n a b r u k o w a n y . 
Z a b u d o w a n i a m u r o w a n e o tacza ły g o ze w s z e c h stron. W głęt>i na w z n i e -
s ieniu stał pałac. T o w a r z y s t w o w y s i a d ł o . Z w i e d z a n o obo r y urządzone 
w sposób n o w o ż y t n y , ze ż ł o b a m i doskona łe j czystości , z w o d o c i ą g i e m 
dos t a r c za j ą c ym n a p o j u 1 z m y w a j ą c y m n a w ó z . Og l ądano s ta roży tny , p i ę -
t r o w y spichlerz , p r zeksz ta ł cony na n o w o ż y t n ą m o d ł ę i zaopa t r zony 
w e l ewa to r y . Nas t ępn i e w i z y t o w a n o s ta jn i e , szopę, maszyny , maś larn ię , 
s todo ły i td. 

W t rakc i e p o b y t u na f o l w a r k u gości p r z y j e c h a ł z a w i a d o m i o n y k i e r o w -
nik, a g r o n o m Łumsk i . B y ł 1x> j e gomość w y s o k i , ogo r za ł y , z z aw i e s i s t ym 
w ą s e m i w t ak no t o r y c zn i e obc is łych ineksprymab lach , że n a j b a c z n i e j -
sze oko endeck i e n i e w y t r o p i ł o b y w n i m p r z e w r o t n e j duszy . A j ednak 
te tak s y m p a t y c z n e p o z o r y n a j f a t a l n i e j m y l i ł y . Ł u m s k i z dys t ynkc j ą , 
k tó ra w i d a ć w z i ę ł a g ó r ę nad „ d o k t r y n ą " , o p r o w a d z a ł gośc i p o reszc ie 
z abudowań . 

M i e s zkan ia p a r o b k ó w n i e żona tych z n a j d o w a ł y się w do lnych i zbach 
pa łacu isid), w a m f i l a d z i e d a w n y c h p o k o j ó w gośc innych. K a ż d y ż p a -
r o b k ó w z a j m o w a ł j eden z p o k o i k ó w , n a j r o z m a i c i e j t a p e t o w a n y c h (sic!) 
i t r z y m a n y c h w n a j r o z m a i t s z y c h b a r w a c h (sic!). N a p ię t rze , dokąd w c h o -
dz i ł o s ię g ł ó w n y m i , w i e l k i m i schodami , m ieśc i ł y s i ę sale szkolne. 

O c z j ^ i ś c i e z as taw i en i e n a j w i ę k s z e j i n a j ł a d n i e j s z e j z t y ch sal ( g o -
t y c k i e j ) p r o s t y m i ł a w k a m i , a c z k o l w i e k b y ł y w y k o n a n e w e d ł u g n a j l e p -
szego w z o r u K o r n i ł o w i c z a , s zkodz i ł o n ieco ca łoksz ta ł t ow i w i d o k u . A l e 
za to, gdy m łodz i e ż z e ws z y s tk i ch t r z ech oddz i a ł ów szko ły , ze s t o l am i , 
z k o s z y k a m i , o r a z inn i obecni na p o p o ł u d n i o w e j l e k c j i r y s u n k ó w ( w i d o -
czn ie na cześć Bodzan t y ) z a śp i ewa l i n i e o c z e k i w a n i e p r z e p y s z n y m m ł o -
d y m chórem, c h w y t a j ą c y m ducha i z a p i e r a j ą c y m oddech : 

P o l a ł y s i ę ł z y m o j e czyste , rzęs is te 
N a m o j e d z i e c ińs two s le lsk ie -an ie lsk ie . 
N a m o j ą młodość g ó m ą i chmurną. 
N a m ó j w i e k męsk i , w i e k klęski.. . 

w r a ż e n i e ł a w e k za tar ło się. I o w s z e m , n i e w y s ł o w i o n e uczuc ie wzn ios łośc i 
o ga rnę ł o o ł j ecnych. 
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Polska, wódka. ma każdym stole 
świątecznym, imieninowym, 
urodzinowym i weselnym! 

' O O K A 
W Y B O R O W A 

WAŻNE: W O D K Ę P O D A J E M Y Z L O D U , 
W M A Ł Y C H K I E L I S Z K A C H 
I D O P R Z Y S T A W E K ! 

Zwracać uwagę na etykietkę z napisem „Państwo-
w y Monopol Spirytusowy Warszawa" . Tylko taka 
etykietka gwarantuje, że jest to prawdziwa, orygi-
nalna polska wódka wyborowa, 100«/» ze zboża! 

„Wódkę Wyborową" 
9 „Zytniówkę" • 

• „Wiśniówkę" 
,Extra 2ytnią". 

Polskie wódki znajdziesz w każdym sklepie spe-
cjalistycznym we Francji! 
BŁ in: 

„ P O L O N I A " — 26, Ceurs Vitton — L Y O N 
L E B L A N C — 8, Place Richebé — L I L L E 
WICQ1TART — 8, P lace Richebé — L I L L E 
V A D I — 34, rue St. Nicolas — L I L L E 
H O C H E D E Z — 25, rue de la Vieille Comédie — 

L I L L E 
P O T I E — 16, Place Rihour — L I L L E 
(Epicerie Gargantua) 

D E P R E S T I E R 

F O U R L I N I E 
O N Q U I E R T 
P I O T (Caves 

„ A u Tastevin") 
M A G E S T 
B O R R I 

F R I C H E 
B E R N A R D 
M E D O C 

D A S T E R 
F R I T Z 
S C H R O E D E R 
G U E L Y 
Chaîne 
„ B O N M A R C H E ' 
T I S S E R A N T 

A U B E R T I N 

G1 Sarrail — — 15 ter, rue 
R O U B A I X 

— 38, rue Lannoy — R O U B A I X 
— 12, rue du Collège — R O U B A I X 
— 24, rue de la Vieille Poissonne-

rie — V A L E N C I E N N E S 
— 8, rue Serpenoise — M E T Z 
— Place de la Gare — H A G O N -

D A N G E 
— rue Foch — H A Y A N G E 
— 38. rue Focli — H A Y A N G E 
— 24, Place du Marché — T H I O N -

V I L L E 
— 5, rue Jemmapes — T H I O N V I L L E 
— 132, rue Nationale — F O R B A C H 
— 108, rue Nationale — F O R B A C H 
— 99, rue St. Dizier — N A N C Y 

• — 53, rue St. Dizier — N A N C Y 
— 15, Grande Rue — R E M I -

R E M O N T 
— 39, rue des Minimes — E P I N A L 

Jeśli masz trudności z odnalezieniem sklepu 
z polską wódką, zwracaj się bezpośrednio pod adre-
sem importera we Francji: 

ROBERT DALAKUPEIAN 
22-23, Préau des Eaux-de-Vie 

Halle-aux-Vins — P A R I S V — Tél. D A N . 29-87 

Wśród wielu sławnych rocznic Tysiąclecia Polski, 
znanych dat i faktów z historii braterstwa i przyjaź-
ni polsko-francuskiej, niekiedy pomija się piękne 
i nie zawsze znane karty iz dziejów walki Polaków 
o Francję. Przy pomocy naszych Czytelników stara-
my się wydobyć z zapomnienia wspaniałe przykłady 
poświęcenia i bohaterstwa tych, którzy oddali 
życie za swą drugą Ojczyznę — Francję, walcząc 
również w imię wolności Polski. 

W CIENIU GILOTYNY 
PISAŁ W TULUZIE SWE PŁOMIENNE LISTY 
MARCELI L A N G E R - P O L A K - P U Ł K O W N I K 
FRANCUSKIEGO RUCHU OPORU 

„Nie trzeba tracić otuchy. 
Idziemy szybko ku przemia-
nom, które doprowadzą nie-
uchronnie do urzeczywistnie-
nia naszych ideałów i prag-
nień. Dzień jutrzejszy należy 
do nas i nie ma siły, która 
mogłaby go nam odebrać." 

Tale pisał 10 l ipca 1943 r o -
ku Marce l i L A i N G E R , Po lak , 
bohater f r ancusk i ego Ruchu 
Oporu na teren ie Tu luzy , puł-
k o w n i k F rancs -T i r eurs et 
Part isans Français, odznaczo-
ny o rde r em L e g i i H o n o r o w e j . 
Z d a w a ć mog ł oby się, że słowa 
te k i e r o w a ł do ludzi z n a j d u j ą -
cych się w niebezp ieczeń-
stwie, ludzi po t r zebu jących 
s łów zachęty i otuchy ktoś, 
k to stał z da la od ka tak l i z -
m ó w w o j n y , okupac j i , p r z e -
ś ladowań t e r ro ru h i t l e r o w -
sk iego i k tó remu nic bezpo-
średnio nie zagrażało . 

w r zeczywis tośc i by ło od-
wrotn ie . M a r c e l i L A N G E R 
pisał te s łowa z w ięz i en ia do 
przy jac i ó ł , k tó r zy zna jdowa l i 
się na wo lnośc i . W 13 dni po 
ich napisaniu zg iną ł ]»od g i -
lotyną. P i sząc w i edz i a ł dosko-
nale co go czeka, a j ednak 
nie rozpaczał , n ie z a ł a m y w a ł 
się. N a j w a ż n i e j s z e by ł y dla 
n iego wo lność i służba klas ie 
robotn icze j . T y m idea łom od-
dał swe si ły i dla nich zginął . 
H a r t ducha po zwa l a ł m u zdo -
być się na tak n i e z w y k ł e g e -
sty, j ak p isanie w cieniu g i l o -
t yny p łomiennych orędz i pa -
tr io ty cznyctu 

* 

M a r c e l i Lange r , robo tn ik 
f a b r y k i w y r o b ó w m e t a l o w y c h 
w Tuluz ie , porzuci ł bardzo 
wcześn ie spoko jne życ i e i stał 
się dz ia łaczem ruchu robo tn i -
czego. G d y wybuch ła w o j n a 
d o m o w a w Hiszpani i , zac iąg -
nął się do b r y gady m i ęd z yna -
r o d o w e j Jaros ława D ą b r o w -
skiego. P o klęsce w o j s k r epu-
bl ikańskich ' powróc i ł do 
Franc j i . G d y w o k u p o w a n e j 
F r a n c j i rozpoczę ło się o rgan i -
zowan ie Ruchu Oporu, dz i e l -
ny P o l a k zna laz ł się od razu 
w p i e r w s z y m szeregu b o j o w -
n ików. Zasług i , j ak i e po łoży ł 
w w a l c e o w y z w o l e n i e F r a n -
c j i spod n i emieck i e j t y ran i i 
są w i e lk i e . W y r a z e m uznania 
d o w ó d z t w a F T P F dla M a r c e -
l ego L a n g e r a by ł y awanse i 
odznaczenia. P r z e z całe życ ie 
cechowała g o bez in t e resow-
ność i zdolność do poświęceń. 
G d y a resz towano go i ka to -
w a n o w więz i en iu w S a i n t - M i -
chel w Tuluz ie , nawe t w ó w -
czas myś la ł n ie o sobie, l ecz o 
sprawie wo lnośc i i s p r a w i e -
d l iwośc i społecznej . 

„Jeś l i mam umrzeć — pisał 
z w ięz i en ia 21 m a j a 1943 r o -
ku — spojrzę w oczy śmierci, 
tak jak powinien to uczynić 

robotnik - rewolucjonista w 
ostatnich swych chwilach." 

Ścięto go 23 l ipca 1943 roku. 
M i a ł w ó w c z a s 40 lat. 

Grób Marcelego Langera 
znajduje się na cmentarzu 
Terre Cabade w Tuluzie. Po 
przeniesieniu prochów puł -
kownika z grobu, do którego 
wrzucono go po egzekucji, 
na miejsce w pobliżu central-
nej alei cmentarza, wzniesio-
no na nowe j mogile okazały 
pomnik. Zdobi go popiersie z 
brązu — dzieło rzeźbiarza S. 
Clerc'a, wykonane w 1951 r. 

Grób bohatera jest otoczony 
opieką przez w ładce m ie j sk i e 
oraz m i e j s c ową ludność. Od -
b y w a j ą się tu ta j często o f i c -
ja lne uroczystości z okaz j i 
św ią t i rocznic narodowych . 
K a ż d y przechodzeń zapytany 
o g rób M a r c e l e g o Lange ra 
wskaże go od razu. A czasa-
m i spotkać można tu nawe t 
t owar zys zy w a l k i Langera , w 
pamięc i k tó rych obraz j e go 
pozostał na zawsze ż y w y . 

J ednym z tych spotykanych 
na tu luzańskim cmentarzu lu-
dzi jest p. Jean Sergus. 

— Vous l'avez connu, peut-
-être? — pyta. — Marcel 
c'était un héros, et un ami 
que je n'oublierai jamais. 

Mogiły polskich żołnierzy w le Mans 
NA C M E N T A R Z U w o j -

s k o w y m w L e Mans 
(Sarthe) , z jwanym C i m e -

t i è re de 1'Ouest, zna j du j e się 
w i e l e po lsk ich g r o b ó w żo ł -
nierskich. S p o c z y w a j ą w nich 
Po l a c y po l eg l i w obu w o j n a c h 
św ia t owych . N a j w i ę c e j na -
zw isk po lsk ich spo t ykamy na 
nagrobkach t e j c z ^ i cmen -
tarza, w k t ó r e j chowano l o t -
n i k ó w tn-ytyjskich i k a n a d y j -
skich po l eg ł ych w okresie 
w o j n y 1939—1945 r. 

W okol icach L e Mans A n -
g l i cy za łoży l i bazę lotniczą i 
w pot i l iżu t e j b a z y w i e l u 
l o t n i k ó w armi i sp r zymie r zo -
nych poleg ło . B y l i w ś r ó d nich 
i Po l acy . „Dynarsk i , Ku lesk i , 
Wiwsians'ki , Jan i ck i " — czy -
tamy na cemen towych g r o -
b o w y c h płytach. Z w r a c a 
szczególną u w a g ę nagrobek 
kapi tana Z . Janickiego, po l e -
g ł ego 13.VI.1944 r., na k t ó r y m 
zna jdu j e się w y r y t y polski 
orzeł. 

N i e d a l e k o stąd, wzd łuż m u -
ru cmentarza c iągnie się m o -
gi ła 17 żo łn ierzy polskich p o -
l eg łych w okres ie I w o j n y 
św ia t owe j . By l i t o p r a w d o p o -
dobn ie żo łn ierze a rmi i g ene -
rała Ha l l e ra . Mog i ł ą op i eku je 
się instytuc ja „Souven i r 
França is " . Całość cmentarza 
utrz jTnana jest t rosk l iw i e w e 
w z o r o w y m porządku, a l icznie 
p r z y b y w a j ą c y tu ludz ie skła-
da j ą często kw i a t y na żo łn ier -
skich grobach. 

N a niejednym nagrobku od-
czytujemy polskie nazwiska 

Wśród grobów lotników b ry -
tyjskich 1 kanadyjskich spo-
czywa także wielu Po laków 



Z POLONIJNEGO PODWÓRKA 

PO PRZEPROWADZCE 
s t a r y górn ik jest troc l ię za -

k łopotany naszym pytan iem. 
— T o nie taka prosta spra-

wa. M a m y j ednego syna. B y -
l ibyśmy szczęś l iwi , g d y b y ś m y 
mog l i być z n im, z s ynową i 
wnuczkami . 

S y n jest d o b r y m dz ieck im 
a i s ynową m a m y , j ak to się 
mów i , do rany przy łóż . 
Dz i ewc zyna „ s w o j e g o ct iowu", 
z po r ządne j po lsk ie j rodz iny . 

K i e d y do nas p r z y j e żd ża j ą , 
m ó w i ą nam „ r a z e m by łoby le-
p ie j , mie l ibyśc i e s w ó j pokó j . 
M a m a za j ę ł aby się d o m e m i 
dz iećmi ( m a j ą d w o j e dziec i w 
w i e k u przedszko lnym) , a H e l -
cia, nasza synowa, mog ł aby 
p racować w b iurze " . 

M o ż e to i p rawda , że by ło -
by nam lep ie j , czy ja w i e m ? 
Ale. . . Pan ie , m łodz i m a j ą 
s w ó j sposób życ ia i s tarzy też 
m a j ą swó j . Czasem, w y s t a r -
czy błal iostka, aby powsta ła 
n iezgoda, dąsy, kwasy . T a k i e 
jest życ ie . A m y c l ic ie l ibyśmy 
t ego uniknąć. 

P o z a t y m : oni m i es zka ją w 
t ak im H L M . N a s i ódmym 
piętrze. Z ba lkon iku w i d a ć 
całe p r a w i e osiedle, a w 
mieszkaniu są w y g o d y : cen-
tra lne og r zewan ie , z imna i 
gorąca woda , w inda i inne 
cuda; ws z y s tko jest lśniące, 
nowe . A nam to się nie podo -
ba. Czu łbym się tam, jak 
ptak w klatce. M o ż e p o m y -
śli pan, że to w łaśn ie tu, w 
nasze j koloni i , można czuć się 
jak ptak w klatce, a le ja j e -
stem innego zdania. 

M y tu mieszkamy od 1927 
roku. W t y m domu urodzi ł 
się nasz syn, tu umar ł m ó j 
teść i ja chyba także tu ta j 
umrę. N a starość m i a ł b y m 
stąd odchodzić? Co ja b y m 
robi ł , na t y m ich s i ódmym 
piętrze? T u m a m ogródek, 
ł a w k ę w ogródku, kró l ik i . A 

tam co? Mus ia łbym pod l ewać 
kaktusy na oknie, bo to jest 
ich cały „ og ród " . 

Tu ta j , w koloni i , wszys tk ich 
znamy, m a m y sąs iadów P o -
l aków , można z ludźmi o t y m 
i o o w y m pogadać, po polsku. 
Dla nas, proszę pana, to jest 
bardzo ważne , bo my , choć 
t y l e lat j es teśmy w e F ranc j i , 
po f rancusku m ó w i m y tak a 
la „ k i j e m po płocie" . M o ż e to 
źle, żeśmy się n ie nauczy-
l i f rancuskiego , a le tu od po-
czątku by ł o tak : kupiec — 
Po lak , r zeźn ik — Po lak , 
ksiądz — Po lak , na meros tw i e 
by ł i jest urzędnik pochodze-

nia polskiego, sąsiedzi P o l a -
cy, no to w końcu z k i m po 
f rancusku mia ł o się mów i ć ? 

A co by tam by ło? Syn i 
synowa są j e d y n y m i Po l aka -
m i w ca łym bloku. G d y b y ś -
m y t am zamieszkal i , no to co? 
M łodz i z rana posz l iby do 
pracy, a m y z żoną? P a n jesz-
cze n ie może o t y m w i e -
dz ieć — jest pan zby t m ło -
dy — jak bardzo na starość 
po t r zebny jest c z ł ow i ekow i 
dobry sąsiad, z k t ó r y m można 
pogadać, i le dusza zapragnie . 
D l a t e go m y już chyba stąd 
nie ode jdz i emy . L u b i m y na-
szą kopaln ianą chałupę i na-

liSTYi 14 Lipca 

B. M T L U - BIENAIME 
TŁUMACZKA 
PRZYSIĘGŁA 

PRZY WYZSZYCH 
SĄDACH W PARYZU 

Tłumaczenia urzędowe 
w a ż M w całej Francji 

23, ąuai da la Tournelle 
PAIIS (5T) 

T K L E F O N : ODEon 41-17 
M E T R O : P O N T - M A R I E 

PANIE REDAKTORZE! 

Quatorze Juillet. Zbliża się 
dzień francuskiego święta na-
rodowego i jak. z pewnością 
zauważyliście — wszyscy we 
Francji naprzód już rozko-
szują się myślą o tzw. „pont": 
12 lipca wypada w niedzielę, 
14 — we wtorek, więc odgry-
wający niejako rolę „mostu" 
łączącego te dwa święta po-
niedziałek 13 lipca będzie 
dniem wolnym od pracy. 

Quatorze Juillet. Od lat 
mam siwyczaj przypominania 
sobie przed tym świętem 
wszystkich przeczytanych w 
życiu opisów zburzenia Ba-
stylii i Wielkiej Reuxtlucji w 
ogóle („wszystkich" to może 
trochę za mocno powiedzia-
ne — znam te rzeczy głównie 
z mało naukowych, ałe za to 
niezwykle sugestywnych po-
wieści Aleksandra Dumasa — 
ojca — „Ange Pitou", „Hra-
bina Charny", „Joseph Balsa-
mo" itd.), samego 14 lipca 1789 
roku, proklamacji „Praw 
Człowieka i Obywatela", 
„Marsylianki", „Karmanioli", 
Dantona, Robespierra, Saint-
-Justa, który głosił, że „osiem-
nasty wiek należy złożyć w 
Panteonie", że „w Europie 
nową ideą jest idea szczęś-
cia". 

Groźna i wspaniała musiała 
to być epoka! "Liberté, Ega-
lité, Fraternité" — to wtedy 
właśnie wymyślono to hasło. 
A propos bohaterstwa: chciał-

bym tu przy okazji w s p o m -
nieć o pewnym „francusko-
-polskim momencie Wielkiej 
Rewolucji", której 14 Juillet 
jest symbolem. Posłuchajcie, 
proszę: „Było to w końcu 
1792 r. Wojciech Turski prze-
mawiając do Konwentu fran-
cuskiego mówił m. in.: „...pro-
mienie z ogniska świateł wa-
szych dosięgły serc Połaków, 
ogrzewając ich wśród ucisku. 
Pomimo obecności stu tysięcy 
barbarzyńców, którzy załewa-
ją nasz kraj (był to okres 
pierwszego rozbioru Polski, 
Wojciech Turski był najpraw-
dopodobniej emisariuszem 
Stronnictwa Patriotycznego) 
ołtarz wołności nie przestaje 
istnieć u nas; nie jest on oba-
lony, chwieje się tylko. Fran-
cuzi! Podtrzymujcie ołtarz, 
którego dziś jesteście kapła-
nami najwyższymi..." Na 
przemówienie to przewodni-
czący Convention Freilhard 
odpowiedział, że „niedaleka 
jest chwila, w której obie 
Rzeczpospolite Polska i Fran-
cuska zmiażdżywszy wszyst-
kie narzędzia despotów, wy-
ciągną do siebie braterskie 
dłonie i w pokoju używać bę-
dą dobrodziejstw wolności i 
równości." Po czym nastąpił 
symboliczny pocałunek na 
znak braterstwa polsko-fran-
cuskiego (opis tego wydarze-
nia znalazłem przed laty w 
popularno-naukowym czaso-
piśmie „Wiedza i Zycie" w 

szą kolonię. Dla nas to j akby 
Po lska w miniaturze , rozumie 
pan... 

* 

Duży b ia ły b lok H L M . 
W e j ś c i e numer 2. W inda . 
S iódme piętro, d r zw i po le-
w e j stronie, w i z y t ó w k a pod 
szk łem: M . et Mme. . . " Tak , to 
tu. 

Ósma w i ec zó r . Dz iec i już w 
łóżku. Pan i He l ena kończy 
pranie . P a n Rys za rd czyta 
gazetę. 

— T o nic — m ó w i — że 
w łaśn ie teraz przysz l iśc ie . 
Gaze ta? C z y t a m t y l ko to, co 
napisane t łus tym drukiem. 
K i e d y w r a c a m y z pracy , j e -
s tem tak zmęczony, że n ie 
stać mn ie już na czytanie j a -
kichś poważn i e j s z ych a r t yku-
ł ó w czy książki . 

— Radz i jesteśmy, k i edy 
ktoś nas odwiedza . M y tu j e -
steśmy w łaśc iw i e bardzo sa-
motn i — w o ł a z kuchenki go -
spodyni . 

O b o j e pochodzą z kopa ln i 
górn icze j , dz iec iństwo i m ł o -
dość spędzi l i w pa r t e r owych 
kopa ln ianych domkach. T o 
mieszkanie w b lokach o g r om-
nie ich ucieszyło. Łaz i enka , 
ba lkonik , w inda . A l e H L M 
to — sol i tude en commun, 
tu ta j n ikt n ikogo n ie zna, w y -
chodzi się z rana, w r a c a się 
w i e c z o r e m — n a j w y ż e j m ó w i 
się: „Bon j ou r , vous a l lez 
b i en? " i każdy idz ie w s w o j ą 
stronę. D l a t e go chcie l iby, że -
by babcia i dziaduś sp rowa-
dzi l i się do n ich: „ R a z e m b y -
łoby nam raźn i e j " . — G d y b y 
tu gospodarzy ła matka — po -
w i a d a p. Rys za rd — żona m o -
g łaby pracować, życ i e by łoby 
ł a tw ie j s ze . G d y b y rodz i ce b y -
l i z nami, to n ie b y ł oby ich 
tam, w koloni i . Mus i e l i b y śmy 
płac ić za każdą marchewkę , za 
każdą g ł ó w k ę sałaty. A tak — 
rodz ice nam pomaga ją , zao-
pat ru ją w j a r zyny . T a k to 
czasem w życ iu b y w a — nie 
w iadomo , co by ł oby l epsze " . 

— Zresz tą — ciągnie gospo-
darz — nie ma się nad c z ym 
zastanawiać. Rodz i ce nam 
już powiedz ie l i , że się z ko -
loni i nie ruszą i już. Cóż? Ja 

szkicu historycznym prof. 
Chalasińskiego). 

Od tamtych czasów minęło 
już bardzo wiele — prawie 
dwieście lat. Minęło wiele 
lat, w trakcie których zarów-
no naród francuski, jak i na-
ród polski, „obie rzeczypospo-
lite polska i francuska" sztur-
mować musiały i burzyć nowe 
Bastyłie, Bastylie ciemnoty, 
Bastylie obcej i rodzinnej 
przemocy. Bywało, że sztur-
mowano razem, wspólnymi si-
łami, walczono ze wspólnym 
wrogiem. Tak było w okresie 
dziewiętnastowiecznych po-
wstań i rewolucji, kiedy to 
paryżanie witali się wołając 
„Vive la Pologne, Monsieur", 
tak było w Hiszpanii, tak by-
ło całkiem jeszcze niedawno 
temu — w czasie drugiej woj-
ny światowej i podczas „Li-
beration", której właśnie ob-
chodzimy wespół z narodem 
francuskim dwudziestą rocz-
nicę i której wspomnienie 
we wszystkich chyba mia-
stach, osiedlach i wioskach 
tego kraju stanowić będzie o 
profilu, o przebiegu i treści 
tegorocznego Quatorze Juillet. 

Spojrzałem w tej chwili na 
kopertę z adresem „Tygodni-
ka", w której dziś jeszcze wy-
ślę ten oto „list"; ze znaczka 
patrzy na mnie poczęta 14 lip-
ca 1789 r. „Mariannę". Z ko-
lei przypomina mi się ten ry-
sunek Effela: całująca się pa-
ra, Marianne w kaloszach i 
w czapce frygijskiej z polskim 
młodzianem w krakowskim 
stroju. Lubię ten rysunek, je-
go wymowę i symbolikę, któ-
ra dla mnie jest mniej więcej 
następującej treści: całują się, 
bo się kochają, bo razem wal-

ich rozumiem. Oni tam w s z y -
stkich zna ją , w s z y s c y ich t a m 
zna ją . T a m , w koloni i , ma ją . 
s w o j e t r a d y c y j n e za jęc ia , og -
ródek, kon iczynę dla k ró l i -
ków , m a j ą s w o j e t ema ty po l -
skich r o zmów . Zas t anaw iamy 
się, co to będzie, k i edy nasi 
chłopcy zaczną chodzić d o 
szkoły... Bo przec ież chcemy, 
żeby znal i j ę z y k polski. N o 
bo tak to w y g l ą d a — nazw i s -
ko polskie, a po polsku ani b e 
ani ce. B ę d z i e m y chcie l i w y -
syłać ich m o ż l i w i e często na 
w a k a c j e do Po lsk i . 

— M y na r z ekamy — w t r ą c a 
gospodyni — że to, że tamto... 
A l e m a m y mieszkanie , a t o 
jest na jważn i e j s z e . T o p r a w -
da, że czasem c zu j emy się tu 
t rochę n i eswo jo , a le m o ż e 
dlatego, że m i e s zkamy w no -
w y m domu, tu jeszcze n ik t 
nie zdąży ł poznać swo ich są-
s iadów. A l e — ça v i endra . A 
nawe t si ça ne v i en t pas, to — 
w o l ę żyć tu, n iż w koloni i . W 
ko lon i i zawsze są jak ieś p l o t -
ku jące „c io tk i " , k tó re w s z y s t -
ko o wszys tk i ch w i edzą , a t u 
m a m y spokój . N a p lo tk i n i k t 
nie ma czasu. 

— Chc ia łoby się żyć j e d n o -
cześnie i w mieśc ie i à l a 
campagne — konk ludu j e p . 
Ryszard . — A to n i emoż l iwe . 
M y , k tó r zy j es teśmy „ ś w i e ż o 
up i e c zonymi " m ieszkańcami 
miasta, t ę skn imy t rochę za 
s ta rymi ko lon iami , gdz ie czas 
b i egn ie w o l n i e j , gdz i e ka żdy 
pokó j każdego domu ma s w o -
ją historię, gdz i e w i ę c e j j es t 
ludzk iego ciepła. T u w s z y s t -
ko jest młode, świeże , nowe , 
tu s ię j eszcze nic n ie dz ia ło . 
N i e m a m y moż l iwośc i w y b o -
ru. M u s i m y tu mieszkać, b o 
tu m a m y pracę. 

Co jest lepsze, t amto po -
w o l n e stare życ ie w zac isz-
ne j koloni i , czy to nasze „ n o -
w e życ i e " ? Chyba t a m t o „s ta-
r e " ż yc i e w koloni i . C z y j a 
zresztą w i e m ? O d p o w i e m p a -
nu za parę lat. 

— N a raz ie — śmie j e s ię 
gospodyni — trzeba to „ n o w e " 
życ ie po s taremu pchać da l e j . 
N i e ma inne j r ady ! 

J A N W A L I G Ó R A 

czyli, razem cierpieli, razem 
płakali, bo przed chwilą ra-
zem wzruszyli się wspomnie-
niem. Ona — o Oradour-sur-
-Glane, On — o Oświęcimiu; 
całują się, bo przed chwilą On 
Jej szepnął do ucha: „No wi-
dzisz, oto znowu, oto jeszcze 
jeden Quatorze Juillet. Twoje 
urodziny. Ale nie ma już żad-
nych Bastylii. Żyjemy wolni, 
wywalczyliśmy sobie pokój. 
Kochajmy się! I dansons la 
carmagnole! — jak to śpiewa-
li jakobini, kiedy Ty się uro-
dziłaś." 

Quatorze Juillet 1964 roku. 
Marianne odpowiada swe-
mu effelowsko-krakowskie-
mu przyjacielowi, że jest 
jeszcze jedna Bastylia, którą 
koniecznie należy zburzyć: 
Bastylia wojny. „Ale i tę Ba-
stylię zburzymy — mówi. — 
Musimy ją zburzyć"! P o c z y m 
gubią się w tłumie „grand 
bal populaire du Quatorze 
Juillet". Przez chiwilę słychjać 
jeszcze, jak śpiewają „Vive le 
son! Vive le son!" Jak praw-
dzhwi sankiuloci. 

Tylko że im już wcale, ale 
to wcale nie chodzi o „ son du 
canon". Oni — bądźmy pew-
ni — wiwatują na cześć 
dźwięku lampek wina, które z 
okazji Quatorze Juillet będzie 
się piło — na zdrowie, za 
przyjaźń, za pokój „au pont 
du lundi et à la paix pour 
toujours". 

Jak Wam się podoba ta mo-
ja wizja? 

Bywajcie zdrowi. Drodzy 
moi. 

JOZEF GRZYBEK 
z Nordu 
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Powodzenie polskiego 
zespołu folklorystycznego 

MONTCEAU-LIES-MINES-
- G A U T H E R E T S . Z e s p ó ł p i e ś -
n i i t a ń c a z Gau t ł i e r e t s , o 
k t ó r e g o sukcesac l i j u ż n i e -
j e d n o k r o t n i e p i s a l i ś m y , j e s t 
b a r d z o m i l e -w id z i any na 
w s z e l k i c t i u r o c z y s t o ś c i a c h . 
W y s t ą p i o n na z a k o ń c z e n i e 
r o k u s z k o l n e g o w St . V i l i e r 
1 w d n i u 14 l i p c a w c zas i e 
ś w i ę t a R u c h u O p o r u w V i l l i é -
M o r g o n . N a s t ę p n y k o n c e r t d a 
26 l i p c a na u r o c z y s t o ś c i X X -
l e c i a P o l s k i L u d o w e j w G a u t -
he r e t s . Z e s p ó ł m a j u ż t a k ż e 
z a p l a n o w a n e d a l s z e w y s t ę p y . 
2 s i e r p n i a o k l a s k i w a ć g o b ę -
d ą w B o n n a y , 15 s i e r p n i a 
w e ź m i e udz i a ł w ś w i ę c i e 
„ L e s A c a c i a s " , 16 s i e r p n i a 
w y s t ą p i w St . A n g a n , a 23 
s i e r p n i a w S a g y i B u r y . W e 
w r z e ś n i u p r z e w i d z i a n e są w y -
s t ę p y n a ś w i ę c i e w i n o b r a n i a 
i d w a i n n e w d e p a r t a m e n c i e 
S e i n e . S ł u s z n i e w i ę c p i sa ł 
m i e j s c o w y d z i e n n i k : „ T y l k o 
d l a l u b i ą c y c h s z c z e r z e s z t u k ę 
t a ń c a i ś p i e w u n i e m a z m ę -
c z e n i a i n i e w y g ó d " . 

Dyplomy uniwersyteckie 
N A N C Y . „ C e r t i f i c a t " w z a -

k r e s i e j ę z y k a r o s y j s k i e g o 
u z y s k a ł C z e s ł a w S tas i ak . W 
s z k o l e , ,Eco le N o r m a l e d ' I n s -
t i t u t r i c e s " d y p l o m y u z y s k a ł y 
T e r e s a M u s i a l s k a i E l i a n e 
W a l c z a k . N a W y d z i a l e H u -
m a n i s t y c z n y m „ c e r t i f i c a t 
d ' é t u d e s l i t t é r a i r e s g é n é r a l e s 
c l a s s i q u e s " o t r z y m a ł a K a t a -
r z y n a K o z ł o w s k a . 

S T R A S B O U R G . D y p l o m w 
z a k r e s i e nauk p o l i t y c z n y c h 
z d o b y ł G e o r g e s G r a d o w l c z . 

L I L L E . „ C e r t i f i c a t " w z a -
k r e s i e l o g i k i p r z y z n a n o B a r t -
k o w i a k o w i i K u s z o w i . w I n -
s t y t u c i e M a t e m a t y c z n y m d y -
p l o m y w z a k r e s i e m e c h a n i k i 
o g ó l n e j o t r z y m a ł p. P o d l e c k ł , 
p . C h r i s t i a n S t r o w l a s w z a -
k r e s i e a l g e b r y , p . O s z y c k i i 
p. B i s k u p s k i w z a k r e s i e 
M . M . P . I. , p . F r a n c i s z e k 
S i k o r s k i i p. J a k u b c z a k w 
z a k r e s i e m e c h a n i k i a n a l i t y c z -
n e j , p . C l a u d e Ć w i k l i ń s k i i 
p. C z e s ł a w D u d e k w z a k r e -
s ie m a t e m a t y k i i f i z y k i o g ó l -
n e j . 

Dyp l omy szkolne 
C A R V I N : W C o l l è g e d ' E n -

s e i g n e m e n t G é n é r a l e w k l a s i e 
c z w a r t e j w y r ó ż n i e n i z o s t a l i : 
R y s z a r d S z y m c z y k i J a n R u d -
n i ck i , w k l a s i e t r z e c i e j A 
J e a n - P i e r r e Z i e l o n y , w k l a -
s i e B I R a y m o n d P a n e k , a w 
k l a s i e B 2 w y b i t n e w y r ó ż n i e -
n i e otrzsnmał W ł a d y s ł a w D o -
m a g a ł a , a d r u g i m z k o l e i b y ł 
L e o n S z m a c i ń s k i . W t y m sa -
m y m C o l l è g e w ś r ó d d z i e w c z ą t 
w k l a s a c h s z ó s t y ch w y r ó ż -
n i e n i a u z y s k a ł y : A n n e - M a r l e 
S t o j e w s k a , A n n e - M a r l e N a -
l e w a j k o i M o n i k a M a r k o w -
ska, w k l a s a c h p i ą t y c h w y -
r ó ż n i ł a s i ę A l i c e N a l e w a j k o , 
zaś c z w a r t y c h J o a n n a P o c h -
w a l s k a i R a y m o n d e R o s z k o . 

L I E V I N . W czas i e e g z a m i -
n ó w w s z k o l e m u z y c z n e j 
„ H a r m o n i a " na k u r s i e s o l -
f e ż u p i e r w s z e g o s t o p n i a w y -
r ó ż n i l i s i ę M i c h e l Kos i tek , na 
w y ż s z y m k u r s i e P a t r y k K l u -
s l a k i B e r n a r d P a ś k o w i a k , a 
n a k u r s i e t r z e c i e g o s t o p n i a 
M a r i a n B o r o w i e c . 

B R U A Y - E N - A R T O I S . M ł o -
d z i e ż o w y e g z a m i n w z a k r e s i e 
k o n t r o l i p o w i e t r z n e j z ł o ż y l i 
p o m y ś l n i e : R y s z a r d P a l k a , 
J e a n - P i e r r e F e ł c z y k , E d m u n d 
R o s z a k , R y s z a r d W a l c z a k i 
R y s z a r d S c i e ż y k , n a t o m i a s t 
w z a k r e s i e m e c h a n i k ó w : 
J a c q u e s K i s i e l , H e n r y k M a -
J o r c z y k , A l e x i s M a z u r , J ó z e f 
P i l a r c z y k , J e a n - M a r l e M o l e n -
da , R y s z a r d M u s l e l l ń s k l , J e a n 
P i e t r z a k i H e n r y k P o d r a ż a . 

W i e l o l e t n i m e r H a u t m o n t p. A i m é P o l s k a g r u p a z d o b y w a ł a b r a w a z a p i ę k n e k o s t i u m y , p i e ś n i í i tańce l u d o w e 

CORSO FLEURI" w HAUTMOHT 

WS O B O T Ę p o p r z e d z a j ą c ą 
w ł a ś c i w e ś w i ę t o o d b y ł s ię 
w i e l k i w i e c z ó r a r t y s t y c z -
n y . P u b l i c z n o ś ć g o r ą c o 
o k l a s k i w a ł a „ L e s O u t s i -
d e r s " — m i e j s c o w y z e s p ó ł 

i n s t r u m e n t a l n y , z ł o ż o n y z m ł o d y c h e n -
t u z j a s t ó w m o d n y c h m e l o d i i , L y s i a n e 
L o r e n , J e a n - L o u i s B l è z e , w r e s z c i e m ł o -
dą ś p i e w a c z k ę R a c h e l i S a c h ę D i s t e l z 
o r k i e s t r ą G é r a r d G u s t i n . S a c h a D i s t e l 
j e s t o b l e g a n y p r z e z w i e l b i c i e l k i i z b i e -
r a c z y a u t o g r a f ó w . Z w i e l k ą s e r d e c z -
nośc i ą o b d a r o w u j e d e d y k o w a n y m i f o -
t o g r a f i a m i m ł o d z i e ż p o l s k ą o p o w i a d a -
j ą c w r a ż e n i a z e s w e g o p o b y t u w P o l -
sce . 

N a w i e c z o r z e g a l o w y m o b e c n i są 
p r z e d s t a w i c i e l e w ł a d z m i e j s k i c h H a u t -
m o n t z m e r e m i r a d c ą g e n e r a l n y m p. 
M a r c e l A i m é na c z e l e , j e s t t r z y o s o b o -
w a d e l e g a c j a z K a l i s z a : p r z e w o d n i c z ą -
c y M i e j s k i e j R a d y N a r o d o w e j K a l i s z a 
p. F r a n c i s z e k K o p c z y ń s k i , j e j s e k r e -
t a r z p . K a z i m i e r z C h w a t I p r z e w o d n i -

c z ą c y K o m i t e t u P r z y j a ź n i K a l l s z - H a u t -
m o n t p r o f . S z c z e p a n N a ł ę c z . Z L i l l e 
p r z y b y ł k o n s u l P o l s k i e j R z e c z y p o s p o -
l i t e j L u d o w e j m g r J ó z e f K l a s a , k t ó r y 
w s w y m p r z e m ó w i e n i u n a w i ą z a ł d o 
o b c h o d z o n e g o o b e c n i e 20 - l e c I a P o l s k i 
L u d o w e j . Jes t r ó w n i e ż k o n s u l b e l g i j -
sk i p . G u y S p a l a r t , a t a k ż e k o m i t e t 
„ j u m e l a g e " z H a u t m o n t : p r z e w o d n i c z ą -
c y p . M i c h e l V o s , w i c e p r z e w o d n i c z ą c y 
p . J e r z y K r y s i a k i w s z y s c y c z ł o n k o -
w i e . 

W „ S a l l e K a l i s z " w g m a c h u m e r o -
s t w a c z y n n a j e s t w y s t a w a nades ł ana 
z P o l s k i . Z a p e ł n i a j ą j ą p l a n s z e i f o t o -
g r a f i e o b r a z u j ą c e r o z w ó j p o l s k i e g o 
p r z e m y s ł u s t o c z n i o w e g o o r a z p o l s k i e j 
m a r y n a r k i h a n d l o w e j . W d r u g i m d z i a -
l e w y s t a w i a n e są w y r o b y p o l s k i e j 
s z tuk i l u d o w e j , w t r z e c i m — r y s u n k i 
u c z n i ó w s z k ó ł i p r z e d s z k o l i p o l s k i c h , 
d z i e c i w w i e k u 4 — 8 la t . 

N i e d z i e l a j e s t k u l m i n a c y j n y m m o -
m e n t e m u r o c z y s t o ś c i w H a u t m o n t . 
R o z p o c z y n a j ą s ię o n e od z ł o ż e n i a w i e ń -
c ó w p r z y P o m n i k u P o l e g ł y c h o r a z na 
c m e n t a r z u w o j s k o w y m . W ś r ó d l i c z n y c h 
osob is tośc i , o b e c n y c h p o d c z a s u r o c z y s -
tości , K o n s u l a t G e n e r a l n y P R L w L i l l e 
r e p r e z e n t u j e p . K a m i l a M a t ł a s z e k . 

D z i ę k i p i ę k n y m d e k o r a c j o m na „ c o r s o f l e u r i " , H a u t m o n t n a z w a n o „ N l c e ą 
N o r d u " . O r k i e s t r a d z i e w c z ą t z B e l g i i ( p o n i ż e j ) odn i o s ł a n i e z w y k ł y sukces 

D z i e s i ą t e z k o l e i j u b i l e u s z o w e „ C o r s o 
k w i a t o w e " r o z p o c z y n a się... na m o k r o . 
P r z e z d ł u ż s z y czas s iąp i d r o b n y deszcz , 
n i s z c ząc d e k o r a c j e p o n a d t r z y d z i e s t u 
o k a z a ł y c h w o z ó w , m o c z ą c s e t k i u c z e s t -
n i k ó w p o c h o d u i i ch w s p a n i a ł e k o -
s t i u m y . 

— Z d a r z a s ię t o p o r a z p i e r w s z y , o d -
k ą d o r g a n i z u j e m y nas z e „ c o r s o 
f l e u r i " — m ó w i m e r , p . A i m é . 

A l e z a c h m u r z o n e n i e b o n i e p s u j e 
o g ó l n e j z a b a w y . P o o b u s t r o n a c h r u e 
G a m b e t t a , r u e d e la G a r e , r u e D a r c h e 
a ż d o G r a n d e P l a c e s t o j ą l u d z i e i o w a -
c y j n i e w i t a j ą d e f i l a d ę . O t o j e d z i e 
u k w i e c o n y p a r o w i e c , , F r ance " , a za 
n i m a r m a t a s t r z e l a j ą c a p o c i s k a m i z 
c o n f e t t i . G r u p a r o w e r z y s t ó w , a k r o b a -
t ó w p r z e b r a n y c h w s t r o j e b ł a z n ó w c y r -
k o w y c h , z a t a c z a k r ę g i na s w y c h n i e -
z w y k ł y c h r o w e r a c h o n i e r ó w n y c h k o -
łach , w y s o k i c h r a m a c h , w y d ł u ż o n y c h 
w i d e l c a c h . Są t o „ L e s j o y e u x c yc l i s t e s 
E n g i s s o i s " . Ś r e d n i o w i e c z n y z a m e k , g o -
ł ę b i e i i ch h o d o w c y , c e s a r s k i e f i o ł k i , 
r y b a k n a d w o d ą — t o t e m a t y d e k o r a -
c j i i n n y c h w o z ó w . K i l k a n a ś c i e o r k i e s t r 
g r a m a r s z e p r z e p l a t a n e m o d n y m i m e -
l o d i a m i , z a k t ó r y m i p r z e p a d a m ł o d s z a 
c z ęść p u b l i c z n o ś c i i d e f i l u j ą c y c h z e s -
p o ł ó w . R z ę s i s t e o k l a s k i z b i e r a j ą g r u -
p y m ł o d z i e ż y w p o l s k i c h s t r o j a c h l u d o -
w y c h . M ł o d z i k r a k o w i a c y , g ó r a l e i ł o -
w i c z a n i e p r z y j e c h a l i w r z e c z y w i s t o ś c i 
z R a i s m e s , W a z i e r s i P e c q u e n c o u r t . 
T a ń c z ą p o ś r o d k u u l i c y , k o r z y s t a j ą c z 
k i l k u c h w i l z a t r z y m a n i a s ię p o c h o d u i 
p o t e m m a s z e r u j ą d a l e j p r z y d ź w i ę k a c h 
a k o r d e o n ó w w y g r y w a j ą c y c h n a j p o p u -
l a r n i e j s z ą c h y b a z e w s z y s t k i c h p i o s e -
n e k : „ M a r y ś k a m o j a , M a r y ś k a " . 

P o c h ó d t r w a d a l e j . S t o w a r z y s z e n i e 
p i ł k i n o ż n e j w y s t ą p i ł o z w i e l k i m p u -
c h a r e m , z b u d o w a n y m z k w i a t ó w , za 
k t ó r y m j e d z i e ca ła w i o s k a m u r z y ń -
s k a — g r u p a m ł o d z i e ż y b e l g i j s k i e j „ L e s 
D é c h a î n é s d e T o u r n a i " . R o k 2000, 
H i s z p a n i a w k w i a t a c h . M o u l i n R o u g e , 
ł a b ę d ź i w i e l e i n n y c h w o z ó w p o m y s -
ł o w o i b o g a t o u d e k o r o w a n y c h . W ś r ó d 
n i c h o r k i e s t r y , g r u p y m ł o d z i e ż y w 
b a r w n y c h s t r o j a c h . D u ż o j e s t z e s p o ł ó w 
b e l g i j s k i c h , w i ch l i c z b i e o c z y w i ś c i e 
„ L e s G i l l e s " w k a p e l u s z a c h z e s t r u -
s i ch p i ó r r z u c a j ą c y d z i e c i o m p o m a r a ń -
cze . 

N a s t ę p n e d n i p o b y t u d e l e g a c j i K a l i -
sza w y p e ł n i o n e b y ł y z w i e d z a n i e m . G o -
s p o d a r z e z H a u t m o n t p o k a z y w a l i s w y m 
g o ś c i o m s z k o ł y : C o l l è g e d ' E n s e i g n e -
m e n t G é n é r a l d e s G a r ç o n s , p r z e d s z k o -
l e p r o w a d z o n e p r z e z p a n i ą C r i s a n i e c , 
( k t ó r e j m ą ż j e s t p o c h o d z e n i a p o l s k i e g o , 
p r z o d k o w i e j e g o n a z y w a l i s i ę K r z y ż a -
n i a k o w i e ) . Z k o l e i o d w i e d z a n o m i e j -
s c o w e z a k ł a d y p r a c y , w t y m w i e l k i e 
F o r g e s d e la P r o v i d e n c e , m i a s t o L i l l e , 
g d z i e d e l e g a c j ę p r z y j ę l i m e r i p r e f e k t 
d e p a r t a m e n t u N o r d , m i a s t o M a u b e u g e 
o r a z m a l o w n i c z y i z d r o w o t n y z a k ą t e k 
t e j d z i e l n i c y F r a n c j i z w a n y „ P e t i t e 
Su i sse d u N o r d " . 

P o d c z a s r o z m ó w p o l s k i e j d e l e g a c j i z 
z a r z ą d e m m i a s t a H a u t m o n t us ta l one 
z o s t a ł y t e r m i n y r e w i z y t y f r a n c u s k i e j w 
K a l i s z u . N a s t ą p i o n a w p r z y s z ł y m r o -
k u . A t y m c z a s e m c l s p o ś r ó d r a d n y c h 
m i e j s k i c h , k t ó r z y n i e w i d z i e l i j e s z c z e 
b r a t n i e g o p o l s k i e g o m i a s t a o r a z o g ó ł 
l udnośc i H a u t m o n t , z o b a c z ą K a l i s z na 
e k r a n i e . M i e j s k a R a d a N a r o d o w a K a -
l i s za o f i a r o w a ł a b o w i e m s w e m u „ b l i ź -
n i a k o w i " k o l o r o w y f i l m s z e r o k o e k r a -
n o w y o s w y m m i e ś c i e . P . F r a n c i s z e k 
K o p c z y ń s k i w r ę c z y ł t en d a r p . m e r o w i 
A i m é p o d c z a s u r o c z y s t e j i n a u g u r a c j i 
w y s t a w y . 



N- A M I Ę D Z Y N A R O D O -
W Y C H z a w o d a c h l e k k o -
a t l e t y c znych w Z u r y c h u 

po l scy k r ó t k o d y s t a n s o w c y 
us tanow i l i n o w y r e k o r d P o l -
ski w s z ta f e c i e 4 x 400 m. N a 
zd j ę c iu : K l u c z e k , Badeńsk i , 
F i l i p i u k i S w a t o w s k i , au to -
r z y ś w i e t n e g o w y n i k u na dys -
tans ie 4 X 400 m — 3,07,1 sek. 

Z n a j o m i 
z W g ś c i g u Poko ju 
iij T o u r de F rance 

w t e g o r o c z n y m T o u r de F r a n c e 
d l a z a w o d o w c ó w s ta r tu j e w i e l u 
ko l a r zy , ktôTzy uczestniczy l i w 
W y ś c i g u P o k o j u . 

O T O O N I : d r u ż y n a „St . K a -
p h a ë l - G i t a n e - D u n l o p " : G e l d e r -
mans ( w W y ś c i g u P o k o j u s ta r to -
w a ! w 1959 r . i za j ą ł 4 m i e j s c e ) 
1 Stab l ińsk i (1952 — 3). D r u ż y n a 
. .Merc ie r -BP -Hut fchdnso f i " : G e -
net (1963 — w y c o f a ł s ię ) i v a n 
Schl i (1953 — 7 1 1954 — 18). D r u -
żyna , , Peuqeo t — B P -— E n g l e -
b e r t " : B r a c k e (1962 — 26), D u e z 
(1960 — 25), L e M e n u (1956 — 14 1 
1957 — w y c o f a ł sdę) oaraz Mas t r o t -
to (1958 — 14). D r u ż y n a „W i e l - s 
G r o e n e - L e e u w " : Claes (1960 — 2), 
T l m m e r m a n n (1963 — 6) i v a n 
M e e n e n (1954 — 3). D r u ż y n a , ,So-
l o - S u p e r i a " : D e n s o n (1960 — 27 i 
1861 — 17), D e w o l f (1959 — 59) 1 
P ros t (1957). D r u ż y n a , , F l and r i a -
R o m e o " : B o u c q u e t (1956), v a n 
T o n g e r l o o (1957 — 32) i V y n c k e 
(1963 — 3). D r u ż y n a . , X e l e v i ^ e r " : 
D a m e u (1958 — 1) i K i j d a m (1962). 

A w i ęc ł ączn ie n a t e g o r o c z n e j 
trasie T o u r de F r a n c e w a l c z y ł o 18 
z a w o d n i k ó w (na 132), k t ó r zy s ta r -
towa l i r ó w n i e ż w n a j w i ę k s z e j 
imprez ie a m a t o r s k i e j św i a t a B e r -
l i n - P r a l i a - W a r s z a w a . 

N a s tad ion ie Bo l l a e r t w 
L ens r o z e g r a n y został ( j a k już 
p o d a w a l i ś m y ) , mecz p i łk i no ż -
n e j p o m i ę d z y w a r s z a w s k ą I 
l i g o w ą „ L e g i ą " , a d rużyną 
sk łada jącą się z g r a c z y f r a n -
cuskich po l sk i e go pochodze -
nia, w ś r ó d k t ó r y c h b y l i : R o -
dzik, K o z a , T h é o i K r a w c z y k . 
P o z a c i ę t e j w a l c e „ L e g i a " 
p r zeg ra ła 1:0. 

Mistrzowie 
polskief planszy 

W e W r o c ł a w i u r o z e g rano 
s z e rm i e r c z e m is t r zos twa P o l -
sk i w ramach Spa r t ak i ady 
X X - l e c i a P R L . N a starc ie 
stanęła r e k o r d o w a i lość 300 
z a w o d n i k ó w (100 kob ie t ) . W a l -
k i b y ł y ba rdzo zac ię te . O t y -
tuł m is t r za P o l s k i i S p a r t a -
k i a d y o raz o paszpo r t y do T o -
k i o w a l c z y l i ze sobą w f i n a l e 
na j l eps i s z e rm i e r z e św ia ta , a 
w ś r ó d nich P a w ł o w s k i , Z a -
b łock i i Pa ru l sk i , k t ó r z y s w o -
j e p i e r w s z e w i e l k i e sukcesy 
zdoby l i na p lanszy w P a r y ż u . 

T y t u ł y m i s t r z o w s k i e w y -
w a l c z y l i : f l o r e t — E l żb i e ta 
C y m e r m a n ó w n a i W i t o l d 
W o y d a , szipada — B o g d a n 
Gons io r , szab la — E m i l 
Ochy ra . 

Na prezenty 

1001 propozycji dobrego smaku 

sztuka i folklor polski 
p i ę k n a k o l e k c j a f a n t a z y j n e j b i żu te r i i 
c i e k a w e w y r o b y ce rann iczne o r ó ż n y c h ksz ta ł t ach 
w i e l k i w y b ó r polskich płyt 
d y w a n y , k i l imy, t k a n i n y d e k o r a c y j n e 
k a s e t k i do b iżu ter i i i p a p i e r o s ó w 
i o g r o m n a k o l e k c j a r ó ż n y c h u p o m i n k ó w 

Oczekujemy wizyty 

Centre Inter 

t e l . 1 7 - 9 9 - 1 9 

Notatnik sportowca 
L E K K A A T L E T Y K A 

M O N T C E A U - D I J O N . W c za -
sie r e g i ona lnych z a w o d ó w 
m ł o d z i e ż o w y c h w kat . k a d e -
t ó w S iko ra ( IMontceau) w f i -
na le b i e gu na 80 m z a j ą ł szó-
ste m i e j s c e . W skoku w da l 
M a r k i e w i c z (Mon t c eau ) b y ł 
p ią ty . CJrzędzińska ( D i j o n ) 
w y g r a ł a b i e g na 60 m w kat . 
m i n i m e k . 

N A N C Y , w z a w o d a c h r e -
g i ona lnych uzyskano w y n i k i : 
w ka t e go r i i j u n i o r ó w L a -
w r y n k o w i c z by ł szósty na 
100 m. B o r o w s k i ( P a m ) z a j ą ł 
t r zec i e m i e j s c e na 800 m . K o -
sika ( P a m ) by ł c z w a r t y na 
1500 m. W ka t ego r i i k a d e t ó w 
B o r o w s k i I I ( P a m ) b y ł t r zec i 
na 250 m a W o r y t k o ( B a t i l l y ) 
d rug i na 600 m . S t e f a n i a k 
(Ba t i l l y ) w y g r a ł 80 m p r ze z 
p ło tk i . W dysku Bednarsk i 
(Ba t i l l y ) b y ł drug i . W k a t e -
go r i i m i n i m ó w m ł o d s z y R a -
t a j c zak w y g r a ł b i eg z p r z e -
s zkodami p r zed O l c z a k i e m 
(Cuve l ) . W ka t ego r i i m i n i m e k 
K o r d o w s k a ( C r e u t z w a l d ) b y -
ła t r zec ia w skoku w da l i 
w b i egu na 60 m. 

E S C H - S U R - A L Z E T T E . M a -
ło l epszy ( H o m e c o u r t ) b y ł ós -

m y w b i egu na 2000 m s ta r -
tu j ą c w ba rdzo l i c zne j i s i l -
ne j k o n k u r e n c j i z a w o d n i k ó w 
f r ancusk i ch i luksembursk ich . 

K O L A R S T W O 

C H A T E A U - C H I N O N . C i e -
l eska ( N e v e r s ) b y ł d rug i w 
w y ś c i g u na 105 k m . 

L E C R E U S O T . W w y ś c i g u 
o k r ę ż n y m w Châ t i l l on - su r -
- C h a l a r o n n e R o b e r t J a n k o w -
ski ( L e Creuso t ) p r z e g r a ł na 
f in i s zu , z a j m u j ą c ostateczn ie 
t r z ec i e m i e j s .-e. 

D O U A I . W „ P r i x E u g è n e 
T a q u e t " d la a m a t o r ó w I I I i 
I V ka t ego r i i z a j ę l i m i e j s c a : 
16 — An ton i ak , 25 — F l a s iń -
ski , 31 — S z e w c z y k , 32 — M a -
c i s zewsk i . 

B A R L I N . R i c h a r d iVIarcel-
l ak ( B u l l y ) b y ł szósty w w y -
ścigu na 102 k m . 

O R C H I E S . R o m a n o w s k i ( O r -
ch ies ) z a j ą ł t r z ec i e m i e j s c e w 
w y ś c i g u na 80 k m w F l i n e s -
- lez- lVIontagne. 

N E V I L L Y - St. R E M Y . Ja -
z i e m b o w s k i ( U S V A ) b y ł p i ą t y 
w w y ś c i g u na 90 km. 

D E N A I N . W d w u e t a p o w y m 
w y ś c i g u w W a t t r e l o s M i n t -
k i e w i c z (Dena in ) z a j ą ł d r u -
g i e m i e j s c e . 

P I Ł K A N O Ż N A 

J A R N Y . B a r a n i Garbac i ak , 
d w a j p o w s z e c h n i e lub ian i p i ł -
k a r z e m i e j s c o w e g o k lubu U S 
Jarny , o t r z y m a l i od L i g i L o -
t a r y ń s k i e j p a m i ą t k o w e m e -
dale . 

F R O I D C U L . C i e k a w y p r o -
ces t o c z y ł s ię p r z ed t r y b u n a -
ł e m k a r n y m „ G r a n d ę „ I n s t a n -
ce " . O s k a r ż o n y m b y ł 18-letni 
p i ł ka r z z m i e j s c o w e g o k lubu, 
Z y g m u n t K o c i k . Os t r o a t aku -
jąc podczas meczu m i m o w o l i 
z ł ama ł nogę ob rońcy k lubu z 
F l o r ange . Sędz ia z a w o d ó w 
udz ie l i ł K o c i k o w i t y l k o 
ost rzeżen ia za n ieos t rożną 
grę , n ie dopatruiRC się z łoś l i -
w e g o f au lu . 

Ca ła s p r a w a skońc zy ł aby 
się m o ż e na t ym , g d y b y n i e 
k i b i c e k l u b o w i , k t ó r z y w n i e -
śli s p r a w ę do sądu, skarżąc-
K o c i k a o r o z m y ś l n e zadan ie 
ran. Sąd p o przes łuchan iu 
ś w i a d k ó w s tw i e rd z i ł j ednak , 
że w y p a d e k n ie by ł u m y ś l n y i 
zasądz i ł od K o c i k a k a r ę p i e -
n iężną 300 F , o r z e k a j ą c że na 
bo isku s p o r t o w y m g r a c z mus i 
nad sobą p a n o w a ć . 

i l R o g i e r (Róg ul. du.Progès) Bruksela 

h u r t : 1 0 , P l a c e R o g i e r 

LE SPORT EN POLOGNE 
Z U R I C H — E n meeting: i n t e r n a -
t iona l les athlètes p d o n a i s ont 
bat tu d e u x r eco rds n a t i o n a u x . 
Cze rn ik , second au sa.ut e n h a u -
t e u r d e r r i è r e B r u m e l ( U R S S ) , a 
réa l i sé 2,16 m . L*équdpe na t i ona l e 
(K luczek , F i l i p iuk , S w a t o w s k i , 
B a d e ń s k i ) a r e m p o r t é le re la is 
4 X 400 m e n 3.07,1 d e v a n ç a n t ta 
F r a n c e et P I ta l i e . A u l ance r d u 
m a r t e a u C i ep ł y a v e c 65,35 a été 
second d e r r i è r e M a t o u s e k (Tcl iéc . ) 
A B e r n e B a d e ń s k i a 4ievancé su r 
200 m l e F r ança i s P i q u e m a l e n 
21,0 et le B e l g e P e n n e w a e x t sur 
400 m en 46,2. K l u c z e k r e m p o r -
tait l a seconde séirie des 400 m e n 
46,9, tandis q u e Cze rn ik était de 
n o u v e a u s econd au saut en h a u -
t eu r (2.13) d e r r i è r e B r u m e l . 

W R O C Ł A W — E n f i n a l e e u r o -
p é e n n e de s p e e d w a y , d e u x P o l o -
nais se sont qua l i f i é s p o u r la f i -
na l e mond ia l e . P o d l e c k i a causé 
la g rosse su rp r i se en r e m p o r t a n t 
toutes ses courses p o u r se c lasser 
1-er . d e v a n t l e Suédo i s K n u t s s o n 
( v i c e - c h a m p i o n du mon-de), l e S o -
v i é t i q u e S a m o r o d o v et l e Suédo i s 
F u n d i n ( c h a m p i o n du mooide) . 
L ' a u t r e Po l ona i s Wyg^lenda s*est 
c lassé s i x i ème . 

B I A Ł Y S T O K — A b s e n t s des 
champ ionna t s d*EuTope, les ha l -
té rophi les po lonais — tenus de 
p r e n d r e pa r t à la S p a r t a k i a d ę des 
V i n g t ans de l a P o l o g n e p o p u -
la i re — ont battu s i x r e c o r d s 
m o n d i a u x don t trois j un io r s , et 
réa l isé des p e r f o r m a n c e s qu i l eu r 
a u r a i e n t g a r an t i des méda i l l e s 
d ' o r e t d ' a r g e n t à M o s c o u . W a l -
d e m a r B a s z a n o w s k i ( l égers ) a 
réal isé 132,5 k g à l ' a r r a ché , 165 k g 
à l ' é p a u l é et je té et 430 k g au 
trois m o u v e m e n t s soit 12,5 k g de 
m i e u x 'que l ' a n c i e n »record. M a -
r i an Z i e l ińsk i , second , réussissait 
420 k g , soit é ga l ement m i e u x q u e 
le r e c o r d m o n d i a l qu i lui a p p a r -
tenai t ( A Moscou . K a p l o u n o v 
r empo r t a i t la m é d a i l l e d ' o r avec 
417.5 ke ) . N o r b e r t O z i m e k , second 
des m î - I o u r d s avec 435 k g , batta i t 
trois r e c o r d m o n d i a u x j un io r s — 
a u x t ro is m o u v e m e n t s , à l ' a r r a -
ché et à l ' é p a u l é - j e t é . H e n r y k 
T r e b i c k i batta i t l e r e co rd nat io -
na l des po ids coqs a u x tro is 
m o u v e m e n t s avec 33.'> kg , ce ou i 
lui au r a i t a s su r é u n e méda i l l e 
d ' o r là M o s c o u . R u d o l f K o z l o w -
î^ki. l - e r des p lumes , au ra i t avec 
-«a p e r f o r m a n c e (365 k g ) f a i t j eu 
éiral siver K a t s o u r a ( U R S S ) — 
m é d a i l l e d ' o r à Moscou . H en f u t 
d » m ^ m e avec P a l i ń sk i . 1 - e r des 
lour^'s-lée^ers ou ï m a n q u a de peu 
sa t«»ntative de hattr*» le r e c o r d 

Î480 kc ) . P e n d a n t 
tetr»T»s r^enx ipunes Po l ona i s d é -
biitM«»Tit ^ Moscou . O o ' a b en ie -

i » m^^dam*' «ip broTiTp d»»s 
(440 ke> pt Szo ł tysek 

g«» ^Pĵ  rf»<i<8. 
— I.eî? footbplleTjrs no-

n'Iront r>As à Tokvo Ar>rAs 
à l'aller contre l'Tta-

lîo i-n-?"« Ms ont T>«rdu la revanche 
A rion-<icile pi»r 0:1. 

— T-r. Finlanf'e JanunT 
Sidło » réMi«^ R"».©! au Javelot, r® 
oit» fut w^rtant deux łonr« la 
mefi^eiir«» peTformancp T«ond'-»1e 
^^ Owploties lours nlun 

a Var«ovÎP. ronf^TTnaft su 
ftv-rv'^ on Té;»HRa?it »1.37. A P r a -
fnt^ K o m a r l ança i t le po ids à 

19,20 — u n e s e m a i n e après a v o i r 
bat tu le r e c o r d na t i ona l a vec 
19,50, tandis q u ' à K a t o w i c e Sos -
g ô r n i k réuss issa i t 18,89. A V a r s o -
v ie P i ą t k o w s k i l ança i t le d:isque 
à 60,10 m con t r e 58,22 à s o n r i va l 
B e g i e r . A P o z n a ń Cze rn ik f r a n -
chissait enco r e urne fo is 2,15 e n 
h a u t e u r . 

B Y T O M — E n C o u p e R a p p a n , P o -
l o n i a - B y t o m a surc lassé u n e des 
me i l l eu re s équ ipes p r o f e s s i o n n e l -
les a l l emandes , , , Scha lke 04" p a r 
6:0. G w a r d i a - V a r s o v i e a ba t tu 
N o r r k ô p p i n g , c h a m p i o n de S u è d e 
p a r 3:1, O d r a - O p o l e a g a g n é 
cont re l e c l u b b u l g a r e S p a r t a k -
- P l e v e n p a r 1:0. Seu l S z o m b i e r -
k l - B y t o m ont sub i u n e dé f a i t e 
cont re Kos i ce ( T c h é c o s l o v a q u i e ) 
p a r 2:4). 
C R A C O V I E — B a n s le t ou rno i 
t r ad i t i onne l d ' e sc r ime p o u r la 
„ C o u p e du B a r b a k a n " , Z a b ł o c k i 
( P o l o g n e ) a r e m p o r t é le s a b r e d e -
v a n t O c h y r a ( P ) , t and is q u e les 
Russes K o s t a v a e t K h a b a r o v s ' a d -
j u g e a i e n t les d e u x p r emiè r e s p l a -
ces à l ' épée . 
B Y D G O S Z C Z — L e onze d u c l ub 
Z a w i s z a a d e v a n c é l e S t a r t - Ł ó d ź 
p o u r l a secon^de p l ace de p r o m u 
en I - e d iv is ion , d e r r i è r e S l ą sk -
- W r o c ł a w , L a g r a n d e v a i n c u e est 
Oracov i e , v i l l e qu i f u t 11 y a 60 
ans le b e r c e a u du f o o t b a l l p o l o -
nais. E l l e n e conse rve a u c u n c l ub 
en I - e d iv is ion , et la r é t r o g r a d a -
t ion du W a w e l , l a n t e r n e r o u g e en 
I l - e d iv i s ion , n ' e n laisse q u e q u e 
d e u x en I l - e d iv i s ion ( G a r b a r n i a 
et C r a c o v i a ) a u x q u e l l s v i e n d r a 
s ' a d j o i n d r e Wds^a qu i poux la 
p r e m i è r e fo is en 40 ams a qu i t té 
la I - e d iv is ion. 
B U C A R E S T — Q u a t r e Po l ona i s 
o n t r e m p o r t é les f i n a l e s d u t o u r -
noi i n t e rna t i ona l de b o x e q u i 
opposa i t les c lubs mi l ic iens des 
pays sociailistes: O l e c h ( m o u c h e ) . 
R ę k a w e k (coq ) , K u l e s z a ( p l u m e ) , 
J ó z e f o w i c z ( m i - l o u r d ) . 
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L A R E G I O N D E K I E L C E est part i -
cul ièrement riche en souvenirs hi -
storiques, en monuments du passé 

_J et en curiosités naturel les. A u x 
pieds du massif jurass ique des 
Monts Świętokrzyskie , sur une col -

line escarpée se dressent les ruines d*un 
château- for t . Nous sommes à Chęciny, une 
des plus intéressantes localités de la r'égion. 
L e château, construit a u x temps des p re -
miers Piasts, ve r s le X l - e siècle, dé fendai t 
le pays contre les incursions venant du sud. 
Sous W ł a d y s ł a w Łokietek c'était une puis -
sante forteresse, où il t ransporta le trésor 
roya l de la cathédra le de Gniezno à la ve i l -
le de la gue r re contre les Cheval iers Teuto -
niques en 1318. En 133i c'est dans son encein-
te que se tinrent les „Etats Gén 'éraux de tou -
tes les terres de P o l o g n e " que les historiens 
tiennent pour le début des fu tures Diètes. 
Au tou r du château se déve loppa une cité 
d 'art isans et de marchands et, p lus tard 
de mineurs ex t rayant les minerais de 
cuivre, de p l o m b et d ' a rgent ainsi que les 
carr ières de calcaires, connus sous le nom 
de „ m a r b r e s de Chęciny»». A u X V I I - e gue r r e 
l ' invasion suédoise causa le déclin de la vi l le 
qu i ne re t rouve une activité p lus impor -
tante qu»avec l 'actuel déve loppement 
économique de la rég ion. 

WIEKOWY GROD i JEGO ZAMEK 
JE D N Ą Z N A J C I E K A W S Z Y C H M I E J S C O W O Ś C I na t e -

r en i e b o g a t e j w zaby tk i h is tor i i i o sob l iwośc i p r z y r o d y 
Z i e m i K i e l e c k i e j są Chęc iny , za l i c zane d o na j s ta r s zych 

po l sk i ch g r o d ó w w a r o w n y c h z b u d o w a n y c h j es zcze w c za -
sach p i e r w s z y c h P i a s t ó w . W pob l i żu po t ę żnego z a m k u 
o b r o n n e g o p o w s t a ł y tu w X I I w i e k u osady r z e m i e ś l n i k ó w 
i k u p c ó w a w p ó ź n i e j s z y m okres i e ż u p n i k ó w i g ó r n i k ó w 
p r a c u j ą c y c h w oko l i c znych kopa ln i ach soli, m i edz i , o ł ow iu , 
s r eb ra i w kamien i o ł omach , skąd w y d o b j w a n o wap i en i e , 
k t ó r e po w y p o l e r o w a n i u znane by ł y s ze roko j a k o m a r m u r y 
chęc ińsk ie . 

D z i e j e Chęc in w i ą żą się z z a m k i e m , k t ó r y bron i ł z i em 
M a ł o p o l s k i o d n a p a d ó w z południa. N i e usta lono k to go 
zbudowa ł , w i a d o m o j edyn i e , że za k r ó l a W ł a d y s ł a w a Ł o -
k i e tka by ła t o s i lna t w i e r d z a i że k r ó l p r z y g o t o w u j ą c się 

d o w o j n y z K r z y ż a k a m i w 1318 r. p r z en i ós ł tu skarb iec 
K a t e d r y Gn i e źn i eńsk i e j . W 1331 r. odby ł się t u t a j „ z j a z d 
w a l n y w s z y s t k i c h z i em po l sk i ch " , k t ó r y h i s t o r y c y u w a -
ża j ą za poc zą t ek p r z y s z ł y ch s e j m ó w . W 1554 r. m i e s zka ła 
tu przez p e w i e n czas k r ó l o w a Bona i t u t a j p r z e c h o w y -
w a n o j e j skarb iec . 

B u j n y r o z w ó j mias ta nas tąp i ł w X V i X V I I w i e k u k i e d y 
to r o z w i n ę ł y s i ę kopa ln i e oraz nabra ło w i e l k i e g o znacze -
nia ca łe s taropo lsk ie zag ł ęb i e p r z e m y s ł o w e . P o w o j n a c h 
s zwedzk i ch nastąp i ł upadek mias ta , choc iaż j e s zcze 200 
lat t e m u Chęc iny b y ł y s iedz ibą t z w . s ądów z i emsk i ch 
radomsk ich . N a j s t a r s z y m i z aby tkam i , poza ru inami z a m -
ku, są stare z abudowan i a pok lasz torne , gdz i e n i egdyś 
mieśc i ł a się r ó w n i e ż f a b r y k a m a r m u r ó w , kośc ió ł k l a r y sek 
z X V I I w . o ra z d a w n y z a j a z d w g ł ó w n e j części r ynku . 

O b y d w a k lucze S p i t f i r e ' o w r o zpoczę ł y 
p o w r ó t do ba zy l ecąc na m a ł e j w y s o -
kości . So ł o gub z Beno i t j u ż by l i poza 
A b b e v i l l e , g d y W y s z k o w s k i z K r u p ą 
p r z e l a t y w a l i nad u l i cami i d o m a m i 
mias teczka , budząc pop łoch w ś r ó d sta-
c j o n u j ą c y c h tu żo łn i e r zy n i emieck i ch . 
Sądz i l i oni z apewne , że m a s z y n j es t 
w i ę c e j , p o n i e w a ż w czasie a taku k o -
l e j n o g inę ł y z po la w i d z e n i a i p o j a w i a -
ł y s ię z n o w u natychmias t . A l e z i em ia 
i m a s z y n y m i l c za ł y , n ie ra żąc s ię już 
w z a j e m n i e o gn i em . Uwaga Krupa! 
Większy odstęp. I nieco wyżej. Pamię-
taj o brzegu. Trzeba teraz uważać. 

G d y t y l k o m a s z y n y z b l i ż y ł y s ię do 
oko l i c p r z yb r z e żnych , zaczę ł y j a zgo tać 
i dudnić w s z y s t k i e s t anow i ska ob rony 
p r z e c iw l o tn i c z e j . W y s z k o w s k i podc i ąg -
ną ł m a s z y n ę do g ó r y i po chw i l i z n ó w 
zn i ż y ł lot. N a ho r y zonc i e b i ł y w n i e -
bo i k r z y ż o w a ł y s ię s t rumien i e ognia . 
Dostrzegli Sologuba i Benoit. Trzeba 
przyznać szkopom, że nie śpią. W c h w i -
li g d y K r u p a i W y s z k o w s k i j ednocześ -
n ie dos t r zeg l i w o d y K a n a ł u sznureczk i 
p o c i s k ó w zaczę ł y się s z ybko zb l i żać w 
ich k i e runku. O b a j w y k o n a l i skrę t i 
j a k b y p r z e skoc zy l i w r a z z m a s z y n a -
m i p r z e z h u r a g a n o w y og i eń ob rony 

Chyba się nam wszystkim tym razem 
udało. W y s z k o w s k i spo j r za ł w bok na 
m a s z y n ę K r u p y i o b e j r z a ł się m i m o -
w o l n i e za siebie. Jeszcze p r z e z c h w i l ę 
s łychać by ł o kanonadę dz ia łek , a le n i e -
b e zp i e c z eńs two b y ł o już poza n imi . 
U f , ale nas przyjęli. Po uważaniu — 
m r u k n ą ł do s ieb ie W y s z k o w s k i . Tutaj 
mogą człowieka wykończyć. W i d o c z -
ność zaczę ła się z n ó w pogarszać . Ze też 
ta mgła i niepogoda czepiają się tej 
wyspy, jak rzep psiego ogona. Coś 
akurat dla lotników. Niech to diabli. 
No, ale zaraz Dover i do domu. Benoit 
obiecał odegrać się w karty. Zobaczymy 

raaicD 
omyłka 

w p o c h m u r n y p a ź d z i e r n i k o w y dz ień 
1942 roku z lo tn iska No r tho l t pod L o n -
d y n e m , m i e j s ca pos to ju po l sk i ego d y -
w i z j o n u 306, s tar tu ją c z t e r y Sp i t f i r e ' y 
p o r u c z n i k ó w So łoguba , W y s z k o w s k i e g o 
Beno i t , F rancuza s łużącego c zasowo w 
p o l s k i e j eskadrze , 1 s ierżanta K r u p y . 
P o min i ęc iu D o v e r i K a n a ł u w y k o n u j ą 
a tak na n i em i e ck i e kosza ry w Ab l>ev i l l c 



Poznajmy 
Polskę 

B I E S Z C Z A D Y — duże pasmo 
górskie Besk idów Wschodnich o 
długich regularnych grzebietach. 
Strome stoki gór p o k r y w a j ą tu 
zwarte lasy mieszane iglasto-
- bukowe , na grzbietach natomiast 
odsłaniają się szeroko rozległe 
połoniny. Śródleśne polany i do -
liny bystrych potoków ma ją nie -
spotykaną nigdzie indziej w P o l -
sce bardzo bu jną roślinność i 
liczne gatunki t raw. A t r a k c y j -
ność turystyczną tego regionu 
podnoszą surowość i pierwotność 
kra jobrazu. Serpentynami u k o ń -
czonej w ubieg łym roku 156-ki-
l ometrowe j autostrady b iegnącej 
wokó ł Bieszczad mkną setki s a -
mochodów i autobusów z tu rys -
tami z całe j Polski. 

ARTYMOGRAF OHRAZKOWY 
Prosimy przyjrzeć się zamieszczonym czterem rysunkom 

i odgadnąć, co one przedstawiają. Następnie odgadnięte wy-
razy należy wpisać do liratek z liczbami, znajidujących się 
przy każdy z rysunków. Ilość kratek odpowiada ilości liter 
w poszczególnych wyrazach. W ten sposób dowiecie się, 
jakie litery odpowiadają wpisanym liczbom. Proszę przy 
tym mieć na uwadze, że w tym zadaniu jednakowym licz-
bom odpowiadają jednakowe litery. Na zakończenie roz-
wiązania należy do kratek znajdujących się w dolnej części 
rysunku wpisać litery odpowiadające właściwym liczbom. 
Wpisane w ten sposób litery czytane kolejno poziomymi 
wierszami dadzą hasło zadania. 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w terminie 10-dniowym 
od daty ukazania się numeru pod adresem redakcji z do-
piskem na kopercie ,,Rozrywki umysłowe". Wśród Czytelni-
ków, którzy nadeślą bezbłędne rozwiązania, zostaną rozlo-
sowane NACSRODY K S I Ą Ż K O W E . 

R O Z W I Ą Z A N I E K R Z Y Ż Ó W K I „ POLSK IE M I A S T A " Z NR 2G 

POZIOMO: 6) akrobacja, 7) opatrunek, 8) ćwir, 10) wada, 15) 
jaskółka, 16) promocja, 18) czuwaj! , 21) szal, 22) opery, 24) retman, 
25) Nowogródek, 26) lewica, Ł7) Karkonosze. 

P IONOWO: 1) Zamość, 2) aria, 3) zbir, 4) scenka, 5) park, 7a) tor, 
9) wojaże, 11) dykta, 12) okaz, 13) gruz, 14) echo, 17) Malbork, 18) 
cyrkle, 19) ustawa, 20) jantar. 21) Sanok, 23) pióro. 
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POLSKIE MIASTA "s) 
POZIOMO: 1) omasta albo ozdoba, upiększenie, 6) pod-

warszawska rezydencja Jana Sobieskiego z pięknym pała-
cem, w którym mieści się oddział Muzeurh Narodowego, 
7) grabież cudzej własności, 9) prawo wyłącznego korzysta-
nia z dokonanego wynalazku, 13) żartobliwie o kobiecie 
ubierającej się według najnowszej mody, 15) przystań mor-
ska, 18) powieściopisarka polska, autorka powieści „Grani-
ca" i dramatu „Dom Kobiet", 19) żona Adama, 20) ogół 
warunków atmosferycznych danej miejscowości, 21) coś 
obdartego i wiszącego u ubrania. 

P IONOWO: 2) duży pieczony pieróg, nadziewany sieka-
nym mięsem, kapustą lub grzybami, 3) prawy dopływ Ro-
danu, 4) obrońca sądowy, mecenas, 5) narzecze ludowe, lo-
kalne właściwości mowy, żargon, 8) ssak latający, prowa-
dzący nocny tryb życia, 10) roślina, której ziarnkami posy-
puje się bułeczki, 11) tradycyjne męsko-damskie szaty ja-
pońsikie, 12) założyciel pierwszej dynastii monarchów Pol-
ski, 14) wpada w nie ten, kto je kopie pod innymi, 16) obie-
żyświat, włóczęgr,, 17) zastaw w grze towarzyskej. 

R O Z W I Ą Z A N I E W IRÓWKI Z MORAŁEM Z NR 26 

ZNACZENIE W Y R A Z Ó W : A) kolekcja, B) Majdanek, C) kalumnia, 
D) bielidłb, E) manicure, F) igraszki, G) wyrostek, H) szerszeń. 

Hasło zadania: NIE CZYŃ DRUGIEMU, CO TOBIE NIEMIŁE. 

Kącik 

HUMORU 


